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Hutnictwo i przemysł metalowo-przetwórczy
w !-szym kwartale 1929 roku

P R Z E M Y SŁ  Ż E L A Z N Y .
Sytuacja przem ysłu żelaznego kształtow ała się 

w pierwszym kwartale br. niepomyślnie. Styczeń i 
luty są wprawdzie miesiącami, w których ze względu 
ńa brak ruchu sezonowego rynek żelazny zdradza sta­
gnację, w roku bież. jednak z powodu silnego zeszty­
wnienia rynku pieniężnego z jednej strony, a długo­
trw ałych i ostrych mrozów z drugiej, popyt spadł zna­
cznie poniżej normy przeciętnej, co ujemnie odbiło 
się również i na stanie produkcji. Szczególnie niepo­
myślnie przedstaw iały się stosunki w miesiącu lutym, 
w którym  wskutek zupełnego zastoju w handlu, wy­
wołanego n ekorzystnemi warunkami atmosferyczne- 
nerni, hutnictwo stanęło w obliczu niepokojącego 
Wprost spadku nowych zamówień. Częściową, nao- 
gół jednak niedostateczną poprawę przyniósł dopiero 
marzec, w szczególności zaś II i III jego dekada Po­
prawa ta zbiega się w czasie z polepszeń, się w arun­
ków atmosferycznych, jak zaznaczono jednak, prze­
jawiła się ona tylko w słabej mierze, albowiem wsku­
tek trudnego położenia finansowego, rynek zdradzał 
słabą zdolność nabywczą, z drugiej strony zaś w mi­
nimalnym tylko stopniu przejaw iło się zapotrzebowa­
nie związane z wiosennym ruchem budowlanym. Po­
nieważ horoskopy ruchu budowlanego w roku bież. są 
Zupełnie niewyjaśnione, w okresie zaś sprowozdaw- 
ęzym ruch budowlany prawie wcale nie zaczął się 
jeszcze, zwykle rozpoczynający się w marcu ruch se­
zonowy w dziale żelaza budowlanego w roku bież. od­
padł prawie zupełnie. Należy również uwzględnić,

iż większość firm  budowlanych w okresie sprawozdaw­
czym w dalszym ciągu walczyła z trudnościami finan­
sowemu ponieważ zaś ,,Bank Gospodarstwa -Krajowe­
go" do chwili obecnej nie wznowił jeszcze przydziału 
kredytów na rzecz akcji budowlanej, przedsiębiorcy 
w zupełności prawie wstrzymali się z wszelkiemu za­
kupami na nadchodzący sezon. Do skurczenia się po­
pytu ze strony rynku prywatn. dołączyła się w o<cre 
sie sprawozdawczym także dość znaczna redukcja 
program u zamówień M inisterstwa Komunikacji, co 
również ujemnie odbiło się na stanie produkcji. Za­
mówienia Min. Komunikacji uległy ograniczeniu w 
lutym, również jednak i w m arcu stan tychże zamó­
wień nie uległ poprawie, co w parze ze spadkiem  za­
mówień prywatnych wywołać m usiało zmniejszenie 
się produkcji szczególnie w tych hutach, w których 
produkcja m aterjałow  nawierzchni kolejowej zajm u­
je poważne miejsce w ogólnym ich programie produk­
cyjnym. Min. Komunikacji ograniczenie zamówień 
tłum aczyło głównie faktem, iż poniosło bardzo wiel­
kie straty  wskutek tegorocznych zaburzeń atm osfe­
rycznych, które znacznie zm niejszyły jego wpływy i 
uszczupliły tem samem środki, przeznaczone na reno­
wację i konserwację maiterjału kolejowego. W sto­
sunku do lutego, w miesiącu m arcu ilość zamówień 
ogółem przydzielonych przez syndykat hutom wzro­
sła  nieznacznie w dziale żelaza sztabowego, formo­
wego, uniwersalnego, półwyrobów, szyn, podkładek, 
natom iast zmniejszyła się w dziale blach cienkich i 
grubych. Bez większych zmian, tj. na poprzednim



poziomie, u trzym ał się p rzydzia ł  zamówień w dziale 
walcówki, łapek, zestawów kolejowych i sztuk kutych.

Omaw iając niepomyślną sytuację , w jakiej zn a j­
dowało się hutnictwo żelazne w I. kw arta le  br. jako 
czynnik, który potęgował stagnację, wymienić należy 
obok ogólnej depresji  gospodarczej i niepomyślnych 
warunków atmosferycznych, do których w marcu do­
łączyły się ponadto obawy ludności rolniczej przed 
powodziami —  specja lnie  trudne położenie handlu. 
Znaczna część hurtowników wskutek zawieszenia wy­
p ła t  przez firmy budowlane poniosła poważne straty, 
silnie uszczuplające ich i tak n iedostateczny kap ita ł  
obrotowy; wobec zupełnego zastoju firmy handlowe 
dążyły  raczej do w ysprzedaży  s ta rych  zapasów, nie 
m ając  zaś podstaw  do optymistycznej oceny sytuacji 
rynkowej, nie uzupełnia ły  w norm alnych rozmiarach 
swoich składów tembardziej, iż w zrasta jąca  ilość p ro ­
testów wekslowych i zła w ypłacalność własnych ich 
odbiorców również działa ła  restryngująco na wielkość 
obrotów oraz możliwość ich forsowania. Natomiast 
mniejsze fluktuacje u jaw niał w okresie spraw ozdaw ­
czym stan  zleceń, udzielanych hutnictwu przez m eta ­
lowy przem ysł przetwórczy. W  lutym spadły  one w 
stosunku do stycznia do liczby około 4.000 t, n a to ­
miast marzec przyniósł już znów pewien wzrost ich. 
W  lutym zwiększyły się w szczególności zlecenia fa ­
bryk śrub, d ru tu  i gwodzi, natomiast ze względu na 
brak  ruchu sezonowego sp ad ły  zamówienia ze strony 
fabryk maszyn i narzędzi rolniczych. W  m arcu zlece­
nia fabryk gwoździ i drutu  ponownie zwiększyły się, 
natom iast zamówienia ze s trony  fabryk maszyn i n a ­
rzędzi rolniczych by ły  w dalszym ciągu niezadawala- 
jące, co przypisać należy pogorszeniu się w roku bież. 
ogólnej sytuacji rolnictwa. Do scharakteryzow anych 
powyżej ogólno-gospodarczych czynników, które u- 
jemnie odbiły się zarówno na s tanie produkcji i obro­
tów, dodać należy również komplikacje natu ry  tech­
nicznej. I tak  wskutek niedostatecznego podstaw ie­
nia wagonów huty natrafiły  na trudności, p rzy  w ysy ł­
ce że laza  naw et w -ozmiarach zredukowanych w sku­
tek stagnacji,  z powodu zaś częściowego zaham ow a­
nia kom unikacji kolejowej również i przesyłki two­
rzyw  i surowców produkcyjnych nie dochodziły reg u ­
larnie oraz w dostatecznej ilości (ruda, dolomit i 
złom), co z jednej strony niekorzystnie wpłynęło na 
norm alny przebieg procesu produkcyjnego, z drugiej 
zaś podniosło ceny poszczególnych tworzyw, w szcze­
gólności zaś rudy  i s tarego żelastwa.

Niepomyślnie przez ca ły  okres sprawozdaw czy 
kszbałtowóły się również kon junk tury  eksportowe; 
wskutek utrudnionych warunków  kom unikacyjnych 
eksport z jednej strony na tra fia ł  na  znaczne trudności 
techniczne, z drugiej zaś forsowanie jego niemożli- 
wem było i ze względów konkurencyjnych. Izba H a n ­
dlowa w okresie sprawozdaw czym  kilkakrotnie p rze ­
prow adzała  dochodzenia ankietowe celem stwierdze­
nia możliwości zainicjowania szerszej akcji wywozo­
wej na  niektóre nowe rynki zbytu, odnośne dochodze­
nia okazały  jednak, iż hutnictwo okręgu z trudem  m o­
że sprostać konkurencji zagranicznej. Tak np. cena 
żelaza sztabowego, żądana przez konkurencję  zag ra ­
niczną w okresie sprawozdawczym, wynosiła przecięt­
nie około f. szt. 6.20, natom iast huty  okręgu sp rzed a ­
wać mogły żelazo po cenie conajmniej f. szt. 7, fob 
port Gdańsk, p rzyczem  i przy tej naw et cenie nie k ry ­
ły  dostatecznie własnych kosztów produkcji.  P o m y ­
ślnie k sz ta łtow ał się w dalszym ciągu tylko eksport 
rur, jakkolwiek właściwy ich sezon zbytu rozpoczyna 
się dopiero z okresem późniejsz. wiosny. Długotrwałe
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per trak tac je  jednej z hut obwodń w sprawie podjęcia 
dalszych dostaw na rzecz Rosji Sowieckiej zakończy­
ły się pomyślnie. Z powodu zmiany podstawowych 
czynników kalkulacyjnych, na  których oparto  w roku 
1927 cenę żelaza, usta la jąc  ją w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Przem ysłu  i H andlu  na  poziomie 350 zł 
za tonę, hutnictwo żelazne w okresie sprawozdaw ­
czym w interesie podtrzym ania rentowności swej p ro ­
dukcji wystąpiło o korekturę  tejże ceny, żądając  czę­
ściowego jej podwyższenia. Do chwili obecnej s p ra ­
wa podwyżki cen nic doczekała się definitywnego za ­
łatwienia, natomiast Ministerstwo Przem ysłu  i H an­
dlu celem stwierdzenia, czy i w jakiej mierze ak tua l­
na sytuacja  przem ysłu  hutniczego istotnie uzasadnia 
potrzebę podobnej podwyżki, zleciło Instytutowi B a­
dania K onjunktur przeprow adzenie specjalnych b a­
dań w przedmiocie obecnych kosztów produkcji h u t ­
nictwa i jej wyników dochodowych. Jeśli  uwzględni 
się, iż od 15 m aja  1927 r., od którego to czasu datuje 
się obowiązująca obecnie cena 350 zł za tonę, podro­
ża ła  cena podstawowych surowców, tj. starego żela­
stwa, rudy. węgla i koksu, ponadto  zaś podniosły się 
również i zarobki robotnicze, stwierdzić wypada, iż 
dotychczasowa cena jest istotnie n ieaktua lną  i tem bar­
dziej domaga się rewizji, iż wskutek przejścia hut z 
10 na 8 godzinny dzień pracy, wzrosły także ogólne 
koszty ich produkcji. Dla rozwoju sytuacji w p rze ­
myśle hutniczym, a tern sam em  dla ukształtowania 
się zagadnienia jego kosztów produkcji, decydujące 
znaczenie posiadać będzie fakt, czy w najbliższej 
przyszłości wydatnej poprawie ulegną znów jego mo­
żliwości zbytu, tak aby  mogło ono należycie wyko­
rzystać swoje urządzenia produkcyjne i nie musiało 
restryngow ać produkcji.

Do ożywienia obrotów przyczynić mógłby się 
przedewszystkiem rozwój budownictwa w roku bieżą­
cym, którego horoskopy p rzedstaw iają  się jednak do 
chwili obecnej nader problematycznie, z drugiej stro­
ny  zaś czynnikiem, k tóry poważnie zaważyć może na 
szali, będzie zwiększony przydzia ł zamówień rządo­
wych. Natom iast wobec trudnych i niepomyślnych 
warunków wywozu, huty  naogół nie mogą liczyć w 
obecnej sy tuacji  na znaczne zwiększenie produkcji 
dzięki wydatnemu forsowaniu akcji wywozowej.

P RZEMYSŁ C Y N K O W Y  I OŁ O WI A N Y .
Przem ysł cynkowy i ołowiany w okresie spraw o­

zdawczym s ta ł  z jednej s trony pod znakiem zw yżko­
wej tendencji cen swoich wyrobów, z drugiej jednak 
z pow odu ogólnych trudności kom unikacyjnych n a ra ­
żony był na kom plikacje w dziedzinie dostawy surow­
ca, n  szczególności zaś rud  zamorskich. Po zwyżce 
cen cynku, k tóra  nastąp iła  w grudniu, i częściowym 
jej spadku w styczniu, luty charakteryzow ała 
względna stabilizactja, natom iast w miesiącu marcu 
ceny ponownie zaczęły mocno zwyżkować. Z końcem 
marca osiągnęły one na rynku londyńskim poziom f- 
szt. 27.10, podczas gdy z końcem stycznia nie prze­
k racza ły  jeszcze 26.05.— .

Zarządzone pr/.ez brukselską konwencję 10 p ro ­
centowe ograniczenie rynku produkcji w Europie zo­
stało przez wszystkich członków konwencji faktycz­
nie przeprowadzone, wskutek czego w okresie sp ra ­
wozdawczym produkcja  cynku w Europie obniżyła 
się, a zmniejszona podaż, k tóra  zrealizowała spodzie­
w aną zwyżkę ceny na 27 f. szt., pozwoliła na zm niej­
szenie rediukcji produkcji na marzec do 7 proc.

H uty  cynkowe obwodu, które w styczniu w ypro­
dukowały 11.920 ton cynku, w lutym, k tóry miał



Mniejszą ilość dni roboczych, obniżyły produkcję  na 
10.107 ton. Z powodu popraw y cen cynku, częściowo 
Poprawiły się również i ceny blachy cynkowej, nao ­
kół jednak eksport jej w dalszym ciągu pozostawiał 
wiele do życzenia pod względem rentowności, wobec 
czego w ydatne forsowanie jego nie było, możliwem ze 
względów kalkulacyjnych.

Zbyt kwasu siarkowego raie natrafia ł  na większe 
trudności, przyczem  gros zapotrzebow ania tego a r ty ­
kułu szło głównie na potrzeby rynku krajowego. Z po­
wodu nader silnej zwyżki cen ołowiu, popraw iły  się 
w okresie spraw ozdaw czym  w arunki opłacalności 
eksportu  tegoż artykułu. Cena ołowiu, k tó ra  z koń­
cem stycznia wynosiła f szt. 22.03, w III  dekadzie 
m arca podniosła się na f. szt. 29 i częściowo obniżyła 
się dopiero pod komec okresu sprawozdawczego, opa- 

' dając na f. szt. 26.6. Zwyżkę ceny wywołały głównie 
zwiększone zakupy przem ysłu  amerykańskiego z jed ­
nej s trony oraz spadek  dowozu australijskiego z d ru ­
giej, co zkolei wywołało pew ną redukcję  ogólno-świa- 
towej produkcji. K orzysta jąc  z zaznaczonej popraw y 
konjunktur, huty ołowiane obwodu zdołały  znacznie 
zwiększyć swą produkcję (w miesiącu styczniu  w y­
nosiła ona 1.530 ton, w lutym 1.873) oraz podniosły 
również cyfrę swej wysyłki eksportowej.

PRZEMYSŁ P R ZETW ÓRCZY.
Osłabienie kon junklury  gospodarczej nie pozo­

stało bez ujemnego w pK w u również i na  produkcję 
Poszczególnych działów przem ysłu  przetwórczego i 
Wykańczającego obwodu. W szczególności zm niej­
szył się znacznie sitan zatrudnienia  fabryk, p ra cu ją ­
cych dla potrzeb ruchu inwestycyjnego, natom iast ze 
Względu na należyte rozplanowanie zamówień, w śre­
dnio zadaw ala jącej mierze zatrudnione były  w okre­
sie sprawozdawczym  zakłady, p rodukujące  u rządze­
nia Inwestycyjne itp. dla przem ysłu  ciężkiego. Z po ­
wodu znacznego opóźnienia się sezonu budowlanego 
1 niepewnych jego perspektyw  w roku bież., spadek 
Produkcji p rzejaw ił się we wszystkich wytwórniach,

produkujących a r tyku ły  i urządzenia, m ające zas to ­
sowanie w budownictwie. Z powodu zmniejszonej 
produkcji przem ysłu węglowego zmniejszył się źbyt 
fabryk m ater ja łów  wybuchowych. Fabryki karbidu 
kontynuowały  akcję eksportową, fabryki zaś azotnia- 
ku i superfosfatów za ję te  były  p rodukc ją  na  potrzeby 
nadchodzącego sezonu w-osennego. P rzem ysł w yro­
bów gotowych, podobnie zresztą  jak przem ysł p rze ­
twórczy, wogóle walczył ze znacznem brakiem k ap i­
tałów produkcyjnych  i skarży ł się na  ogólne pogor­
szenie w arunków wypłacalności; n iepunktualnie  w p ły ­
wały należności z ty tu łu  uprzednio zaw artych  trans- 
akcyj, z drugiej zaś s trony  konieczną była daleko 
idąca ostrożność również i przy  udzielaniu nowych 
kredytów, co zkolei restryngowało znów obroty i u t ru ­
dniało zawieranie nowych transakcyj. W  normalnych 
w arunkach pracow ał w okresie sprawozdaw czym  
przem ysł spożywczy obwodu. Przem ysł mydlarski 
zdołał naogół utrzym ać sw ą pozycję produkcyjną, 
wobec jednak słabej wypłacalności odbiorców prze­
prowadzić musiał ograniczenia (częściowo konw en­
cyjnego charakteru) w dziedzinie terminów płatności.

Z powodu odnowienia prowizor)urn drzewnego 
z Niemcami przem ysł drzewny posiadał możliwości 
zbytu, ze względu , ednak na zmniejszony s tan  za ­
trudnienia kopalń ucierpiały  dostawy lokalne (kopal­
niaki). Naogół ujemnie odbiły się na sy tuac ji  om a­
wianych działów przem ysłu  również i zaburzenia ko ­
munikacyjne, a w szczególności w okresie spraw oz­
dawczym dość silnie zm alały transakc je  z szerszym 
rynkiem krajowym, z drugiej s trony  z powodu przerw  
w komunikacji, na przejściowe kom plikacje narażoną 
była również dostawa tworzyw i pó łfabrykatów  p ro ­
dukcyjnych. Wobec niepewnych perspektyw  akcji 
inwestycyjnej w roku bieżącym oraz niewyjaśnionej 
sytuacji  przem ysłu  budowlanego, dla oceny na jb l iż ­
szych horoskopów przem ysłu  przetwórczego obwodu 
(szczególnie metalurgicznego) brak było narazie  je ­
szcze rzeczowych podstaw. (,,Górnośl. Wiadomości 
Gosp.")

Światowa wytwórczość niklu
N ikiel należy do surowców, k tórych  zasoby w bardzo 

b ac zn e j części skoncentrow ane są  w jednym k ra ju . Wy- 
hvórczośe jego w 1927 r. mianowicie wyniosła, (w tvs. ton):

K anada 35.9

Nowa K aledonja 3.2

Stany Zjednoczone Am. 0.3

Rażeni 39.4

Praw ie 90 procent produkcji światowej przypada na Ka- 
adą i znajduje się. w rękach dwóch tow arzystw : In te r ­

national N ickel Co (S tany Zjednoczone A m .) i Mon-d 
i('kel ('o (W . B rytan ja ) .

1  o ostatnie tow arzystw o, kierow ane obecnie przez 
i  b ie d a  Monda,, prezesa angielskiego tru s tu  chemicznego 
n!perial Chemioaj Industries, założone zostało w zw iązku 

'' wynalezieniem przez ojoa, jego L udw ika M onda meH 
d\ rafinow ania niklu, k tó ra  pozwala, na uzyskiw anie 

,ego m etalu w b. czystej posta,ci, przy jednoczę,snem w y­
bieleniu cennych produktów  ubocznych, np. p la tyny . Od- 

l0sna ra finer ja  znajduje sę. w W . B ry tan ji, dokąd kiero“ 
p '" - ' fest dla przeróbki produkcja, górnicza Mond Nickel

Specjalnością In ternational N ickel Co je s t w ytw arza­
nie spław u n ik lu  i  m iedzi, zwlalnego ,,m onel“, otrzytmy- 
wlauego bezpośrednio z rud  niklowo-m iedzianych, a od ­
znaczającego się zarówno dużą w ytrzym ałością jak  i g ię t ­
kością. Towarzystwo produkuje jednak także i czysty 
n ik iel metodą elektrolityczną. R afiner je  jego znajdu ją się 
w Kanadzie1 i  w Stanach Zjednoczonych Am.

W  końcu 19Ż8 r . między obiem a powyższemi firma,mi 
(których tereny ekpłoata,cyjne ze sobą sąsiadują, przyczem 
najw iększą z kopalń we Krood jest ich w spólną własnością'), 
nastąpiła, fuzja, k tóra zresztą  dopiero ostatn io  została: 
definitywnie przeprowadzona. W  Kanadzie założono tow a­
rzystw o In tern a tio n al N ickel Co of Canada, k tó re  przyjęło 
w szystkie niem al akcje powyższych tow arzystw , dając wza- 
mian za, nie akcjonariuszom , w 'tym celu emitowane, akcje
własne.

Aktywa International Nickel Co of Canada sięgają 
doi. 1 m iljarda,

M w yniku powyższej fuzji pow stał de facto monopol 
św iatowy na. nikiel. W ątpliw e je s t jednak, czy uzyskana 
w ten sposób pozycja w ykorzystana zostanie w bliskiej 
przyszłości dla podwyższenia, cen. Podobnie jak  alumin-
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g w a r a n t o w a n i e  d y s k r e t n e  w celtfi- stw ierdzenia trybu życia, pracy 
etc. wykonywane są w B e r l i n i e  i na prowincji, w uzdrowiskach

miejscowościach kąpielowych i zagranicą.

S z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i a .  Wyświetlanie wszelkich
s p r a w  p r y w a t n y c h ,  h a n d l o w y c h  oraz t o w a r z y s k i c h ,  n a j b a r d z i e j  
z a w i k ł a n y c h .  Dostarczanie m aterjału  i s t w i e r d z a n i e  w i a r o g o d -  
n o ś c i  ś w i a d k ó w  w procesach, jak  również s p r a w a c h  k a r n y c h .

Specjalne informacje o  k a n d y d a t a c h  d o  m a ł ­
ż e ń s t w a ,  dotyczące p o c h o d z e n i a ,  d a w n e g o  t r y b u  ż y c i a ,  m a j ą t k u ,  
w y s o k o ś c i  d o c h o d ó w ,  s t a n u  z d r o w i a  oraz p r o w a d z e n i a  s i ą  etc.

i i ',Welt-D e tek t iv”
Detektei, Auskunftei P reiss.

B e r l i n  W. 109, Kleiststrasse 36
między przystankam i kolei podziemne] Nollendorf — W ittenbergplatz.

Telefon Kurfurst 4 5 4 3  i 4 3 4 4  7091

jnm, jest nikiel metalem, torującym sobie dopiero ctrogtt
do 'różńych nowych dziedzin zastosowania.

Naskutek zmniejszonego w stosunku do przed-wojny 
zakresu zbrojeń, główny rynek zbytu (amunicja, blachy 
pancerne i  t. d.) niklu dozna,! zwężenia; dzięki jednak sy­
stematycznej propagandzie, prowadzonej przez wytwórców 
i utrzymywaniu przez nich cen n)a, stałym  i wzglęjdnjd 
niskim poziomie, .pozyskano szybko odbiorców ,w nowych 
dziedzinach i zbyt światowy przekroczył w 1927 roku o 33 
procent zbyt w 1923 roku, zinaczne ilości absorbuje np. p r z e -  

mysi samochodowy, którego udział w ogólnem spożyciu 
niklu oceniają na, 20 proc.

Zespolenie International Nickel Go i Mpnd Nickel Co 
ma zapewnte na celu przedewszystkiem racjonalizację pro­
dukcji i, być może, ścisły podział rynków zbytu, odpowia­
dający położeniu geograficznemu rafineryj obu towarzystw: 
International Nickel Co w Ameryce i Nickel Mond Oo* 
w Anglji.
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Program
II. Zjazdu Przemysłowców Metalowych w Poznaniu

w dniu 1 i 2 czerwca 1929 roku

I. SOBOTA, drt. I czerwca 1929 r., godz. 15.
1. O twarcie Zjazdu w Sali Zebrań (Restauracja 

Centralna P. W. K., ul. Śniadeckich 12 w Poznaniu).
2. Przemówienie powitalne.
3. Referaty  ogólne i dyskusja nad niemi.

II. SOBOTA, dn. 1 czerwca 1929 r., godz. 18.
Obrady w sekcjach (miejsce zebrań będzie ogło­

szone). Przewiduje się zorganizowanie 7 sekeyj:
Sekcja 1. Ogólna, poświęcona zagadnieniom 

polityki kredytowej, spraw om  transportu, podatków, 
zamówień rządow ych i etatyzmowi.

Sekcja 2. Przem ysłowo-handlowa: konsolida­
cja i koncentracja przemysłu, polityka celna i trak ta ­
towa.

Sekcja 3. W ykształcenia zawodow ego: szkol­
nictwo i wyszkolenie praktyczne.

Sekcja 4. Socjalna: ustaw odaw stw o i św iad­
czenia socjalne, um ow y zbiorowe.

Sekcja 5. Eksportowa.
Sekcja 6. Modernizacja przemysłu.

Sekcja 7. Surowców: żeliwo, metale, drzewo, 
paliwo i t. d.

III. SOBOTA, dn. 1 czerwca 1929 r„ godz. 21.
Bankiet Zjazdowy w sali białej w Hotelu Bazar 

w Poznaniu (strój wieczorowy).

IV. NIEDZIELA, dn. 2 czerwca 1929 r., godz. 10.
Obrady w sekcjach (miejsce zebrań będzie ogło­

szone).

V. NIEDZIELA, dn. 2 czerwca 1929 r., godz. 13.
Śniadanie wspólne uczestników Zjazdu w sali 

Restauracji Centralnej P. W. K., ul. Śniadeckich 12 
w Poznaniu.

VI. NIEDZIELA, dn. 2 czerwca 1929 r., godz. 15^*
Plenarne posiedzenie Zjazdu (Sala zebrań Re­

stauracji Centralnej P. W. K., ul. Śniadeckich 1- 
w Poznaniu).

1. Wnioski sekeyj i dyskusja nad niemi.
2. Zawotowanie uchwał Zjazdu.
3. Zamknięcie Zjazdu.
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W dn. 1 i 2 czerw ca b. r. przem ysłowcy metalowcy zwołują do Grodu Przem ysława

II. Zjazd swych przedstawicieli,
by nietylko obejrzeć wynik pracy wszystkich, lecz by retrospektywnym rzutem oka objąć działalność 
własną celem zbilansowania dotychczasow ych rezultatów, przypomnienia sobie rzeczy niedokonanych 
i postawienia na porządku dziennym nowych zadań, które życie w ysuw a przed przemysłem krajowym.
Ze względu na doniosłe znaczenie tego Zjazdu, poświęcam y najbliższy numer naszego pisma zagadnie­

niom rozwoju rodzimego przemysłu metalowego.
Numer ten ukaże się w wytwornem  wydaniu alb urno wem i jako pamiętnik wręczony będzie także

wszystkim  członkom Zjazdu.
724
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■̂ .y/OWNICmo MASZY\OWE. 
Toruńska Fabryka Szyldów i S tem pli

T o m in  ul.Mostowa16 Tel.14-09

Największa w kraju fabryka szyldów metalowych trawionych 
~ ~ __________________________________________________7312

Sprężyny wszelkiego rodzalu
fejUnien^ajpi^M

dostarcza firma: 

7286

GOLDMAN 
i ENDELMAN
W ARSZAW A

Widok l l . te l .  130-88

EM A L J A R N I A

S pó łka  z o g ra n . o d p o w .

K R A K Ó W
ulica Dietlowska 81

Telefon nr. 47-39.

Jedyna, w Kongresówce i Małopolsce.
Cenniki wysyłamy na żądanie.

7208

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
W ykonywa z wszelkich materiałów 
w  dowolnych rozmiarach i grubości

wytwórnia Blach Dziurkowanych 
W arszawa, Dobra 8 6 , telefon 1-92

Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krhjowej w Poznaniu. 
7426 Pawilon Przemysłu Metalowego I. piętro stoisko 124

Pierwsza Krajowa Fabryka Wyrobów Ściernych
Tow. Kom. HAEBERLE i SPÓŁKA

GRODZISK MAZOWIECKI
Poleca do wszelkich celów przemysłowych pierwszorzędnej jakości: 
T arcze  ś c ie rn e :

zw ykłe i  fasonowe,

elektrokorund, silicium-carbid

M in e ra ły  w z ia rn ach :
szmergel gwarantowany Na­
xos I gat„ silicium-carbid, 
krzemień, elektrokorund, 
kwarc, szkło i t. d.

P łó tn a  i p a p ie ry  ścierne:
szmerglowe, krzemienne, s ilic ium - 
carbidowe, elektrokorundowe, szkl a- 
ne, kwarcowe z nasypką granatu itd.

N atu ra ln y  p o m eks
w  kawałkach i m ielony.

Pilniki ścierne. Osełki do kos. 
Płytki , Pastę do w enty li.
Segmenty „ Pastę do ostrz, brzyt.
Proszek do czyszczenia noży.

SKŁADNICA w POZNANIU, Plac Wolności 13, telefon 62-35.
-7320     5652
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Produkcja skórzanych pasów transmisyjnych
Pragnąc o trzym ać nieco in form acyij o s ta le  postę­

pu jące j nap rzód  technice w  p rzem yśle  pasów i w y ro ­
bów  techn icznych ze skóry , p rze ds ta w ic ie l „G aze ty  
H a n d lo w e j"  zw ró c ił się do p. K rom o łow skiego, d y re ­
k to ra  fa b ry k i pasów M . K ro m o lo w sk i i Synow ie w  K a ­
tow icach, k tó ry  u d z ie lił m u następu jących  w y jaśn ie ń : 
czyn i się je n ie w ra ż liw e m i na szkod liw e  gazy oraz 
można je w yciągać do ostatecznych gran ic tak, że 
obecnie n ie  w yc iąga ją  się ju ż  one w p racy. Pasy te 
w 90 procentach są ty lk o  dopasowywane i k le jone , 
przyczem  k le j jest tak dobry, że zszyw anie jest zbęd­
ne, jeże li zaś pewna drobna ilość pasów jest szyta, to 
w y łączn ie  przez w zgląd  na p rzyzw ycza je n ie  i żądania 
n ie k tó ry c h  kupu jących .

M im o  tak wysokiego pod wziględem techn icznym  
poziom u p ro d u k c ji, pasy skórzane nie są droższe od 
innych. Z pow odu m ożności ca łkow itego  zużycia  na 
różne w y ro by  techniczne pozostałego z p ro d u k c ji m a- 
te r ja łu  surowego, tak  n. p. naw et p y ł skó rzany sp rze ­
da je  się hutom  do hartow an ia  s ta li, fa b ryka  w ięc k a l­
ku low ać  może swe w yro by  bardzo n isko. Obecnie 
w y tw a rza  się w  k ra ju  ca ły  szereg w yro bó w  techn icz­
nych  ze skó ry  su row e j, k tó re  dotychczas sprowadzane 
b y ły  z zagran icy, ja k  k o ła  zębate ze skó ry  surow e j,

—  Jeszcze trz y  la ta  tem u p ro d u kc ja  pasów skó­
rzanych  odbyw a ła  się w  ten sposób, że z k rup on ów  
w ykra w an o  pask i odpow iedn ie j szerokości, k tó re  na ­
stępnie zeszywano w pasy. D ziś w  te j ga łęzi p ro d u k ­
c j i  n a s tą p iły  nadzw ycza jne  ulepszenia. P re p a ru je  się 
obecnie pasy, k tó re  mogą sta le pracow ać w wodzie, 
różnego ro d z a ju  uszczelnienia, m anżety, k la p y , p ie r ­
ścienie, bolce, h e łm y  d la  ro b o tn ikó w  górn iczych, rę ­
kaw ice  d la  szwejiserów, fa rtu c h y  skórzane i t. p.

Specja lnością  f irm y  K ro m o ło w sk i i Synow ie jest 
w yrób  trokó w  do szycia  i w iązan ia  pasów, p rzyczem  
w yrab iane  są dwa rodza je  p, n. „E m k a s " i „S p e c ja ł . 
G a tu n k i te, w yrab iane  z surow ców  n a jp rze dn ie jsze j 
jakości, są specyficzn ie  lekk ie , garbowane specja lne- 
m i garbn ikam i, n ieszkodliwem u d la  pasów. G atunek 
„S p e c ja ł"  w y ró żn ia  się tern, że jes t p ra w ie  n ie ro ze r­
w a ln y  (w y trz y m u je  rozerw a lność 4,87 kg. 1 m m "). 
Obecnie, pom im o ogóln ie c iężk ich  w a runków  p ien ięż­
nych, fa b ryka  ma ze s trony  w ie lk iego  p rze m ys łu  z 
całego k ra ju  oraz od R ządu zam ówienia, zape w n ia ją ­
ce je j p ro d u kc ję  na k ilk a  m iesięcy. N ie  ulega w ą tp li­
wości, że pom yś lny  ten re z u lta t zawdzięczać na leży 
p rzedew szystk iem  zupe łn ie  nowoczesnym  m etodom  
fa b ry k a c ji.

Deszcze sprawa zarzutów
dyrektora fabryki „Inwentia" wobec kupiectwa

Na artykuł umieszczony w n-rze 14 „Rynku Me­
talowego i Maszynowego" pod tyt. „Stanowisko 
Związku Mechaników Samodzielnych wobec zarzu­
tów Dyrektora Fabryki Rowerów „Inventia“ , o trzy­
mujemy ze strony Dyrekcji firm y „Inventia“  nastę­
pujące sprostowanie, które w myśl obowiązują­
cych przepisów zamieszczamy w doręczonej nam 
całej rozciągłości:

„1. Nie jest zgodne z prawdą, abyśmy od kogokolwiek 
wzięli za towar weksel zł 1000,— a potem towaru nie dali, 
jak to na zebraniu miat opowiadać ktoś, czyjego nazwiska 
WPanowie w swoim artykule jednakże nie wym ienili.

2. Nie jest zgodne z prawdą, abyśmy odmówili zamiany 
połamanych widełek lub innych części roweru, o iile to zepsu­
cie nastąpiło z w iny materjatu, lub wadliwego wykonania 
w okresie gwarancyjnym , jak o tern ktoś na zebraniu opowia­
dał, czyjego nazwiska również w artykule WPanów nie 
umieszczono.

3. Pan Rymkiewicz nigdy nie byt i nie jest naszym „ge­
neralnym reprezentantem", jak mylnie WPanowie w  Swoim

artykule podali, natomiast prawdą jest, że Dom Handlowy 
ST. RYM KIEW ICZ &  S-KA jest od przeszło trzech lat naszym 
hurtowym  odbiorcą, zakuipującym row ery na własny rachunek.

4. Nie jest zgodne z prawdą, aby całe kupiectwo popie­
rało naszą firmę. Natomiast z ubolewaniem musimy stw ier­
dzić, że pewien odłam handlarzy rowerowych zwalczał i obec­
nie zwalcza nas na korzyść fabrykantów niemieckich.

5. Nie jest zgodne z prawdą, aby gdziekolwiek i k iedykol­
w iek nasz dyrektor p. Zdanowicz tw ierdził, że kupiectwo 
uprawia lichwiarstwo.

6. Nie jest zgodne z prawdą, aby dyrektor p. Zdanowicz 
zwalczał handel polski, natomiast prawdą jest, że dyrektor 
p. Zdanowicz zwalcza im port row erów  zagranicznych i to na 
drodze lojalnej, a mianowicie: powiększając wytwórczość na­
szej fabryki, polepszając jakość fabrykatów , oraz zapomocą 
referatów i memorjałów stara się uzyskać ochronę celną.

Z poważaniem
Fabryka Rowerów i Maszyn „Inventia“ Sp. Akc. w Poznaniu.

W . Zdanowicz.

Tyle sprostowanie.
W yrażamy przekonanie, że członkowie Związ­

ku Mechaników Samodzielnych, którzy w  dniu 26-go 
marca r. b. wystąpili na nadzwyczajnem walnem ze­
braniu publicznie z zarzutami, będą mogli na wypa­
dek potrzeby służyć rzeczowemi dowodami i życzo- 
nemi nazwiskami.

Odnośnie ad 5) i 6) przypominamy informacje 
udzielone przez p. dyr. Zdanowicza w wywiadzie 
przedstawicielowi „Gazety Handlowej", a odnoszące 
się do kalkulacji „roweru drogowego", ceny fabrycz­
nej i ceny sprzedażnej w detalu oraz wyrażoną chęć 
sprzedaży rowerów z fabryki wprost konsumentom 
z pominięciem pośrednictwa hurtownika i kupca. — 
Podane przez interlokutora tam informacje i wynu­
rzenia, nic zbytnio przemawiały na korzyść popie­
rania kupiectwa i handlarzy rowerami.
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Adolf HERSINA FABRYKA WAG
*i6 Rawicz -  Kościelna 407- Telef. 17-
Wystawiam na Powsz. Wystawie Krajowej w Poznaniu w  r. 1929



I  1 KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU | I
Władysław Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
Lw 6w , Ul. Na B łon ia  22 , tel. 15-34

wykonuje 
Kasy ogniotrwałe - Szafy pancerna - Kety Ko 
wmurowania - Kasaty podręczne • Skarbonki 

oszczędnościowa. 5541

Zakład Wyrobów Drucianych
M I C H A Ł  R U S  Zadzieleobok Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne 1 przybo- 
ry dla gospodarstwa, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo przystępnych cenach. 6417

ADMATIIDE *eliwn*’ sta,0Wi)1 bron*MKrlM I UKft( zową, jako to: wentyle, 
krany i zasuwy wszelkich typów, inżektory, manometry 
i t> p. do przewodów na parę przegrzana i nasycona

p o le c a ją

J A N C Z E W S K I  i  F R E 1 M A H K  
W a rs za w a , M o k o to w s k a  4 0 .

TARKI DO PRANIA
najlepsze wykonanie 622o

„ M A R S "
FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH

Tel- 32. L U B L IN IE C  (G . Ś l ) Tel. 32.
B IU R O  S P R Z E D A Ż Y : K a to w ic e , ul. S ło w a c k ie g o  

nr. 16, te l .  5 3 6  & 1074.

Czyściwa do maszyn
oddaję franko do wszelkich stacyj w kraju, po cenach 

konkurencyjnych. — Oferty i wzory na żądanie.

Max Gruenstein, Łódź, ul. Piotrkowska 36.
tel. 31-89. 6205

OOOOOOOQOOCXX

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. J A N  Ż U R A W I C Z  6053

P O Z N A Ń ,  M l. D ą b ro w s k ie g o  83  - 8 5 .

Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. —

Płyty fibrowe amerykańskie
1 pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. 1 elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna, telefon 4154
7131

K u p c y !  P r z e m y s ł o w c u !
Zakład wyrobów sitarskich, sit i siatek, poleca sita 

okrągłe wszelkiego rodzaju druciane i włosiane.
Hurt i detal. 7442

B o r o w i e c ,  poczta  G q d K i  p o w . Ś r e m

U i i r ł  rn O fO riS u i s oraz wszelkich cząścl rezerwo- ntll IU W C IU W  3 wych,wirówki,butelkitetmosowe
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z 0. p. OSTRÓW (Wlkp.)

■ |  | |  1 /  s t a l o w e  i  k o n o p n e
1T poleca 66G4

* " 1 1 B. Muszyński, fabryka 111, L U 1

WULKAN (Gummhosung) ^
fabrykują w tubk»ch I puszkach 
7058 w najlepszym gatunku

„G U M Y "
J, Poznań, ul. 27 Grudnia 15

DOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Trzciny sufitowy
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobn dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C e n tr. M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  i  D a c h ó w e k  
P o zn a ń  3 , M ic k ie w ic z a  3 0 .

Telefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.

I Nieustająca Wystawa Maszyn I
! 7265 LW Ó W , Leona Sapiehy 8.
! Sprzedaż motorów „Diesla", „Junkersa“ , elektrycznych, j 

wszelkich maszyn nowych i używanych, pędni.
Przyjmujemy zgłoszenia do sprzedaży maszyn i motorów.

Naszyny młynarskie
wyrabia pod gwarancją 

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I B U D O W Y  M Ł Y N Ó W
JANA BACHNIAKA
w  St. Ż y w c u - M a ł o p o l s k a 7203

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
Polecam do samochodów po cenach najniższych

benzynę, benzol górnośląski
M. MRUGOWSKI. Poznań, św. Marcin 62

Benzyna —  Benzol —  Oleje —  Smary.
Import olei amerykańskich. 6289b

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOÓ

Ważne dla odlewni żelaza i m eta li!!!

GRAFIT ODLEWNICZY
w pierwszorzędnym gatunku poleca firma:

C H E M IS C H E  W E R K E  B R O C K H U E S , A . G .
Nieder - Walluf a. Rhein. 6226

Reprezentacja na Małopolskę:
G. Grebel i Syn, Lwów, ul. Boczna Brajerowskiej 4 - tel. 4-18
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NIEMCY.
Na południowo niemieckim rynku  daje się od 

pewnego czasu zauważyć bardzo ożywioną akcję ko n ­
kurencyjną zagranicznych rur. Najwięcej n a r z e k a :ą 
kupcy wurtemibersey, że niskie ceny wyrobów (rur) 
zagranicznych uniemożliwiają im prowadzenie w yro­
bów kra jow ych i sprzedaw anie tychże po cenach kon­
wencyjnych, Wobec tego związek kupców ru r  zażądał 
od producentów kra jow ych i hurtowników zniżenia 
cen. Spraw ą tą za ją ł  się Związek Południowo-nie- 
miedkich Hurtowników Rur; nie wypowiedział s ię  jed ­
nak dotychczas; widocznie oczekuje na  wyniki sp rze­
daży sezonowej. Istotnie zamówienia ze strony  p rze­
mysłu budowlanego nieco się wzmogły; daleko jednak 
jeszcze do normalnego ruchu  sezonowego.

P ra sa  berlińska donosi, że zbyt węgla w nadreń- 
sko-westfalskiim syndykacie spad ł  w porównaniu do 
zbytu w m arcu w ciągu kwietnia przeciętnie o 22 000 
ton dziennie, mianowicie z 287 000 na 265 000 ton. 
Obecnie sy tuacja  jest taka, że zapotrzebow anie k r a ­
jowe rów na się eksportowi zagranicę. Znaczy to, że 
konsum cja k ra jow a znacznie się zmniejsza. Zrozu­
miałe jest, że zmniejsza się sezonowo konsum cja wę­
gła opałowego, mniej za to pocieszający jest objaw 
słabej konsumcji węgla w zakładach  przemysłowych 
i cegielniach.

CZECHOSŁOWACJA.
Spraw ozdanie przemysłowo - gospodarcze Cze­

chosłowackiego B anku Narodowego nr. 30 donosi: w 
przem yśle ciężkim sy tuac ja  naogół pomyślna, a p ro ­
dukcja surówki żelaza i stali jest zupełnie zadow ala­
jąca. W  głównych fabrykach praca  idzie naw et n a d ­
godzinami. Wobec tego odczuwa się b rak  robotników 
wykwalifikowanych. Dobrze za ję te  są  również inne 
działy przem ysłu  metalowego, a portfel zamówień 
wzrasta.

Mniej jednolicie pracu je  przem ysł maszynowy, 
gdyż miejscami fabryki są bardzo dobrze zajęte, a 
naw et nie mogą dostać dostatecznej ilości robotników 
kwalifikowanych, a miejscami, jak np. w Brnie i oko­
licy, z powodu braku  zamówień musiano ograniczyć 
pracę  i odprawić pewną ilość robotników. Winien te­
mu przedew szystkiem  nieregularny zbyt maszyn na 
lynku  krajowym. Zagranica dotychczas dopisuje i są 
fabryki, co p racu ją  wyłącznie dla odbiorców zag ra ­
nicznych. Również i przem ysł elektrotechniczny zm u­
szony jest przeprow adzać miejscami ograniczenia 
pracy i produkcji. Fabryk i samochodów p racu ją  n a ­
dal ca łą  siłą, a stan zamówień zapewnia tę samą wy­
tężoną pracę  na dłuższy czas.

Eksport instrumentów muzycznych zmniejsza się 
dość znacznie, wobec czego fabryki i przemysłowcy

Zapłata
W yjaśnienie  zgromadzenia ogólnego Sądu N a j­

wyższego, ustalone na posiedzeniu wyjątkowem w 
dniu 1 grudnia 1928 r. (Nr. sp raw y  Z. O. 1. 28) głosi, 
że:

„pracownikowi, k tó ry  uzyskał prawo do urlopu, 
należy  się urlop w każdym  roku kalendarzowym, 
niezależnie od okresu czasu, oddzielającego każdy

7-3

z pew nym  niepokojem i wątpliwością w yrażają  się o 
kształtu jącej się konjunkturze. Niepewne jest rów ­
nież położenie w przemyśle wyrobów emaijowanych.

ŁOTWA.
Strejk  mechaników okrętowych wobec nieustępli­

wości obu stron zaostrza się coraz więcej. P raco d aw ­
cy przyznali wprawdzie mechanikom pewną poprawę 
płac i wynagrodzenie, nie mogą jednak p rzep row a­
dzić  powziętych postanowień natychmiast, gdyż d łu ­
ga nieczynność zimowa, oraz u trzym ywanie przez ' 
c a ły  ten czas załogi w całej pełni wyczerpały  ich za ­
soby finansowe, a dotychczasowe zarobki. J a k  dono­
szą, pracodaw cy postanowili raczej wstrzymać żeglu­
gę i ruch okrętowy, aniżeli ustąpić wymaganiom me- . j  

chaników, którzy, nawiasem mówiąc, są bardzo do>- 
brze płaceni i chcą wykorzystać okazję ożywienia się 
ruchu okrętowego, dla wyrobienia sobie sytuacji w y­
jątkowej.

In teresu jące  dane w sprawie im portu żelaza i wy- ■ 
robów żelaznych znajdu jem y w drugim zeszycie s p ra ­
wozdań Urzędu Statystycznego. W śród  dostawców 
wyrobów hutniczych żelaznych pierwsze miejsce za j­
m ują Niemcy 48.02 nroc. dalej następuje  Luksemburg 
18.98 proc, Belgja 11.22 proc. i dopiero inne kraje , jak 
Anglja, F ran c ja  itd. W  imporcie żelaza i d ru tu  Niem ­
cy za jm ują  znowu pierwsze miejsce 52.85 wzgl. 46.87 
proc., w imporcie blach zato przoduje  A nglja  42.70 
proc., następnie przychodzi Szwecja 25.53 proc., a na 
trzeciem miejscu Niemcy 12.65 proc. Polski p rz e ­
mysł hutniczy i wyrobów żelazno-stalowych za jm uje  
w imporcie tych wyrobów do Łotwy jedno z ostatnich 
miejsc.

STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI.
Zamierzona reform a rolna występuje coraz wię­

cej i wyraźniej jako groźna zapora  handlu ze Stanami 
Zjedn. Am eryki Północnej. Nową taryfę celną om a­
wiano obszernie na ostatniem zebraniu fabrykantów 
wyrobów żelaznych. Sekre tarz  związku referow ał ten 
przedmiot i poruszył kilka charak terystycznych  p un­
któw nowej ustawy. Pełnomocnictwa, udzielone w 
tej sprawie prezydentowi St. Zjedn. A., upoważniają 
tegoż do zm iany taryfy  „w edle w łasnego uznania“ od 
50 do 100 proc.; również może on zadekretować, by 
obliczenia stawki celnej „ad valorem * dokonywane 
były nie na podstawie wartości rynkowej towaru na 
rynkach obcych (np. pochodzenia), ale na rynku p rze ­
znaczenia, czyli St. Zjedn. A. W  końcu p rezyden to­
wi Hooverowi przysługuje prawo „wedle potrzeby i 
uznania wciągnąć na spis towarów podlegającym  oc- ' 
leniu takich, które dotychczas wolne były od cła.

(Zebrał i opracował P. W .)

i urlopy
następny  urlop od poprzedniego. Chwilą pow sta­
nia powyższego uprawnienia jest początek roku 
kalendarzowego."

W  uzasadnieniu tej tezy powiedziano, co n as tę ­
puje :
„N ależy odróżnić moment powstania uprawnienia 
od momentu wykonania. Ten ostatni zależy od
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Łańcuchy
elektrycznie spawane i patent „V iktor"

Sprężyny
do mebli, stalowe, miedziowane
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BAIIK WZAJ. UBEZPIECZEŃ
ROK ZĄŁ. 1873

T-IIIO WIIU.DpiEZPIEREń
OD OGNIA i GRADOBICIA

ROK ZAŁ. 1930
TELEFON 1487 W  POZNANIU ŚW. MAIłCIN 61

Jest zakładem czysto -pols.kim
zawiera ubezpieczenie: na życie, od nie­
szczęśliwych wypadków, od odpowiedzial­
ności cywilno-prawnej, od ognia.,od gra dobicia, 
od kradzieży z włamaniem oraz. ubezpieczenia 
samochodowe. Oparty o zdrową re a s e k u ­
ra c ję  za g ra n iczn ą  daje wszelVcie gwarancje 
najakuratniejszego wypełnienia zobowiązań. 
Zbiór składek za rok 1927 przeszło zł 13.700.000
Oddziały: w Bydgoszczy, Grudziądzu, Kcitow icach, Krako­

wie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Warszawie

Reprezentacja w Gdańsku. Reprezentncje i Agen­
tury we wszystkich większych mias tach Polski.

VAGN LONHOLT
ODDZIAŁ TECHNICZNY

W A R S Z A W A
UL. WIERZBOWA 8.
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ADRES TELEGR.: 
„ D A N P O L "

TELEFONY: 
80-00, 172-25, 252-03

po l ec a

wyroby DUŃSKICH zakładów 
przemysłowych:

C H Ł O D N IE  i F A B R Y K I  L O D U  
SZTUCZNEGO, amonjakalne, na 
bezwodnik węglowy, oraz na kwas 
siarkawy 

SILKEBORG - mleczarnie parowe 
G. E. MATHIASEN - pralnie mecha­

niczne, urządzenia do oczyszczania 
wody, urządzenia sanitarne 

TITAN - wirówki do mleka, 6460 
wirówki do olejów i smarów.
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szeregu okoliczności np. porozum ienia m iędzy 
pracow nikam i i za rząd em  przedsięb iorstw a lub 
decyzji inspek tora p racy  (ust. 5 §§ 30— 35). N a ­
tom iast mom ent pow stania upraw nienia następu je  
już z nastan iem  nowego roku kałendarzow ego". 
Na m arginesie pow yższego orzeczenia „P rzem ysł 

M etalow y" pisze:
Roma locuta  —  causa finiła. W yjaśn ien iem  po- 

wyższem  została  óbalona teza Polskiego Związku 
P rzem ysłow ców  M etalow ych, k tó rą  Związek zalecał 
swoim członkom , a k tó rą  podzieliły  w  swych w yro­
kach  n iek tó re  S ądy  Okręgowe. Teza Zw iązku w y­
chodziła z tego założenia, że in ten c ją  ustaw odaw cy 
było zapew nienie pracow nikom  stosownego odpo­
czynku po p racy : im d łuższa praca, tern d łuższy  po 
niej odpoczynek. Po ro k u  p racy  —  8 dni lub 15 dni 
odpoczynku i tak  co rok: po każdych  12-stu m iesią­
cach p racy  8 lub' 15 dni odpoczynku. O roku  kalen- 
rzow ym  w ustaw ie niem a wzmianki, jest natom iast 
użyte w yrażenie „co rok".

Jeże li więc pracodaw ca członek P. Z, P . M. o d ­
d a la ł p racow nika upraw nionego do nowego urlopu, to 
m u daw ał tyle dni urlopu  płatnego, ile stosunkow o 
odpow iadało  czasow i przepracow anem u n a  poczet 
nowego upraw nien ia do urlopu. N aprzyk ład : jeżeili 
robotnik, m ający  praw o do 15 dniowego u rlopu  co 
rok został oddalony w czasie, gdy po poprzedniem  
upraw nieniu  p rzep racow ał 8 m iesięcy, to mu się p ła ­
ciło %  no rm y  urlopow ej, czyli za 10 dni i t. p. R obot­

I Z ŻYCIA ORGANIZACYJ i
POSIEDZENIE RADY POLSKIEGO ZWIĄZKU PRZEMY­

SŁOW CÓW  METALOWYCH.
W  piątek  dnia 31 maja r. b. o godz. -18 w  lokalu Związku 

F ab ry kan tów  w Poznaniu  (ul. Rzeczypospolitej 1) odbędzie się 
posiedzenie R a d y  Związku z nas tępującym  porządkiem dzien­
ny m :

1) Zatw ierdzenie  protokółu posiedzenia z dnia 30 kwietn ia  
1929 roku.

2) Spraw ozdan ie  dyrekcji z działalności za kwiecień i maj 
1929 roku.

3) Stan  finansowy na dzień 1 m aja r. b.
4) S p ra w y  wnoszone na W alne  Zgromadzenie w dn. 1. VI. 

1929 roku.
5) S p raw y  II. Zjazdu P rzem y s ło w có w  M etalow ych w P o ­

znaniu.
6) W y d aw n ic tw o  Rocznika.
7) S p ra w y  bieżące.
8) Wnioski członków.

nik odchodził z uczuciem, że m u się nie dzieje k rzyw ­
da: nie zarobił w praw dzie bez p racy  na urlopie, ale 
też nic nie strac ił, bowiem  do nowego pracodaw cy 
w stąpi po takim  wypoczynku, jaki odpow iada zm ę­
czeniu po p racy  od czasu poprzedniego urlopu.

Obecnie będzie inaczej: będą  w ypadki, że ro b o t­
nik, k tó ry  o trzym ał urlop w styczniu danego roku, 
więc po 10-ciu lub 11-tu m iesiącach pracy, nie o trz y ­
m a ani jednego dnia urlopu, gdyż w jednym  roku 
kalendarzow ym  dwóch urlopów  mieć nie może. J e ­
denaście m iesięcy p racy  przepadn ie  mu pod wzglę­
dem  urlopow ym , gdyż u  nowego pracodaw cy będzie 
m usiał dorabiać się całkiem  nanowo. O dw rotnie: ro ­
botnik, k tó ry  n ab ra ł upraw nienia do u rlopu  w g ru d ­
niu  i z niego skorzysta ł, oddalony w styczniu  n as tęp ­
nego roku  o trzym a ponownie całkow ity urlop, cho­
ciaż na niego w cale nie zapracow ał, będzie więc m iał 
w ciągu roku p racy  dwa urlopy.

Życie w pływ a na kształtow anie się ustaw , ale 
też i do ustaw  dostosow uje się życie. W ięc też  i do 
w yjaśnienia Sądu N ajw yższego życie się dostosuje i, 
jak się zdaje , w sposób niekorzystny  dla p racow ni­
ków, a m ianowicie: pracodaw ca, przew idując red u k ­
cję pracow ników  na początku  roku kalendarzow ego, 
będzie ją p rzep row adzał już w końcu roku  pop rzed ­
niego, nie p łacąc, oczywiście, za tę część urlopu, k tó ­
ra  odpow iada czasowi przepracow anem u na poczet 
nowego upraw nienia do urlopu.

WIADOMOŚCI Z BRANŻY 1=
ŚWIATOWY EKSPORT ŻELAZA.

A m erykańska  Rada Handlu Zagranicznego „National Fo­
reign T rade  Council" podaje cyfry  dotyczące  św ia towego h an­
dlu eksportow ego  żelazem w 1928 r.

Najważniejszymi eksporteram i żelaza są Niemcy. Francja, 
Belgja i Luksemburg, W ielka B ry tan ia  i S tany  Zjednoczone, 
k tóre  razem iwywiozły 21% swojej produkcji,  w ynoszącej ok. 
100 iniljonów ton. •

Niemcy 
Francja
Belgja i Luksemburg 
W ielka  B ry tan ja  
S tany  Zjednqpzone

W  stosunku do 1927 r. w z ró s ł  ekspor t  S tanów  Zjednoczo­
nych o 660 tys .  ton, eksport Niemiec o 500 tys. ton, a eksport 
Belgji i Luksem burga  o 100 tys. ton.

W  stosunku do 1913 r. w zros ły  cyfry  eksportu żelaza o 27%.
W  stosunku do produkcji krajowej najw iększy  eksport w y­

kazują: Belgja i Luksem burg  (85% produkcji). W ielka B ry ta n ­
ia i F rancja  (po 50% produkcji) i Niemcy (30% produkcji);  S ta ­
ny Zjednoczone eksportują  tylko 6% swojej produkcji.

5,03 mil. ton 
4,95 „ „
4,25 „ „ .

4,61 „ „ 
2,86 „ „

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Hurt rowerów

P rzed  mniejwięcej kw arta łem , — jak  o tera sw ego czasu 
donosiliśmy — założoną zos ta ła  pod firmą St. W aw rzy­
niak, Sp. z ogr. odp. przy  ul. Św. M arcin 44 Hurtownia ro w e ­
rów i ćzęści zapasow ych. O bszerne  m agazyny  tej firmy już 

I l i  z tohiwilą o tw arc ia  zaopatrzone zosta ły  obficie w fab ry ka ty  
^ 5 jser.w szorzędnych  m arek  pochodzenia k rajowego i zagranicz- 

CO umożliwiało kupiectwu b ran ży  pokrycie  zapotrzebo­

w ań według życzeń  i możności zbytu. Jak  się dowiadujem y, 
now a ta placówka sumienną obsługą i dogodnemi warunkami 
d o s taw y  zyska ła  już zaufanie bardzo  licznego grona kupiec- 
tw a  b ranży ,  k tóre  k orzys ta  z jej usług ku zupełnemu swemu 
zadowoleniu. W ym ienioną hurtownię w czasie obecnego me­
zonu polecamy usilnie uw adze  i poparciu, ż j c z ą c  jej najlep­
szego dalszgo rozwoju.
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T o w .  Akcyjne

w  P O L S C E
RADOMSKO

Adres te le g r.: „M etal“ Telefon nr. 22 
wyrabia:

D R U T  żelazny i stalow y ciągniony, 
m iedziow any, ocynkow any, dla te ­
legrafów  i telefonów, w  kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

G W O Ź D Z IE  druciane kw adratow e, o- 
krąg le i fasonow e.

LIN Y  stalow e w ydobyw alne, pochylnia- 
ne, prow adzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla p rze­
kładni.

S P R Ę Ż Y N Y  m eblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanem i i zapinanemi.

K L A M E R K I stalow e do bel.

N IT Y  saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłow e, do zbiorników, do krat, do 
okrętów , do zawias.

W K R Ę T K I żelazne i m osiężne do drze­
w a i do metali, w krętki kule, śruby 
do krzeseł.

S Z P A D L E  i Ł O P A T Y  stalow e, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

W ID Ł Y  stalow e do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków , do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

K O N S T R U K C JE  żelazne, jako to : bu­
dynki fabryczne, hale m aszynow e, 
szkielety  w ież kościelnych, dachy, 
m osty, zbiorniki, pom osty, specjalne 
w agony  do piasku 15-tonowe i mniej­
sze, kolejki przenośne, zw rotnice 
kolejowe, rozjazdy i zw rotnice tram ­
w ajow e, w agoniki, kolejki napo­
w ietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCr T  UBOCZNA:
popiół cynkowy i ołowiany; cynk skaw alony.
4069
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R Z E Ź N I E
zechcą zwrócić się  do

LLOYOU BYDGOSKIEGO Tow. Akc.
KTÓRY W YRABIA I DO STA RCZA : 

W SZELKIE URZĄDZENIA M ECHANICZNE, KOLEJKI 
W ISZĄCE I ROZJAZDY JEDN O - I D W U -SZ Y N O W E . 
WÓZKI, W IESZAKI. HAKI, ŻÓRAW IE ŚCIENNE  
1 SŁ U PO W E , DŹWIOARK1 RÓŻNYCH SY ST E M Ó W , 
WÓZKI DO  FLAKÓW . KONFISKAT I O DPADK Ó W , 
STO ŁY , ZBIORNIKI, KADZIE I T. P . W SZELKIE  

KONSTRUKCJE ŻELAZNE.

R EPERU JE: KOTŁY I M ASZYNY PA R O W E , M OTORY, 
PO M PY , KOM PRESO RY I T, P .

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
T e le f o n  1 2 7  ?327

Z a r z a d :
Bydgoszcz, Grodzka 2 8 /2 9 . Teł. 471, 472, 259

Oddział w G d a ń s k u  Oddział w W arszawie
Schaferei 15/18 Port Wiślany-Praga, Zamojskiego 2

Tel. 2 7 4 -4 6  T e l. 134-19

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A :
PO ZN AN: Biuro T ech n iczne S t. G ustow sk i, S k arb ow a 20 
BYD G O SZCZ: Inż. T. K rieger, ul. Ks. M arkw arta 5. 
GRUDZIĄDZ: W . G orki, ul. K w iatow a  22. 
ST A R O G A R D : B ud.-arch. Fr. B orchardt, K ościuszk i 23

Fabryka okuć 
budowlanych

A. L I N K E
Poznań, Mylna 18 Telefon 62-95

poleca:
okucia do okien i drzwi jak 

baskwile, narożniki,
7260 zawiasy itp.

Włocławskie Młotownie Parowe i Fabryka Osi
J. S Z W A R C  we Włocławku

ZIEMIA WARSZAWSKA 

dostarczają w najprecezyjniejszem wykonaniu:
OSIE toczone do wazów 1 platform wszelkich typów 

„ „ „ „ pożarowych
•• m u  powozów 1 bryczek z tapaml, oliwne

1 smarowne 
„ »  •, lokomobil proste 1 kolanowe
„ » „ przyczepek s a m o c h o d o w y c h .

5445
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RAD.IOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO. m

Rozwój elektryfikacji w Polsce
Postępy elektryfikacji Pomorza. — Projekt elektryfikacji 6 województw przez Harrimana.

Od czasów objęcia Pomorza przez władze pol­
skie, najw iększe znaczenie i najw iększą żywotność w 
elektryfikacji Pomorza okazała Pom orska Elektrow­
nia K rajow a „Gródek". Budowa zakładu wodno-elek- 
trycznego w Gródku była zapoczątkowana jeszcze 
przed objęciem Pomorza przez Polskę, jednak ukoń­
czono cały zakład przez inżynierów polskich i urucho­
miono w 1923 r.

Do dziś elektrownia krajow a „Gródek" wybudo­
wała zakład wytwórczy na Czarnej W odzie koło La- 
skowic w Gródku o mocy ca, 5 500 KM i 3 większe 
stacje transformatorowe, t. j.
w Toruniu 2000 KVA (moc zainsł.) 60000/6000 V, 
w Grudziądzu 4000 KVA (moc zainst.) 15000/5000 V, 
w Gdyni 2000 KVA (moc zainst.) 60000/5000 V.

Powyższe stacje transform atorowe połączono z 
zakładem  wytwórczym „Gródek" odpowiedniemi sie­
ciami wysokiego napięcia o ogólnej długości około 
250 kim.

Obecnie „Gródek" buduje zakład wodno-elek- 
tryczny w „Żurze" na Czarnej Wodzie, gdzie będą za­
instalowane maszyny o mocy 10 000 KV. Jednocze­
śnie Związek Elektr. Chełmno-Świecie-Toruń wybu­
dował w 3 powiatach około 250 kim. sieci wysokiego 
napięcia 15 KV, do której dołączył kilka nowo wybu­
dowanych zakładów rozdzielczych (stacyj transform a­
torowych), a mianowicie- Chełmno, Świecie, Chełmża, 
W ąbrzeźno, oraz cały szereg mniejszych punktów roz­
dzielczych i sieci niskiego napięcia.

Okręgowa elektrownia „Rutki" w powiecie k a rtu ­
skim wybudowała linję wysokiego napięcia 15 000 KV 
od Osowy do Gdyni, zaipomocą której zasila prądem  
m. Gdynię oraz rozszerzyła na kilkanaście kilometrów 
sieć wysokiego napięcia 15 000 V w powiecie kartu ­
skim.

Obecnie „Rutki" rozbudowują swoją elektrownię 
i ustaw iają silnik Diesla na 500 PS.

Okręgowa elektrownia „Bolszewo" w pow, mor­
skim zwiększyła swoją sieć wysokiego napięcia 3000 V
0 kilka kim, przez wybudowanie linji Kębłowo—Lu­
zino.

Elektrownia miejska Toruń wybudowała sieć wy­
sokiego napięcia 15 000 V Toruń — Ciechocinek — 
Otłoczyn — Aleksandrowo około 28 kim. i dołączyła 
nowozbudowane przez powyższe miejscowości zakła­
dy rozdzielcze do swojej sieci wysokiego napięcia.

Następnie elektrownia w W ąbrzeźnie została 
przebudowana na zakład rozdzielczy z nowoczesnem 
urządzeniem technicznem.

Elektrownia w Jabłonowie została przebudowa­
na na zakład rozdzielczy z nowoczesnem urządzeniem
1 zapomocą linji wysokiego napięcia 15 KV została 
przyłączona do elektrowni pow. Grudziądz.

Elektrownia Chojnice instaluje obecnie silnik 
Diesla o mocy ca. 100 KM z odpowiednią prądnicą 
stałego prądu 220 V.

Ponadto powstały w 1928 r, związek powiatów 
Brodnica, Działdowo, Lubawa, W ąbrzeźno, Lipno i 
Rypin, projektuje elektryfikację powiatów przy po­
mocy prądu, jaki wytworzą zakłady wodno-elektrycz- 
ne, mające powstać w Elgiszewie i w Młyńcu. P ro ­
dukcja projektowanych zakładów wyniesie rocznie 
około 13 do 14 000 000 Kvg.

W zachodniej części Pomorza od 1925 r. istnie­
jący związek powiatów Chojnice — Sępólno — Tu­
chola zamierza przystąpić do budowy zakładu wod- 
no-elektrycznego na Brdzie poniżej Tucholi, przy wy­
zyskaniu jeziora szpitalnego, jako zbiornika wyrów­
nawczego.

Proijekty wstępne do zakładów na Drwęcy i 
Brdzie przygotował inż. K. Maćkowski, którego Mini-
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ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

'*  K. GAERTIGiSP.™*
P o z n a ń  _  Pocztowa 26

ELEKTROWNIE
KO M UNALNE
9ALŁMYSŁOWE

W IE 3 5 WE

i
Diwig,= ^ M s |r  

M U U T o c y -^ v  ” 0 p
Naprawa

maszyn elektrycznych. —:
1 î rBudowd rozruszników, regulatorów. ,v

r  a p a ra tó w  e fek lry c zn y ch  tablic ro z d z ie lc z y c h .
Adr. telegrjnergia' Telefon 358412582

Każda modna 
pracownia 

używa tylko

napędy

Zastępują w zupełności kosztowną transmisję! 
Oszczędzają prąd! Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załęże
6641

POLACY!
Popierajcie Przemysł Krajowy!

Żądajcie zawsze i wszędzie

Transformatorki dzwon, marek:
HYPERION" i C.S.S.
bo są najlepsze i najtańsze

W yrabia rozmaite typy : 7043
120/3 I 220  —  3 5. 8. U 1 fl. i 

8 .1 2 . 20 W 2 fl.
Firma „HYPERION" - ini’. Thisdi, Warszawa

ulica 11 Listopada 4.
Wystawiamy na Powszechne] W ystswle Krajowe] w Poznaniu 1929

0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

TELEFON 2521

Bergmann
Poznań
27 G rudn ia  5

Bmpann

6768

iOO000000000O0O000000O0000000O000000000O

Motory elektryczne
od V2 do 200 P. S. nowe i używane —  na każde napięcie, i i  

ma tanio do oddania 7401 I i
T & c f l o l f  S u c h o l d ,  Biuro Inż., GDAŃSK, ;;

Brabank 22 —  Telefon 26627

OO0000000000O00000O00000000000000000O000

FABRYKA MOTORÓW i TRANSMISJI
I .  W I N D Y G A

WARSZAWA, ulica Waliców Nr. 16 -  Telefon Kr. 105-18

P o s i a d a  zawsze na składzie gotowe motory ropowe i transmisje.
7ól7

OG00GG0G0G0O000000G000GO0GO00O0O00OO0G0O

99
99

Łódzka Fabryka Motorów
Łódź, ul. Kilińskiego 112

Właściciele: S-cy HENRYKA WEGNERA
Rok zał. 1896 — Telef. 11-35 —  Adres tel.: Ekonomotor, łódź

BUDOWA

silników
syst. Diesela od 4 KM 
wzwyż dla Przemysłu, 
M łynów i Rolnictwa.

WENTYLATORY
syst Blackman od 0  

350 — 2000 mm.

WARSZTATY
reparacyjne dla wszel­
kich s iln ików  spalino­

wych i parowych 
maszyn.

Silnik „E k o n o m *1 Diesela ”$ 
; 6— 7 K. M . dla rolnictwa, ł *

zużycie pal. 195 g &
na KM/godz. j jp

^ W y s t a w i a m y  
n a  W. K.
Hala Ciężkiego Przemy- 
—  słu stoisko 34. —
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sterstwo Robót Publicznych w 1921 r. delegowało na 
Pomorze celem  ukończenia zakładu wodno-elektrycz- 
nego w Gródku i który również opracował gotowy pro­
jekt zakładu w  Żurze na Czarnej W odzie.

*

Do Ministerstwa Robót Publicznych wpłynęło w 
dniu 14 stycznia br. podanie firmy „W. A, Harriman 
and Co. Inc." w Nowym Jorku o udzielenie jej kon­
cesji rządowej na wielki zakład elektryczny.

Zakład ten stanąłby nad Dunajcem prawdopodob­
nie, a wytwarzana w nim zarówno przez napęd wodny 
jak i cieplny energja elektryczna zasilałaby przeszło 
30 powiatów na terenie województw: warszawskiego, 
łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, krakowskiego i 
lwowskiego. Spółka amerykańska ubiega się o kon­
cesję na przeciąg 60 lat, a sieć jej kabli podziemnych 
i napowietrznych objęłaby powierzchnię około 80 000 
km. kw.

W razie uzyskania koncesji spółka Harrimana 
musiałaby wnieść ogółem 70 do 100 miljonów dolarów, 
a w ciągu pierwszego roku budowy około 20 miljonów  
dolarów eonajmniej.

Fakt wniesienia podania przez Harrimana został 
ostatnio ogłoszony w „Monitorze P o lsk im 1, co w ko­
łach fachowych uważane jest jako zasadnicze zaak­
ceptowanie propozycji.

Celem pertraktacyj z Rządem w sprawie udziele­
nia koncesji i omówienia warunków bliższych przyje­
dźcie do Polski delegat koncernu Harrimana, p. Rossi, 
kóry prowadził już poprzednio z ramienia tego kon­
cernu szereg rokowań o nabycie akcyj różnych przed­
siębiorstw metalurgicznych i węglowych na Górnym 
Śląsku, oraz Banku Handlowego w W arszawie, w któ­
rym p. Rossi zasiada jako członek Rady Nadzorczej. 
Nadmienić należy, że koncern Harrimana jest w posia­
daniu portfelu większości akcyj hut „Laura", „Kró­
lewskiej", „Bismarcka" i innych.

Koncern ten zatrudnia około 45 000 robotników 
na Górnym Śląsku, w ręku jego znajduje się 75 proc. 
produkcji żelaza, 25 proc. produkcji węgla, znaczna 
część produkcji stali oraz wyłączność produkcji 
cynku.

Przebieg pertraktacyj w tej doniosłej sprawie 
oczekiwany jest w kołach gospodarczych zarówno P ol­
ski jak i Stanów Zjednoczonych z dużem zaintereso­
waniem

Korespondenci warszawscy pism i agencyj pra­
sowych amerykańskich przetelegrafowali natychmiast 
za ocean fakt urzędowego ogłoszenia propozycji po 
4 miesiącach od jej złożenia, dodając do tego obszerne 
komentarze,

NA MARGINESIE

PRZEMYSŁ ELEKTROTECHNICZNO - INSTALA-
TORSKI W  POZNAŃSKIEM.
Jak donosi Izba Przemysłowo-Handlowa w P o­

znaniu, w kwietniu ożyw iły się obroty handlowe w po­
równaniu do miesiąca poprzedniego znacznie, co zo­
stało spowodowane pracami, związanemi z Pow szech­
ną W ystawą Krajową. Na prowincji jednakże odczu­
wa się brak zamówień, przyczem odbiorcy skarżą się 
na brak gotówki. W ypłacalność stale się pogarsza, 
protesty weksli zw iększają się.

Kronika radiowa
RADJO  W  POCIĄGACH.

Min. komunikacji podpisało um ow ę z firmą Je r z y  Darmont 
w sprawie  zainstalowania radioodbiorników w pociągach po­
śpiesznych nr. 1 i 2 (dzienne kurie ry )  między W a rs z a w ą  a 
K rakowem . K ontakty  rad ja  umieszczono w e w szystk ich  p rz e ­
działach, a słuchawki będzie m ożn a  w y p o życzać  w pociągu 
za drobną opłatą. P ra c e  instalacyjne będą ukończone w ciągu 
miesiąca.

Uziemienie p rzep ro w adzo ne  będzie p rzez ka loryfery . W  
jednym przedziale za ins ta low any będzie 5 lam powy ap a ra t  od­
biorczy, obsługujący  ca ły  pociąg. Do apara tu  w łączony  bę­
dzie mikrofon, p rzez k tó ry  technik z kabiny radiowej będzie 
zapow iadał poszczególne audycje . P ró c z  k ra jo w y ch  będą 
rów nież  odbierane audycje  zagraniczne.

RADJO NA SAMOCHODACH.
C o ra z  więcej staje się apa ra t  rad jo w y  w iernym  to w a rz y ­

szem człowieka, szczególnie w  Ameryce, gdzie społeczeństwo 
szybciej p rzysw aja  sobie w szystk ie  techniczne zdobycze. 
Obecnie zaopatru je  się nietylko domy i gm achy  w całkowitą  
instalację radiową, lecz n a w e t  hotele, kawiarnie, dworce, po­
ciągi i place publiczne posiadają  stałe głośniki, zapomocą k tó­
rych  publiczność b yw a sprawnie informowaną o wszystk ich  
nowościach.

N ajśw ieższą nowość w tej dziedzinie daje teraz  jedna z 
amerykańsk ich  firm sam ochodowych, k tó ra  d osta rcza  sam o­
chody z w budow aną  instalacją  radjoodbiorczą. Kupiec lub 
przemysłowiec, s iedzący  p rzy  k ie row nicy  a nie  mający  czasu 
do czytania  gazet, może w ysłuchać  giełdy i wiadomości poli­
tycznych  albo też  m uzycznych  produkcyj podczas jazdy.

W o z y  te  pozyskały  sobie sz turm em  entuzjazm publicz­
ności am erykańskiej,  zaw sze  skorej do oszczędzenia czasu.

•

RADJO NA LETNISKACH.
W ob ec  zbliżającego się sezonu le tniskowego Polskie  Radjo 

komunikuje, że każdy  rad joabonent ma p raw o  przenieść sw ą  
radjostac ję  odbiorczą na  pew ien  krótki okres  czasu — a więc 
i na sezon le tn iskowy — do irmej miejscowości, ł a k ie  cza ­
sow e przeniesienie stacji nie w y m ag a  zm iany  upoważnienia 
o ile abonent u iszczą nadal abonam ent w urzędzie  pocztow ym , 
w k tó rym  jes t  za re je s t ro w any .

W  ubiegłym miesiącu spisano około 200 pro tokółów  w 
W arszaw ie  na osoby, które, skreś liw szy  sw e radiostac je  ze 
spisu abonentów, nie usunęli instalacji radijowej. P rzec iw  oso­
bom tym 1 w ystąpiono na drogę sądową, ponieważ p rzekroczy ły  
one przepis, k tó ry  postanawia, że:

„osoby, k tó re  p rzes tają  k o rzy s tać  z radioodbiornika, win­
ny zawiadomić o tern na piśmie w łaściw y urząd pocztowy, 
zwrócić  upoważnienie i równocześnie  całkowicie usunąć an ­
tenę, tak zew nę trzną  jak w ew nętrzną , oraz  zdem ontow ać in­
stalację  odbiorczą".

Zatem z w racam y  uw agę osób, które się w yrejes trow ują , 
że nie w y s ta rc za  od łączyć odbiornik i ewentl. przeciąć druty , 
lecz, że należy w zupełności usunąć całą instalację.

RADJOSTACJA W ATYKAŃSKA.
Rozpoczęto  prace p rzy go to w aw cze  nad budow ą rad io s ta ­

cji w atykańsk ie j .  S tacja  ta, której konstrukcja  uwzględni 
najbardziej now oczesne środki techniki, stanie w pobliżu p a ­
pieskiego dw orca  kolejowego. Siła jej będzie odpowiadała  
sile państwow ej stacji, znajdującej się w pobliżu bazyliki św. 
P aw ła ,  przed murami, jednakże, dzięki zastosowaniu  na jnow ­
szych udoskonaleń technicznych, stacja w a ty k a ń sk a  prze­
w yższy  zasięgiem stację państwow ą.

W  przyszłości radjo umożliwi papieskiemu sekre ta r ia tow i 
stanu bezpośrednie porozumienie się z ca łym  światem.



P rz y ro s t radjoabonentów  w N iem czech nie ustaje. W  dniu 
1 s tyczn ia  1929 r. w k . oficjalnych dat s ta ty s ty czn y ch  ogólna 
cyfra  rad joabonentów  w ynosiła  2.635,567. A, że w dniu 1 paź­
dziernika byto  2.334.253, w ięc p rzy ro s t w ciągu ostatn iego 
k w arta tu  w yniósł 301.314. W  ciągu-zaś całego roku 1928 p rzy ­
było  625.725 abonentów .

W  innych k ra jach 'z an o to w an o  następu jące  cy fry :
A ustralia  284.690 w końcu w rześn ia  1928 r.; W ęgry  134.49S 

w końcu październ ika 1928 r .; A ustralia 318.396 w końcu listo­
pada, A nglia 2.594.168 w końcu listopada 1928 r.; Ita lia  53.000, 
N orw egia 62.832, S zw ajcaria  68.835, C zechosłow acja 231.189 
i w reszcie  D anja 244.359, w szystko  w końcu listpada 1928 r.

STAN RADJOFGNJI W POLSCE.
W  dniu 1 styczn ia  1929 r. ilość za re je s tro w an y ch  rad io słu ­

chaczy  w całej P o lsce w ynosiła  189.481, a w dniu 1 lutego 
w zrosła  do 196.206.

N iew ątpliw ie w m arcu p rzek roczy ła  cyfrę  200.000. Je s t 
to  jednak bardzo  jeszcze skrom na cy fra  — i P o lska  pozostaje  
daleko w ty le n aw et poza m ałą A ustrią  i Czecham i.

LICZBA RADJOABONENTÓW W WOJ. POZNAŃSKIEM.
W  dniu 1 kw ietn ia  br. liczba rad joabonen tów  na  obszarze  

D yrekcji P . i T. w P oznaniu  w ynosiła  20.551 osób o raz  na 
teren ie  D yrekcji P . i T. w B ydgoszczy , na leżącym  do W ojew . 
Poznańskiego (19 urzędów  pocztow ych) 2077 osób, czyli w ca­
lem W ojew ództw ie P oznańsk iem  razem  22.628 osób.

NOW E WYDAWNICTWA
TYDZIEŃ RADJOWY" Nr. 22. N ajnow szy  num er „T y- 

go dni a R adjow ego" zaw iera  następu jące  a r ty k u ły : S ezon  le t­
ni „R ad ja P o zn ań sk ieg o "; Z w iedzajm y Wieli kopolskę; O tw ar­
cie w y s ta w y  rad jo -św ietlnej w W arszaw ie ; S łow o rad jo w e , 
M uzyka rad jo w a; R ad jow izja : W izy ta  u M ih a ly eg o ; Jak
oszczędzać  b a te rię  an o d o w ą? ; P o ra d y  techn iczne; N ow ela J a ­
na Pałuck iego  p. t. „O chorych  m alców  ; K ronika rad jow a, 
Kom unikaty i dział ro z ry w e k  um ysłow ych . C ena po jedyńczego 
num era 75 g roszy . A bonam ent m iesięczny  ty lko  2 zło te  .

A dres R edakcji i A dm inistracji: Poznań , P lac  W olności 11.
C zytajcie , abonujcie i rozpow szechniajcie  „T ydzień  R a­

d iow y".

m iędzy innym i szczegółam i z życia w ielkiego w ynalazcy  i 
uczonego podaje niezm iernie c iekaw y epizod z czasów , gdy 
jeszcze  nazw isko M arconiego nie było głośne i znane. W  
1895 r. M arconi jako skrom ny i b iedny  21-letni m łodzieniec 
m ieszkał w m ałej w iosce C ontechcio w pobliżu Bolonji, gdzie 
p rzep row adzał p ierw sze  dośw iadczenia nad te leg rafią  bezdru- 
tow ą i gdzie w łaśnie narodziło  się radio . Młody w ynalazca, 
m ając bardzo  szczupłe środki pieniężne, zajm ow ał m ałe podda­
sze w jednym  z dom ów  ‘w iejskich i chcąc spokojnie pracow ać, 
nie u trzy m y w ał z nikim żadnych stosunków , a p isyw ał ty lko 
do ojca z p rośbą o pieniądze, k tó re  b y ły  mu po trzebne na za­
kup apa ra tó w  i m a te ria łó w  technicznych.

Na w iosnę 1895 r. M arconi‘emu udało się po raz  p ierw szy  
przenieść znaki a lfabetu  M orse‘go drogą rad io telegraficzną na 
pew nej p rzestrzen i.

M arconi za insta low ał a p a ra t n adaw czy  w pobliżu sw ego 
m ieszkania, a odbiorczy  ustaw ił o k ilkase t m e tró w  dalej na 
jednym  z pagórków , k tó re  o tacza ły  w ioskę. P rz y  w spó łp racy  
pew nego parobka, k tó ry  sto jąc  przy  odbiorniku, daw ał znaki 
chustką, M arconi p rzekonał się, iż p ierw sze jego p rym ityw ne 
ap a ra ty  p rzen iosły  na p rzes trzen i k ilkuset m etrów  lite rę  „S , 
złożoną —■ jak w iadom o —  z trzech  punktów , a w ięc z trzech  
krótk ich  e lek trom agnetycznych  drgnień.

Jednakże  m łody w ynalazca  zdaw ał sobie sp raw ę, iż radjo 
dopiero w ów czas stanie się w ynalazk iem  epokow ym , gdy fale 
rad iow e zdo ła ją  pokonać w szelkie na tu ra lne  p rzeszkody  te re ­
nu. To też , aby  w ypróbow ać sw ą p ierw szą in stalację  rad io ­
w ą, przeniósł ap a ra t odb iorczy  z pagórka  na d rugą jego s tro ­
nę, w  ten sposób, iż pom iędzy apa ra tem  n adaw czym  i odbior­
czym  znajdow ała się duża w yniosłość. W ów czas M arconi po­
lecił sw em u „w spópracow nikow P parobkow i", aby  w ziął s trze l­
bę i w chwili, gdy  uderzy  m łotek odbiorczy apara tu , trz y k ro t­
nie w ystrze lił, co będzie znakiem , iż p róba się pow iodła. M ar­
coni w łączy ł trz y  ra z y  na  k ró tk i czas p rąd  e lek tryczny  i ocze­
k iw ał na strza ł z odległej doliny, co nastąp iło  po kilku se ­
kundach.

R adość  w y nalazcy  b y ła  w p ro st nieopisana. M arcom  z ro ­
zum iał, iż w ynalazek  jego je s t na dobrej d rodze i w idział już 
w niedalekiej p rzyszłości m ożliw ość po łączenia za jJosredm- 
ctw ern fal rad iow ych  n ie ty lko  od ległych kra jów , ale i poszcze­
gólnych części św iata .

W  kró tk i czas potem , gdy rozesz ła  się w ieść o cudow nym  
w ynalazku , M arconi zaproszony  został przez m in istra  m a ry ­
narki, B rina, gdzie p rzed  zgrom adzonym i najw yższym i dosto j­
nikam i państw a, uczonym i i senato ram i odbył się pokaz w y n a­
lazku. Z grom adzeni w dwu odległych salach  dosto jn icy  z la -  
dością i zdziw ieniem  stw ierdzili, iż dziw ne m aszynki drogą 
bezd ru tow ą przen iosły  w alfabecie M orse‘go okrzyk : „E viva
Ita lia!" . . . .

Działo się to w roku 1897, a w  cz te ry  la ta  pozm ej, dnia 
14 liipca 1901 roku h is to ryczna już lite ra  „S", a  w ięc tr z y  punk­
ty  alfabetu  M orse‘go pop łynęły  na  falach rad iow ych  przez  
O cean A tlan tyck i z Anglji do Nowej Fundlandji.

IMU AhomulatorowE! sustemu „lUDOiT
Spółka Akcyjna

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefon 17-45.
FABRYKA W UTRACIE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.

Warsztaty reparacyjne 1 stacja do ładowania, ul. Złota 35, tel. 404-94.
Oddziały: w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon ll-b7. 

w  Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77. 
we Lwowie, ul. Nabielaka Nr. 21.

Akumulatory stacyjne i przenośne oryginalnego systemu ,,TŁI>OK‘‘. 
i anodowe baterje akumulatorowe do radja. Akumulatory do starterów a®1*1®" 
e iS d o w r c h . Lampy p r . e n o ś n e  akum ulatorowe 1 lampy gorn lcse
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POD REDAKCJĄ DYPL. INŻ. M. RZECKIEGO
(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW  DOZW OLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA.)

Nowoczesne urządzenia
dla odpopielania instalacyj kotłów parowych

W  zw iązku ze w zm agającą się m echanizacją 
życia p rzem ysłow ego celem podniesienia w ydajno­
ści p racy  człow ieka, zauw aża się, szczególnie w  
ostatnim  dziesięcioleciu rozw oju myśli technicznej, 
nieustanny postęp rów nież i w  dziedzinie instalacyj 
kotłów  parow ych.

R y s .  1. U r z ą d z e n ie  n a t r y s k o w e  pat. R o thstein  i  la m  a  e r e m
szlaki.

W historji rozw oju budow nictw a kotłów  paro­
w ych spotykam y nasam przód zm echanizowanie
736

urządzeń dla składow ania węgla, poczerń następuje 
autom atyzacja zasilania palenisk, k tó ra  w  ostatnich 
latach osiągnęła n iebyw ały  sukces w dokładnej re ­
gulacji dopływ u paliw a do tychże. W  ten sposób 
zmniejszono nietylko obsługę ręczną do minimum, 
ale uzyskano obniżenie kosztów  produkcji jednostki 
pary, a w ięc zracjonalizow ano bieg kotła do granic 
jak najdalej m ożliw ych.

O statn ią zdobyczą w dziedzinie w ykorzystan ia 
sił p rzy rody  i posiłkow ania się urządzeniam i mecha- 
niezncmi w  instalacji kotłow ej, jest niezawodnie 
autom atyczne odpopielanie palenisk tych kotłów .

Doniedawna jeszcze odpopielanie kotłów  odby­
w ało się odręcznie, w sposób nadzw yczaj p rym ityw ­
ny. Pom ijając znaczne kos'zty usuw ania szlaki, za­
znaczyć należy, że usuwanie jej odbyw ało się w 
sposób nadzw yczaj niehigjeniczny dla robotni­
ka. Dla usunięcia szlaki robotnik zm uszony był 
przebyw ać w pom ieszczeniu o wysokiej tem peratu ­
rze, przesiąkniętej duszącemu gazam i, które, za tru ­
w ając coraz bardziej pom ieszczenie kotłow ni, po­
mniejszało jedynie zdolność pracy  palaczy i obsługi 
kotła, narażając tein samem niezaw odność ruchu na 
wszelkie m ożliwe ujemne odchylenia.

Rozwój pojemności kotłów , a tern sam em  po­
większenie ilości spalanego w ęgla pod kotłam i, w y ­
wołało konieczność zm echanizow ania odpopielania 
urządzeń kotłow ych. To też w  ostatn ich  kilku la­
tach dokonano całego szeregu dośw adczeń nad róż- 
nemi sposobami odpopielania. Jedna z najbardziej 
skutecznych i celow o pracujących metod, dla odpo­
pielania kotłów , znana jest pow szechnie pod nazw ą 
„R othstein‘a“ *). W  instalacji tej odprow adza się

*) Fa A. Rothstein, G. m. b. H., Lipsk.



Hurtowe Składy Żelaza i wyrobów żelaznych

„ T E H A Z "
Towarzystwo Eksploatacji I Handlu Żelazem

6560 SP‘ 1 °- od|1-

Zarząd: Warszawa, ul. Koszykowa 39
Telefon 409-50, 197-60

Oddziały: Bydgoszcz, Jagiellońska 46-47
Telefon 16-25, 768, 491
Kowel, ul. Łucka 42. Teief. 39,21

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

Dźwigary I 1 i żelazo korytkowe I I
Łopaty krajowe i zagraniczne 
Widły
Naczynia emaljowane 

i ocynkowane 
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lano-żelazne H. i V. 
Piece Herzfelda i Uiktoriusa 
Rury i kolana 
Armatury do pieców 
Kosy 
Sierpy
Siekiery, oskardy i młoty 

kapsle do osi Części do pługów i kultywatorów  
i t .  d.

Dostawa żelaza wprost z Hut
po cenach Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.

Żelazo handlowe 
Blachy
Bednarkę gorąco i 

zimno walcowaną 
Stal resorową 
Surówkę odlewniczą 
Druty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzebła 
Osie 
Nakrętki

ST. GRABIANOWSKI
BIURO INŻYNIERSKIE
i DOM TECHNICZNO - HANDLOWY

Poznań Katowice Bydgoszcz
Nu hdM I  i t i  M S K B ff i1* L im a n u

T.I. 4010 1 4011 t£ “S J h S b  t *  »12

Poleca do dostawy za swoich składów w Poznaniu 
i Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

Blachy, pręty, rury, druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkówe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk, 
aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe, 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: wałki transmisyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła,1 koła pasowe.

Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej- troki, 
wosk do pasów, łączniki. 45Q5a

iiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiuiiiiuiiuiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiu!
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Motory ropne 6 KM.
stacyjne i przewoźne

z pełnem czyszczeniem 
równoległe i maszynowe, szerokość szczęk 
60—200 mm.

m e c h a n i c z n e  r « a e r i  do maszyn
żniwnych

Młocarnie motorowe 
Imadła
Piły do rznięcia żelaza

p o l e c a

„Motor Polski" • £  w Żninie
Adres telegr. . M o t o r "  Telefon nr. 82

7139
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowe! 

w Poznaniu w dziale maszyn rolniczych.
OOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

iDooaanG anDona oo □□□flDuuuuuauuua.uuunm a: *

) ( 
Condenstopf 
Econome

Fabryka Ogrzewań 
Centralnych i Aparatów

Inż. I. H. B. Teepe

GARNKI
kondematyjne

4130
jako 50-let. specjalpość: 
30 000 sztuk w ruchu

Ł ó d ź ,  u l .  K o p e r n i k a  4 0
in n o n n  nno na nn n n :: nn nnn

Maszyny
i okucia budowlane

(specjalność: „Baskwile")
wykonuje §

Firma JAN BRODA
TORUŃ, UL. KOSZAROWA 11-13. TELEFON 1441 i 1442 

Adres telegraficzny: „BRODABIURO"
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autom atycznie popiół z pod palenisk, kotłów , ekono- 
m izerów , kanałów  spalinowych, kom inów i t. p. 
p rzy  pom ocy specjalnych apara tów  w yciągow ych. 
Równocześnie z urządzeniem  w yciągow em  pracuje

P o  przejściu przez urządzenie natryskow e, staje 
się popiół łatw opalny i p rzetransportow any  zostaje 
za pośrednictw em  sieci przew odów  do dowolnie 
obranego m iejsca. (Rys. 2)

Rys. 2. Sieć przewodów transportujących popiół o długości 9(10 intr., zainstalowana w  jednej z w iększych central
elektrycznych.

natrysk iw acz wodny, k tó ry  nietylko gasi ogień za­
w a rty  w  popiele, ale rów nież ułatw ia spływ anie po­
piołu do specjalnie w ybudow anych kanałów . (Rys. 1)

Rys. 3. Podziem ie kotłowni zaopatrzone w instalacje 
Rothstein‘a.

Instalacja w edług opisanej m etody pozw ala od­
zyskać z pow rotem  95% zużytej w ody dla celów 
natryskow ych, tak, że koszta  eksploatacyjne są  zni­
kome. Celem ochrony szkodliwego działania po­
piołu na urządzenia pom p i t. p., przew idziano opan­
cerzenie z tw ardej stali d la urządzeń tłoczonych 
szlakę, kamienie, kaw ałki żelaza i t. p.

C ałkow ita obsługa tego urządzenia odpopiclają- 
cego ogranicza się jedynie do regulacji kurka w odne­
go, dla odpowiedniego ustalenia niezbędnej ilości 
w ody dla transportu  popiołu.

Na zasadzie dotychczasow ych dośw iadczeń, 
stw ierdzić można, że za urządzeniem  instalacji od,po­

b ie la n ia  przem aw iają również w  znacznej m ierze 
w arunki zdrow otne i higjeniczne m iejsca obsługi. 
W ystarczy  porów nać widok kotłow ni bez u rzą­
dzeń odpopielających z kotłow nią zaopatrzoną w  te 
urządzenia, by  z m iejsca uznać w yższość tych 
ostatnich. (Rys. 3) ,

B iorąc pod uw agę, że dążeniem  now oczesnych 
zasad racjonalizacji jest podniesienie w ydajności 
p racy  nietylko przez jej p raw id łow ą organizację w e­
dług najlepszych metod, ale rów nież i p rzez u żyw a­
nie najlepszych m aszyn i urządzeń, m ożna przew i­
dzieć, że opisane urządzenie dla autom atycznego 
odpopielania ze względu na sw e obszerne zalety, 
znajdzie w  najbliższej — być m oże — już p rzyszło ­
ści szersze zastosow anie w  kotłow niach jako jedno 
z ogniw pom niejszających m arno traw stw o m aterja- 
łu, kapitału  i energji. Inż- M. Rzęcki.

Rozbudowa kraju
Górny Śląsk rozbudowuje się. — Budowa kanału w ęglow ego pod Płockiem. — Nowy zakład elek­

tryczny do czyszczenia gazu w Lipinach.

P rogram  robót publicznych i inw estycyjno-budo­
w lanych w ojew ództw a śląskiego na rok 1929 zam yka 
się olbrzym ią — jak na stosunki polskie — cyfrą  34 
do 800.000 zł. Stanow i to przeszło 30 proc. całego 
budżetu.

P rogram  ten obejmuje budowę szeregu gm a­
chów szkół zaw odow ych i gim nazjów, dom ków ro­
botniczych ltd.

M inisterstw o Robót Publicznych przygotow uje 
plany budow y kanału  w ęglow ego, łączącego pod 
Płockiem  rzekę P rzem szę z W isłą. Budow a tego ka­
nału, k tórym  pójdzie węgiel górnośląski do G dańska
i Gdyni, kosztow ać będzie 100 m iljonów złotych.

*

P rz y  prażelni „Silesia" w  Lipinach będzie w ybu­
dow any zakład e lek tryczny  do czyszczenia gazu. 
Rada w ojew ódzka udzieliła zezw olenia na budowę.



Polecamy:

aparaty gazowe kąpi e l owe  
prof. Junkersa

EUGEN WEISSMAHN
SPÓŁKA KOMANDYTOWA

RYBNIK, G.ŚL. T E L .63
7099
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„AMERICANA” I
Przemysł szmerglowy 

Łodygowice

Tarcze przemysłowe
pierwszorzędnej jakości, we wszelkiej twar­

dości, ziarnistości i wiązaniu.
Solidna obsługa — Ceny bezkonkurencyjne
P r o s i m y  o  z a ż ą d a n ie  c e n n i k ó w !  w zo ró w

M echan iczn a  w y tw ó rn ia  
osi pow ozow ych, w ozow ych  i re so ró w

Tnz
Konto czekow e w P. K. 0 . n r. 6157. Telefon 124-92
'4 2 0 8 '

A na każde ciśnienie 
i każda wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice-Załeże. 3296 ::

Filce
techniczne od 1 do 100 m/m grube, do 

wszelkich celów

tarcze filcowe
każdego rozmiaru, do polerowania szkła, 
luster, mosiądzu, aluminium, żelaza i t.p. 
wogóle wszelkiego rodzaju filce dostarcza 

po cenach fabrycznych:

R. 1U1ERTI S-Kfl T.Z l .p . POZNAŃ
Ul.IMna 12, lei. 29-21155-38 p i w

CNo<~o

T O K A R N I E
wiertarki, heblarki do metali

unadzenia warsztatowe 1 spawalne
P O M P Y ,  pasy, materiały techni­
czne, żarówki, S T A L ,  narzędzia

poleca najkorzystniej 7402

I. N A C H A U F
§ p .  z  o .  o .

K ra k ó w ,  u l .  J u l .  D u n a je w s k ie g o  6. -  Te lefon  3001.

f t Wartome"
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych i armatur. Gryzowanie 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie 

odlewy galanteryjne i t. p. 6806
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

Bi l i l A M I i i l i l o l i i I ó T ó l ó TłTóTi.n^nnccnnnnnnGCDon-nnc n

Q 1 /H U / IU 1 1 /  polsko-niemiecki 
O Ł U w Y  l i l l Y  i niemiecko-polski

K ulaszew skiego
objętości 800 stron po cenie 
tylko zł 5 plus porto, wysyła

Tow. Wyd. „KUPIEC”
Ponań, Wielka 10.
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W Y R A B IA M Y
OBRABIARKI d o  DRZEWA
rozmaitych typów i wielkości, najnowszej konstrukcji 

i solidnej budowy

Kompletne urządzenia stolarń i fabryk mebli 
Armatury do wody i pary

kurki, zawory
Smarownice różnego rodzaju Stauffer’a, knotowe, cylin­

drowe
Pednie , wały, sprzęgła, tarcze pasowe i pierścienie nastawne
Łoiyska samosmary, konsole
Skrzynie ogniskowe do lokom obil

ruszta, paleniska ekonomiczne do miału o wielkiej 
sprawności

S.Samulski i Sp.Pleszew
(Wlkp.)

FABRYKA MASZYN 7232

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

D Ź W I G I  OSOBOWE i TO WAR OWE
DŹWIGI BUDOWLANE, WCIĄGI ELEK­
TRYCZNE I RĘCZNE, SUWNICE. DŹWIGAR- 
KI WSZELKIEGO RODZAJU, LEWARY, WIE­
LOKRĄŻKI LINOWE, ŁAŃCUCHY, PODNO­

ŚNIKI DLA RZEŹNI I T P. 
wykonywa jako specjalność:

Warszawska Fabryka C | § A VV 
Maszyn W in d o w y c h
Istnieje od 1894 r. Istnieje od 1894 r.
Warszawa, ul. Chłodna 5 - Telefon 47-78

7349
0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

WIELKOPOLSKA 
F A B R Y K A  W Y R O -  
BOW METALOWYCH

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2 . Tel. 6340

Zgrzebła fUt
Szufelki do węgli i śmieci - Blachy 
do placka - Haki do łóżek - P ier­
ścienie do kos - Grabie żelazne • 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

SAMOCHODY
Fiat Model 509 4 /2 0  4  osobowy otwarty
Fiat „ 501 6/21 4 n otwarty
Fiat „ 503 6 /30  4 - » kryty
Fiat „ 503 6 /3 0  6 n coupe
Super Fiat 19/75 6 yt otwarty
Opel 12 /60  6 cylindr. 6 n kryty
Opel 7 /34  6 4 V kryty
Opel 9 /2 5  K. M. samochód wysyłkowy
Chenard U/alcker 5 /3 2  4  osobowy otw arły
Overland 11/30 4 n otwarty
Protoj 10/30 6 n otwarty
flustro Oaimler 17/60 6 V otwarty
Praga 15/50 5 r> otwarty
i wiele innych w stanie używanym, 
s p r z e d a  jako kupna niezwykle 

okazyjne z własnych zapasów . \

B RZESKi f l UT0
SPÓŁKA AKCYJNA

POZNAŃ, Dąbrowskiego 29
Telefon 63-23 i 63-65. 7388

Najmniejszy 
i najlepszy

r pomocniczy
w świede

Otto Mix
Poznań, ul. Kantaka 6a

Telefon 2396 7026

Wytwórnia Deczek Rowerowych
A. Urbaniak

7357 Wolsztyn

Wzór użytkowy zatw. przez Urząd 
Patent, za nr. 844 i nr. 1024

Jedyna Wytwórnia Deczek 
na cali Polskę

poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych/ pluszowych 

i t. p.
Naśladowanie będzie 
sądownie ścigane.
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W Polsce widzimy coraz wiecej autobusów
K o m u n ika c ja  sam ochodowa tak  w  W arszaw ie, 

ja k  i w  ca łe j Polsce w ciągu osta tn ich  la t rozw inę ła  
się ogrom nie. L iczba  samochodów za ostatn ie  cz te ry  
la ta  w zros ła  p ra w ie  cz te ro k ro tn ie  i w  dalszym  ciągu 
w zrasta  w  tem pie przyśpieszonem .

Je ż e li po rów nam y sta tys tyczne  dane, to p rzeko ­
nam y się, że autom obiliizm  w  Polsce ro z w ija  się  na 
ko rzyść  w ozów  c iężarow ych, a g łów n ie  autobusów. 
Jes t to  rzecz zupe łn ie  zrozum ia ła . R ozw ó j życia  go­
spodarczego w  Polsce jest ta k  in tensyw ny, że d o tych ­
czasowe ś ro d k i ko m u n ika cy jn e  p rze s ta ły  w ystarczać, 
tern b a rdz ie j, że sieć ko le jo w a  w Polsce jes t bardzo 
rzadka, g łó w n ie  na K resach  W schodn ich . Szereg 
m iast i  m iasteczek p o lsk ich  po łączonych  jest ju ż  d z i­
s ia j l in ja m i k o m u n ik a c ji autobusow ej, k tó ra  okaza ła  
się tan ią , szybką  i  wygodną.

A u to b u s  w p row a dzo ny  jes t jednak n ie ty lk o  tam, 
gdzie niem a żadnych środków  ko m u nka cy jnych , lecz 
rów n ież  i  tam, gdzie is tn ie ją  ju ż  inne  ś rod k i lokom o­
c ji.

U trz y m u je  się p rzekonan ie , że w ozy, porusza jące 
się po  szynach, są n a jp ra k ty c z n ie js z y m  i  n a je fe k ty w ­
n ie jszym  środk iem  lo ko m o c ji. Rzecz tak się m ia ła  
25 la t  tem u, gdy  au to m o b il rozpoczą ł za ledw ie  sw ój 
podbó j św iata , lecz d z is ia j sy tu a c ja  zm ie n iła  się za­
sadniczo. Ilo ść  m il szyn  tra m w a jo w ych  w  Stanach 
Z jednoczonych  jes t p ra w ie  dz is ia j ta ka  sama, jak  
p rzed  la ty  25, k ie d y  n ie w ie lka  ilość samochodów b y ła  
w  użyciu . D z is ia j po- u lica ch  i drogach S tanów  Z je d ­
noczonych k rą ż y  b lis k o  30 m iljo n ó w  samochodów.

Rzecz oczyw is ta , że n ie zw yk le  szybk i rozw ó j au- 
to m ob ilizm u  w ysu n ą ł ca ły  szereg p rob lem ów  kom u­
n ika cy jn ych , k tó re  dom agają  się rozw iązan ia .

TRAMWAJE SĄ ZAPORĄ RUCHU.
T ra m w a je , wobec w zras ta jące j z dn iem  każdym  

lic z b y  sam ochodów, s ta ją  się zaporą  w  ruchu  u lic z ­
n ym  ze w zg lędu  na to, że swobodne m anew row anie  
tra m w a je m  jest zu pe łn ie  w ykluczone . A u to m o b iłi-  
ści zm uszeni są z a trzym yw a ć  się na każdym  p rzys ta n ­
k u  tra m w a jo w ym , co tamulje ogrom nie ruch  u liczny . 
P ro tes ty  p rze c iw ko  ta k iem u  stanow i rzeczy są w zg lęd ­
n ie  rza d k ie  i  słabe, gdyż cz łow iek  naogó ł jes t o fia rą  
zw ycza jó w  i p rzyzw ycza je ń . N ie  narzekam y na 
tram w a je , s tanow iące  zaporę w  ruchu  ko łow ym , po­
n iew aż zo s ta ły  one zaprow adzone  przed po jaw ien iem  
się samochodów. M a ją  w ięc one n ie ja ko  w iększe p ra ­
wa n iż  samochód.

G d yb y  jednak  w szys tk ie  sam ochody w  mieście, 
w zorem  tra m w a jó w , trz y m a ły  się p ros te j l in j i ,  p od ą ­
ża jąc jeden za d ru g im , g dyby  w ym in ięc ie  n ie  b y ło  do­

zwolone, to wówczas podn ios łaby  się burza  p ro tes tów  
p rzec iw ko  tak iem u  nonsensownemu s tanow i rzeczy. 
Bo chociaż lin  ja  p rosta  jest n a jk ró tszą  drogą pom ię ­
dzy dwoma punktam i, to jednak w  ty m  w ypa dku  nie 
jest ona najszybszą.

Jeś li u p rzy to m n im y  sobie dobrze ca łą  sytuację , 
to dop iero  wówczas ocen im y na leżycie  tę w ie lką  za­
letę, jagą  posiada samochód, k tó ry m  ła tw o  jest m a­
new row ać naw et podczas n a jb a rd z ie j wzmożonego 
ruchu  ulicznego.

P rz y  ocenie środka transportow ego na leży brać 
pod uwagę:

1) wygodę w szystk ich , tak  tych, k tó rz y  u żyw a ją  
p ub licznych  środków  lokom oc ji, ja k  rów n ież  i  tych, 
k tó rz y  pos iada ją  w łasne ś rodk i lokom ocy jne ;

2) czynn ik  czasu i  3) koszt.
K o m u n ika c ja  autobusowa posiada wyższaść nad 

ko m u n ika c ją  tram w a jow ą , jes t szybka, w ygodna i nie 
s tanow i zapo ry  d la  innych  w ozów  m otorow ych.

Koszta  ja zd y  autobusem  są m n ie jw ięce j tak ie  
same, ja k  tram w a jem , lub  k o le ją  e lek tryczną . Jeże li 
jednak w eźm iem y pod uwagę inw e s tyc je  poczynione 
w Stanach Z jednoczonych  w szyny i  p rze w o d y  e le ­
k tryczne , to wówczas p rzekonam y się, że lokom otyw a  
autobusowa jest tańsza od tra m w a jo w e j, a lbow iem  
w yraża  się ona w  stosunku ja k  1 do 21/2. Do te j p o ry  
koszt p rze ja zd u  autobusem  w yn o s ił 1.89 do 2.2 centa 
za k ilo m e tr. W obec jednak w prow adzen ia  w iększych  
autobusów  koszt ten obn iży  się do 1.25 centa.

AUTOBUS TAŃSZY 1 WYGODNIEJSZY OD 
KOLEI...
W  ko m u n ik a c ji m iędzym iastow e j autobus o d g ry ­

wa coraz w iększą ro lę . W  Stanach Z jednoczonych, 
gdzie samochód dom inu je  nad w sze lk iem i innem i śro ­
dkam i lokom oc ji, k o n k u ru je  on z ko le ją . Coraz to  ja ­
kaś m nie jsza  lin  ja  k o le jo w a  zosta je  zam kn ię ta . W  
E u rop ie  chociaż rzad z ie j, lecz rów n ież spo tyka  się 
podobne ob jaw y. N p. w  S zw ec ji pom iędzy dwoma 
m iastam i H oer i  H oe rb y  zaprow adzono ko m u n ika c ję  
autobusową z częstem i po łączen iam i tańszą i  w ygo d ­
n ie jszą  od ko le jo w e j. Po uruohom ien iu  autobusów 
na ty m  o dc inku  z d a rz a ły  się bardzo  często w ypadk i, 
że pociąg iem  jecha ło  w ięcej osób obsług i, n iż  pasaże­
rów . K o le j n ie  w  stanie b y ła  ko nku ro w ać  z ba rdz ie j 
nowoczesnym  środkiem  lo ko m o c ji i w reszcie l in ja  k o ­
le jo w a  H oer —  H oe rb y  zosta ła  zam knię ta .

A m e ryka ńsk ie  T ow a rzys tw o  A u to m o b ilow e  o b li­
czy ło  na podstaw ie  danych s ta tys tycznych , zebranych 
w  66 przeds ięb io rs tw ach  autobusowych, k tó re  w  ciągu 
ro k u  przewożą 400.000.000 osób, że każdy  pasażer za-

Jedź na PWK. bo to Twói obowiązek narodowy!
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płacił przeciętnie 10.1 centa. Ilość kilometrów prze­
bytych przez autobusy jest o 5 proc. większa, niż 
przebytych przez koleje, a 463 proc. wyższa, niż ilość 
kilometrów przebytych przez koleje elektryczne.

Jeżeli do powyższych wywodów dodamy czyn­
nik psychologiczny, a mianowicie, że publiczność woli 
używać wozów motorowych, jako przyjemniejszego i 
dającego więcej wrażeń środka lokomocji, to musimy 
dojść do przekonania, że swobodnie poruszający się 
wóz motorowy zwycięży wreszcie dotychczasowe vo- 
zy, poruszające się po szynach.

PO TR ZE B A  DO B R YC H  DRÓG.
Poza tern rozwój komunikacji autobusowej p ro­

wadzi do rozwoju linij komunikacyjnych, a mianowi­
cie do budowy dobrych dróg ‘bitych. Jeżeli z lini' ko- 
i;:jowych korzystają tylko koleje, to z dróg bitych ko­
rzystać mogą wszyscy. Je s t to również jeden z plusów, 
ctóry przemawia na korzyść komunikacji motorowej.

Oczywiście, nie należy rzeczy brać krańcowo.
Kolej parowa czy elektryczna, mimo rozwoju kom u­
nikacji samochodowej zawsze będzie miała zadanie 
do spełnienia na dłuższych dystansach. Lecz dotych­
czasowe środki komunikacji miejskiej, jak również i 
międzymiastowej na krótszych dystansach, będą mu­
siały ustąpić autobusowi.

W prowadzenie autobusów na ulice W arszawy jest 
najlepszym  dowodem słuszności powyższych wywo­
dów. W arszawa nietylko nie będzie budowała no­
wych linij tramwajowych w śródmieściu, lecz już ist­
niejące będzie przenosiła na krańce miasta, a nato­
miast wprowadzać będzie coraz więcej autobusów.

Publiczność warszawska uzyska tanie, wygodne i 
przyjemne środki lokomocji, a miasto zyska na este­
tycznym wyglądzie — znikną szyny z ulic W arszawy 
oraz sieć przewodów elektrycznych, która bynajmniej 
nie przyczynia się do upiększenia stolicy.

( - R - J

Walka miliardów
Za kulisami znanej konferencji ekspertów finanso­

wych w Paryżu rozegrał się niedawno jeden z cieka­
wych epizodów gigantycznej walki, toczącej się pomię­
dzy dwoma największym; potentatam i przem ysłu sa­
mochodowego, a mianowicie pomiędzy „Ford Motor 
Company" i ,.General Motors Corporation".

Nie małe wrażenie spraw iła w Paryżu wiado­
mość o nabyciu przez Pierponta Morgana, głównego 
finansistę General Motors, większości akcyj „Peugeo­
ta" i „Citroena".

Jest to jednak bezpośrednia odpowiedź na fuzję, 
która dokonaną została pomiędzy francuskiemi towa­
rzystwami akcyjnemi „Automobiles Ford" i „Credit 
Ford", Fuzja ta nastąpiła m. in. w celu podniesienia 
dotychczasowych kapitałów  zakładowych w kwocie 
78 mil jonów f ranków do wysokości 130 mil j onów.

Gdy na rynkach amerykańskich powstają obawy 
o nadprodukcję, dążeniem Ameryki jest za wszelką 
cenę powiększyć swój eksport i to głównie do Europy, 
która dotychczas broniła się odpowiednią polityką 
celną.

Aby przełam ać te przeszkody, wielcy przemy­
słowcy amerykańscy z jednej strony rozpoczęli budo­
wę swych fabryk i montażowni na rynkach europej­
skich, a z drugiej strony s tara ją  się obecnie opanować 
słaby i walczący z trudnościami europejski przemysł 
samochodowy.

Rzecz oczywista, że z chwilą tej ekspansji za­
morskiej powstała ostra konkurencja pomiędzy od- 
dzielnemi przedsiębiorstwami amerykańskiemu, która 
doprowadziła wiele słabszych fabryk do ruiny. Inne 
fabryki potworzyły koncerny i trusty, aby nabrawszy

mocy, zdobywać dla siebie rynki zamorskie, a zwła­
szcza europejski, na którym obserwujemy obecnie 
gigantyczną walkę dwóch potentatów.

Niewyczerpany w swej mocy finansowej Ford 
realizuje z uporem swe' plany europejskie, budując 
stale nowe fabryki. Z drugiej strony potężna konku­
rentka, „General Motors Corporation", stara .się opa­
nować całkowicie większe fabryki europejskie, lub 
przynajmniej posiadać je pod swemi Wpływami. I tak 
na pierwszy ogień poszły znane fabryki „O ppel‘a", 
których produkcja wynosi około 45 proc. całej pro­
dukcji Niemiec. Obecny skup akcyj „Citroen‘a" i 
,,'Peugeot'a" niewątpliwie zdobędzie poważne wpływy 
dla „General M otors" we Francji.

Nawet W łochy nie ujdą zapewne przemożnym 
wpływom Ameryki, o ile prowadzone obecnie pertrak ­
tacje z firmą „Fiat" dadzą pomyślne wyniki.

Najwięcej odporną Anglję zamierza zawojować 
koncern „Chrysler-Dodge".

Wobec tak intensywnego przenikania wpływów 
Ameryki, nie trudno spostrzec duże zaniepokojenie 
Europy, która napróżno szuka sposobów obrony. — 
Osłabiona pod wieloma względami skutkami wojny 
światowej, nie prędko Europa będzie w stanie stawić 
czoło tak potężnemu przeciwnikowi.

Mimo woli nasuwa się myśl, że kraje  europejskie, 
w których przemyisl samochodowy jest dopiero w za­
czątkach , z walki tej odniosą korzyści, bowiem pod­
niesienie stopnia rozwoju automobilizmu przez budo­
wę amerykańskich montażowni, przyczyni się w 
znacznej mierze do ogólnego tętna życia gospodarcze­
go tych krajów. G.

Samochód ciężarowy
W dobie olbrzymich postępów techniki samocho­

dowej faktem dowiedzionym jest, że transport samo­
chodami w większości przypadków jest najtańszym  
i najw ydatniejszym  środkiem przewozowym, zwłasz­
cza w Polsce, gdzie sieć kolejowa stosunkowo jest 
bardzo ograniczona.

Nawet gdy chodzi o większe odległości (300 do 
500 kim.), tam, gdzie niema dogodnych połączeń ko-

oszczędność transportu
kijowych, a punkty nadania i odbioru są odległe od 
stacyj kolejowych — samochód bezwarunkowo sku­
tecznie konkuruje z koleją.

Rzecz oczywista, że rentowność gospodarki au- 
to-transportowej w znacznej mierze zależną jest od 
doboru zarówno odpowiedniej marki samochodu jak 
i odpowiedniego dla danych warunków pracy typu 
konstrukcyjnego podwozia.

— a
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Podwozia G.M. C. nadają się dla 
najbardziej szybkich i wygodnych 
autobusów

2K

Autobusy G M C  zajmują czo- 
lowe^ miejsce pod względem  

szybkości, oszczędności, trwałości, 
wygody i wytwornego wyglądu

Rozwiązanie zagadnienia szybkiej, wygodnej, 
a jednak oszcz&dnej komunikacji pasażerskiej 
oraz zwycięstwo w konkurencji z wszelkiemi 
innemi środkami transportowemi oddawna leży 
wplanachprzemysluautomobilowego.Zawdzię- 
czając technicznym zasobom General Motors, 
ukazały się obecnie na rynku ulepszone modele 
podwozi autobusowych G.M.C. z elastycznym 
sześcio-cylindrowym silnikiem Pontiac oraz 
modele T -3 0  CB, T -4 2  DB, T -6 0  DB ze 
słynnym sześciocylindrowym silnikiem Buick.

Podwozia te o rozstawie osi sięgającym j.r  
metra odznaczają się niezwykłą mocą konstruk­
cji i wytrzymałością na najgorsze warunki 
drogowe. Cztery przekładnie wprzód, hamulce 
na cztery koła, potężne silniki spoczywające 
na gumowych podkładach, oto pełna gwarancja 
bezpieczeństwa, cichego chodu, łatwości kiero­
wania i szybkości przy nadzwyczaj oszczędnym 
zużyciu benzyny 1 smarów.

Do obejrzenia w upoważnionym zastępstwie 
General Motors.

A U T O B U S Y - G M C
W y r ó b  G e n e r a l  M o t o r s  

G e n e r a l  M o t o s  w  P o l s c e ,  W a r s z a w a
Upoważnione Z astępstw a na calem terytorjum  Polski i w Wolnem Mieście G d a ń sk u :

7431
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Zaznaczyć wypada, żc, o ile  chodzi o odpowied­
nią na nasze drogi markę samochodu, to coraz w ięk­
szą uwagę s fe ry  gospodarcze k ie ru ją  na wypróbowaną 
u nas od w ie lu  la t markę „N . A . G ."

Nowe modele podwozi ciężarowych i autobuso­
wych m arki „N . A . G .“  zdobyły sobie uznanie całej 
Europy, dzięki głęboko przem yślanym  ulepszeniom 
konstrukcyjnym , które pozwalają znakomicie speł­
niać wozom swe zadanie nawet w najgorszych wa­
runkach pracy.

Zjednoczone fa b ryk i ,,N. A . G. —  Presto" p ro ­
duku ją  podwozia ciężarowe o szerokiej ska li typów 
dla każdego rodzaju transportu, specja lizu jąc się od- 
dawna w fab rykac ji wozów ciężarowych zarówno dla 
transportu towarów w handlu i. przemyśle, jak ró w ­
nież autobusów od m ałyzh d© Baj większych.

Szczególną popularnością cieszą się wozy lVs i 
2% -tonowe, które w yróżn ia ją  się n iezw ykłą  siłą  po­
ciągową nawet na najgorszych drogach bocznych i te­
renach górzystych. Ponadto' wyposażone są w  n a j­
nowsze zdobycze techniczne, co łączńie z nadzwyczaj 
silną konstrukcją  i doborem pierwszorzędnych surow­
ców tw orzy całość faktycznie im ponującą pod wzglę­
dem w ytrzym ałości i  d ługotrw ałości wozu.

Rzecz oczywista, że ty lko  tak dobrana całość mo­
że dać najwyższą oszczędność w transporcie samo­
chodowym.

Ruchliwa działalność przedstaw icie li m ark i ,,N. 
A . G ." w  Polsce ł ) przyczynia się w  dużym stopniu 
do rozpowszechnienia u nas tych wozów, a tern sa­
mem do rozw oju aulom obilizm u w k ra ju .

*) Gen. przedstawicielstwo Hermann Meyer, Warszawa.

Kopenhaga — Paryż — Kopenhaga
Jedną z najciekawszych im prez samochodowych 

w Europie b y ł niedawno urządzony ra id  samochodo­
w y na trasie Konpenhaga —  Paryż —  Kopenhaga. 
Raid ten zorganizowany został staraniem Duńskiego 
K lubu  Automobilowego, oraz jednego z najw iększych 
dzienników kopenhaskich „P o lit ike n ", nic więc dziw ­
nego, że przebieg ra idu  śledzony by ł z olbrzym iem  za­
ciekawieniem zarówno przez całą Danję, jak i  przez 
sfery automobilowe Europy.

N iem ąłą sensację s tanow iły  w yn ik i raidu, w k tó ­
rym  bra ło  udzia ł wiele samochodów europejskich i 
amerykańskich. K u  ogólnemu zdziw ieniu  pierwsze

miejsce zdobywa ,,Nowy F o rd " (Tudor Sedan), k ie ­
rowany przez p. Tholstrupa, kupca z miasta Roskilde, 
k tó ry  o trzym ał I nagrodę, 10 000 franków, oraz pu- 
har honorowy „P o lit ike n ".

Drugie miejsce, a więc i drugą nagrodę, zdoby­
wa również „F o rd "  (Phaeton). Co dziwniejsze, że na- 
przekór dotychczasowym doświadczeniom, w tym 
przypadku zw ycięży ł wóz zamknięty, aczkolw iek w 
konkursie b ra ły  udzia ł o twarte wozy, specjalnie p rzy ­
stosowane do zawodów sportowych.

Do tego rodza ju  zwycięstw w dużym stopniu 
przyczynia się dobór odpowiednich wysokowartościo-

Szlifowanie cylindrów
od motorów samochodowych, samolotowych i traktom yych od 30 do 
200 m/m średnicy z l/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej maszynie do szlifowania wałów 
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z i/ioo m/m dokładnością wszelkich 
rozmiarów od motorów samochodowych, samolotowych I traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłok! Żeliwne »  { do 150 m/m średnicy
Tłoki alummjowe rozraiarach \ 
Pierścienie tłokowe do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokowe 6548
stal chromnlklowa, cementowane I szlifowane z i/ioo m/m dokładn. 

Zawory z wysokowartościowej stali chromnlklowej.

D O S T A R C Z A  
SZYBKO  — PRECYZYJNIE — TANIO.

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

! * *„CROC - MOTOR
dawniej: R. Gunsch

P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr. 38 «  Telefon nr. 7929
PROSZĘ 2ĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY 1 CENNIKI.



70.2 km. na g.
70.2 km. na g. 
69,0 kim. na g.
61.5 km. na g.
59.5 km. na g.

. , , ------- — , ~ j  zawodnikom pew ­
ność jazdy i wyeliminowały jakąkolwiek s tratę  czasu 
na naprawy, lub zamianę w drodze. Jak  się dow iadu­
jemy, zwycięski swój bieg prowadziły  obydwa Fordy 
na pneum atykach marki ,,F irestone '. Słusznie więc 
król samochodowy F ord  zaopatru je  oddaw na prawie 
wszystkie mil jony swych wozów w opony pierw szo­
rzędnej marki ,,F irestone", wiedząc dobrze, że jego 
wozy nigdy nie zawojowałyby całego świata autom o­
bilowego, gdyby nie daw ał najlepszych pneumatyków.

Dystans ra jd u  mierzył około 3 500 kim. i dał n a ­
s tępujące wyniki:
1. Ford  przy przeciętnej szybkości
2. Fo rd  p rzy  przeciętnej szybkości
3. Talbot p rzy  przeć, szybkości
4. D uran t przy pirzec. szybkości
5. Chevrolet p rzy  przeć, szybkości s .

Zwycięzca biegu Tholstrup nie spodziew ał się, że 
jego m aszyna zdobędzie pierwsze miejsce, tern więcej, 
że m iała  ona już poża sobą przeszło 35 000 km. Świad­
czy to bezwątpienia z jednej s trony o tern, że nowy 
F o rd  ;est faktycznie dobrym wozem, a z drugiej stro- 
ny, że Tholstrup umie starannie pielęgnować wóz i w y­
trw ale a wpraWnie k ierow ać nim.

Samochody belgijskie w Polsce
O statnio organizuje się  w  W a rsza w ie  sp rzed aż  autom obi­

lów belgijskich różnych  kategoryj i cen. Sa to sam och od y  m ar­
ki E xcelsior , znane z e  sw y c h  za le t na ca łym  kontynencie, jako 
w o z y  ry w a lizu jące  z P ack ard em  Cadiillac'em, a naw et R ollś-  
R oycem . W  k lasie w o z ó w  cen y  oko ło  30.000 z ł w y stęp u je  
Nagarft oraz jako autom obil tani w  cen ie  E ssex a  i C hevroleta , 
belgijska Imperia.

I en ostatni sam ochód zasługuje na sz c z e g ó ło w sz y  opis ze  
w zględ u  na doskonałe  w yn ik i, jakie osiągną ł na polskich dro­
gach, zu ży w a ją c  m ało paliw a przy doskonal, formie, i szy b k o śc i.

lako w o z y  c ięża ro w e  p o ja w iły  się  autom obile M iesse  4 i 8 
cy l. S ą  one znane p rzed ew szy stk iem  jako w o z y  utylitarne i 
bardzo ekonom iczn e. W  p rzem y śle  ogrom ne za sto so w a n ie  ma 
M iesse sz e śc io k o ło w y  o 2 m ostach napędnych. S a m och od y  te 
są ró w n ież  cen ione jako autobusy, przyczem  osiągają  one bar­
dzo znaczn e  szy b k o śc i.

P rz ed sta w ic ie ls tw o  tych belg ijsk ich  fabrykatów' objęła  
firma „A utocam ion-1, ul. P o ln a  64, w W a rsza w ie.

Rowery

Maizyny do szycia

Wirówki

H u r t o w n i a
Mechaników
Spółdz. Handl. z ogr. odp.

POZNAŃ
ul. Dąbrowskiego 3. Tel. 6973

Adres te leg r .: MECHANIKA

Sprzedaż  tylko hu rtow nie  
sk ładom  ro w e ró w  i t .  p.
W drugiej połowie Czerwca p rze ­
n o s im y  b iu ra  nasze do naszej 

kamienicy przy 
UL. MARSZ.  FO C H A  1 9
(d aw n . O dskok) lu ż  p rzy  dw orcu  g łów nym .
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po cenach fabrycznych dostar­
czamy ze  sh ładu:

Pom py e le k t r .  do pow ietrza  dla garaży

Aparaty  do w ulkanizacji opon 
M anom etry  do opon
Świece „GROM* z ruchom ą e lektrodą i chło­

dzone powietrzem
Płyn do konserwacji powierzchni karoserji

Skórki ow cze  do p o le row an ia

Aparaty  e le k tr .  do odkurzan ia  wnętrza karo ­
serji

Łożyska Timkena do wszelkich sam ochodów

Gaśnice sam o ch o d o w e  
Taśm a izoSacyjna sam o ch o d o w a

Bom Teclmiczno-aulomoDiiouiu
7430 Poznali, ul. Sharflowa 20

ROWERY
marki „Trianon“ (Weltmeister Durabel) |  
pod gwarancją wyrabia i dostarcza wszel­
kie części zapasowe do centryfug oraz 

rozmaite koła zębate

PI OTR N O W A C K I
Fabryka Centryfug i Rowerów

„H A L K A "
Bydgoszcz, ul. Rycerska. Telefon 910

IQQtkjl-X-OOafhW  V Y Y T T Y inrii-y^-y i r i r v y  » ■" ■ •fW g -w -g -y y -g-.-u u  u

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp.  ,  o .  o .  

POZNAŃ,  Św. Marcin 4 4 .
Najstarsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

3  7479
’u X lo t f lo < : i o o O O C O O O ^ ^

Xxxxno

Chętnie opisujemy

?nmpe? lnie przystępnych warunkach. Mając około 
5 000 abonentów, opisy takie dają szeroki rozgłos.

Wydawnictwo 
„Rynku Metalowego i M aszynowego“
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Sprawa kredytów na zakup maszyn rolniczych

W ile ń s k i o d d z ia ł Państwowego B anku  Rolnego 
w y d a ł w  s tyczn iu  roku  bieżącego ko m un ika t, m a jący 
na ce lu  u regu low an ie  fo rm a lnośc i udz ie lan ia  k re d y tó w  
gospodarzom  w ie js k im  na zakup maszyn ro ln iczych . 
O to tekst tego ko m u n ika tu :

1. P. B. R. udz ie la  k re d y tu  Sekcjom  M aszyńo- 
w ym  na zakup  s iew n ików  do naw ozów  sztucznych 
oraz maszyn i na rzędz i do czyszczenia z ia rna  z t r y  je ­
rem  na czele.

P rz y  spec ja ln ie  w ażnych oko licznościach  gos­
podarczych  Sekcje M aszynow e mogą ubiegać się o 
k re d y ty  na kupno  inn ych  droższych  m aszyn pod  w a­
runk iem , że będą one w p ra k tyce  używ ane w spó ln ie  
p rzez w szys tk ich  c z ło n kó w  sekc ji, N a tom ia s t k re d y ­
tów  na kupno  p ługów , bron itp , P. B. R. pod żadnym  
w zględem  udzie lać n ie  będzie. K re d y t u dz ie la ny  bę­
dzie S ekcjom  M aszynow ym  na sp ła tę  za m aszyny za­
kup ione  bezpcśredno w  fa b rykach  lub  spó łdz ie ln iach  
z wyłączeniem pryw atnych firm  pośredniczących.

2. Sekcje  m aszynowe mogą pow stawać p rzy  
K ó łk a c h  R o ln iczych , w  W y d z ia ła c h  P ow ia tow ych , 
G m innych  i  P o w ia to w ych  Kasach Oszczędności, S p ó ł­
dz ie ln iach  K re d y to w ych , R o ln iczo -H a nd low ych  i Spo­
żyw czych  na podstaw ie  reg u la m inu  zatw ierdzonego 
przez P. B. R.

3. U biega jące się o k re d y t w  P. B. R. Sekcje 
M aszynow e sk ładać będą podania  z wyszczególn ien iem  
jak ie  m aszyny, w  ja k ie j f irm ie  i za jaką  cenę pragną 
nabyć, oraz ile  na ten cel pos iada ją  w łasn ych  p ie n ię ­
dzy. Do podan ia  na leży  do łączyć:

a) uchw ałę  k ó łk a  ro ln iczego, w zg lędn ie  inne j o rga­
n iz a c ji ro ln icze j, spó łdz ie lcze j lub  sam orządow ej 
o pow stan iu  S e kc ji M aszynow e j,

b) uchw ałę  o rgan izacy jnego  w alnego zgrom adzenia  
S e kc ji M aszynow e j o w yborze  w ła d z  se k c ji w  
m yś l regu lam inu ,

c) o p lu ję  w o jew ódzk iego  zw iązku  kó łe k  ro ln iczych , 
w zg lędn ie  to w a rzys tw a  ro ln iczego, s tw ie rd z a ją ­
cą potrzebę o rg a n iza c ji S ekc ji M aszynow e j i k u p ­
na m aszyn, :

d ) ) o fe rtę - fa b ry k i lub  sp ó łd z ie ln i z w ym ien ien iem  
w szys tk ich  ch a rak te rys tycznych  cech danej m a­
szyny i ceny,

e) in fo rm a c je  o stanie m a ją tko w ym  w szystk ich  
cz łon ków  S ekc ji,

f) regu lam in  Sekcji,
g) upow ażnien ie  za rządu  S e kc ji do w y p ła ty  pożycz­

k i do rą k  dostaw cy maszyn.
D okum en ty  w ym ien ione  w p. a ), b ) , e) i  f ) ,  w in ­

n y  b yć  stw ierdzone  przez u rząd  a d m in is tra c y jn y  lub  
sam orządow y (starostw o, w y d z ia ł p ow ia tow y, urząd  
g m iny ), zaś dokum ent w ym ie n io ny  w p. g) w in ien  
być zaopa trzony w  op ła tę  stem p low ą  w  w ysokości 
1 z ł.

4. K re d y t udz ie la ny  będzie z te rm inem  p ła tn o ­
ści do la t trzech, p ła tn y  w  p ię c iu  ra tach  pó łrocznych , 
p rzyczem  p ie rw sza ra ta  p ła tn a  będzie po u p ły w ie  
jednego ro k u  od d a ty  w yp ła cen ia  pożyczk i. W yso ­
kość k re d y tu  nie może p rzew yższać 70 proc. is to tne j 
ceny m aszyn, pozosta łe  30 p roc  Sekcja  w inna  z a p ła ­
cić z funduszów  w łasnych  p rzed  zrea lizow an iem  k re ­
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dy tów  w  P. B. R. O procen tow an ie  w ynos ić  będzie 
11 proc. w  stosunku rocznym , p ła tne  pó łroczn ie  zgó- 
ry . N a zabezpieczenie k re d y tu  Sekcje M aszynow e 
sk ładać będą po 5 w eksli, ka ż d y  na jednę p ią tą  sum y 
k re d y tu , z so lidarnego  w ystaw ien ia  w szys tk ich  cz ło n ­
ków  S ekc ji, bez d a ty  p ła tnośc i. Do w eks li w in n y  być 
załączone dek la ra c je  w ed ług  w zoru  przew idz ianego  
przez P. B. R. P rzyznane k re d y ty  będą w yp łacane  
na podstaw ie  rachunków  dostawcom  maszyn.

5. N in ie js z y  ko m u n ika t a nu lu je  w szystk ie  po­
p rzedn ie  ko m u n ika ty , dotyczące k re d y tó w  d la  spółek 
m aszynow ych.

P. B. R., Oddział w W iln ie  
W iln o , w  s tyczn iu  1929 r. (

Z przytoczonego tekstu  jasno w yn ika , że cała 
a kc ja  k red y tow a n ia  zakupu maszyn ro ln iczych  jak  
rów n ież  i ko m u n ika t w ileńskiego o d d z ia łu  P. B. R. 
w y p ły w a  z g łębok ie j tro sk i o dobro ro ln ik a  drobnego, 
p rzy te m  zm ierza  do tego, b y  p rz y  zakupn ie  maszyn u - '  
w e łn ić  go od uciąż liw ego i kosztownego pośrednika, 
uza leżn ia jąc  udz ie len ie  k re d y tu  od w a ru n ku  bezpo­
średniego nabycia  m aszyn a lbo w p ros t w  fabryce, 
a lbo też nabywane b y ły  te m aszyny za pośredn ic tw em  
spó łdz ie ln i,

. Czy jednak tak zakro jo n a  i  uw arunkow ana akc ja  
k re d y to w a  odpow iada po trzeb ie  ro ln ikó w , czy  sp e łn i 
swe zadanie n ie ty łk o  wobec ro ln ic tw a  w ie jsk iego, ale 
także wobec p rzem ys łu  m aszyn ro ln iczych ?  W ą tp ić  
w  to można, a w ą tp liw o śc i te uzasadnia m ożliwość 
d w o jak iego  in te rp re to w a n ia  tego ko m u n ika tu  i  jego 
sprzeczność z in te resam i ro ln ik ó w  i zw ycza ja m i han- 
d low em i p rzem ys łu  i kuoców  b ranży  maszyn ro ln i­
czych. C hw ilow o  w s trzym u ją c  się jeszcze od w y g ło ­
szenia w łasnego zdania, p rzytoczę  tu  jedyn ie  uwagi 
inż  St, N ow akow skiego, z czasopisma „M a s z y n y  R o l­
n icze ", z k tó re m i nacgó ł się zgadzam y.

P ostanow ienie  w ileńsk iego  o dd z ia łu  P. B. R. od ­
daje  w brew  in teresom  nabyw ców  w y łą czn y  m onopol 
na sprzedaż maszyn ro ln iczych  spó łdz ie ln iom , k tó re , 
n iep rzygo tow . do tak  dużej a k c ji, n ie są w  stanie  n a ­
leżycie  obsłużyć swój okręg. Po drugie, apa ra t a d ­
m in is tra c y jn y , k tó ry  obarcza spó łdz ie ln ię  w  w yższym  
stopn iu , a n iże li p ryw a tne  p rzedsięb iorstw a, w p ły w a  
na cenę sprzedażną i  fak tem  powszechnie s tw ie rdzo ­
nym  jest, że ro ln ik  p ła c i w  spó łdz ie ln iach  d roże j, a n i­
że li gdz ie indz ie j, a p rzy te m  gorzej jest o bs ług iw any . *  \ 

Co do zezw olen ia  na nabyw anie  w  fab rykach , to 
p u n k t ten w ym aga jasnego w ypow iedzen ia  się, co uwa- j  

żać n a leży  za kupno w p ros t w  fabryce. N ie  można 
przecież przypuszczać, aby w ładze  cen tra lne  n ie  w ie ­
d z ia ły  o tern, że żadna z pow ażnych  fa b ry k  n ie  p ro ­
w adzi sprzedaży bezpośrednio konsum entom , a ty lk o  
p rz y  pom ocy sw ych p rze d s ta w ic ie li okręgow ych. A  
zatem, jeże li w  kom un ikac ie  zezwolono na nabywania  
w  fab rykach , to  log icznem , jest, że m iano na m yśli 
tych, k tó rz y  w pros t w  im ie n iu  fa b ry k i sp rzeda ją , gdyż 
w p rze c iw n ym  raz ie  wogóle n ie  b y ło b y  m ow y o za ku ' 
pach w  fabryce, a p raw o do ko rzys ta n ia  z k red y tów  
w B anku  s ta łob y  się m onopolem  spó łdz ie ln i. Ponie­
w aż zaś w sze lk i m onopol w  system ie gospodarczym i 
o p a rtym  na p raw ach  w o lne j w ym iany , s tanow i k rzyw -



Wyrabiamy masowo jako specjalność;

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód"
do żniwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

m ło c a r n ie  c e p o w e  „B d eat”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

T elegr .: Bramafa. Ż N I N  (Wlkp.) Telefon nr. 30 .

W ystaw iam y na  P o w szech n e j  W ystaw ie  Krajowej w  Poznaniu  w  r. 1929. ^

n a s ® ®
i iIDEAŁ

nuż do krajania słony
ś c i ó ł k ę

3641

t l i
tani — praktyczny — trw ały

Jedyni producenci

Centrala Płogów Parowych 1:1 . .
Poznań, ś w . W awrzyńca 3 6 . T elefon  6117 ! 6 9 5 0  £

M eSe.® ® ® S ® ® S ® ® [ i □ ID ID ID ID
OOOCDGOOOOOOOOOOOOOOOOQOGOOOQGOQQOOOOOOOG 

E K S P O R T  K O S
HI. S C H E N K E R - G O T T E S M A N N

WIEDEŃ II, Taborstrasse 10.

Kosy „Szczyt”
są  n iezrów nane w jakośc i, d la teg o  u ż y ­
w ane są  w  ro ln ic tw ie  różnych  krajów .
7036 C o d z ien n ie  n adchodzą

wyrazy u z n a n ia
ja k  pon iżej:

W ola G no jn icka  c. 1928 
p. K rakuw iec p . Jaw orów

P osy łam y  se rdeczne  p o d z ię k o ­
w an ie  d la  W P an a  za  p rzy słan e  kosy.

J a n  K i s i e l e w i c z  
Z a rząd  K ółka ro ln iczeg o

O0OOO00OOOOGOOO0OOOOOOOGX3C9OOGOOOO0OOO0GG

Młocarnie szerokomłotne VISTULA
Młocarnie z przymykami *
Młocarnie Z Wałami do gladklo] słomy
Wałce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków 66031
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bgbnowe do zapędu me­

chanicznego stojąca I na wozach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy do gnojówki z r u n  s t a l o w ą

i wyjmujątemi wentylami 
Szufle Z ie m n e  do transportow ania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjelnoft

A. P. Mustafę
Fabryka Maszyn sp.zo.p.
* TCZEW (Romorze) >
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Najkorzystniejsze 
źródło 

zakupn 
dla 

odsprzedających



dę dla ogółu, a leży tylko w interesie posiadacza p ra ­
wa wyłączności, przeto forma, w jakiej oddział wileń­
ski podał swój komunikat, koliduje wyraźnie z celem 
i intencjami władz centralnych P. B. R., które dobro 
rolnika miały na pierwszym względzie.

W  miarę rozwoju życia gospodarczego, w miarę 
jak wzrasta tempo życia na  świecie, daje  się zauw a­
żyć wzrost specja lizacji tak w przemyśle jak i w h an ­
dlu. Zakłady przemysłowe, które kiedyś poza samą 
fabrykacją  zała tw iały  sobie sam e skup surowców, 
transporty, sprzedaż i t. p., ustąpiły  miejsca towa­
rzystwom transportowym, przedstawicielom general­
nym, słowem specjalistom, pozostawiając sobie za wy­
łączne zadanie udoskonalenie produkcji. Ta p rze­
miana nazywa się racjonalizacją  pracy i stanowi duży 
krok naprzód na drodze rozwoju gospodarczego, t ru ­
dno więc przypuszczać, aby P. B. R. pragnął nasz 
przem ysł w tej drodze ograniczać.

Poświęcając się wyłącznie produkcji, fabryki 
oddały  sw ą sprzedaż w ’•ęce przedstawicieli okręgo­
wych, którzy z punktu  widzenia ekonomji politycznej 
s tanowią jedno przedsiębiorstwo, a dlatego tylko są 
rozsiani po całym kraju , aby łatwiej dotrzeć do konsu­
menta. Przedstawiciel zależny jest od polityki sw e­
go fabrykanta, a fabryki w całym świecie opiera ją 
swój rozwój, a naw et swą egzystencję, na dobrze zor­
ganizowanych przedstawicielach okręgowych.

Jeżeli więc odbieramy możność konkurowania 
przedstawicielom, czyli, jak P. B. R. nazywa, p ry w a t­
nym firmom pośredniczącym, to cały przem ysł m a­
szyn rolniczych oddajem y na los rozmaicie zorganizo­

wanych spółdzielni, które, p racując  dorywczo i s ta lu ­
jąc tylko w miarę potrzeby, wykluczają wszelką moż­
liwość stworzenia racjonalnej kalkulacji  fabrycznej 
i sp row adzają  chaos, k tó iy  może podważyć cały nasz 
przem ysł maszyn rolniczych.

A  więc, jak wykazaliśmy, niejasna forma om a­
wianego komunikatu czyni go sprzecznym  z in teresa­
mi drobnego rolnika, k tóry  będzie musiał p łacić  d ro ­
żej, a gorzej będzie obsługiwany, jak również grozi po- 
ważnemi następstwami dla rodzimego przemysłu. Ró­
wnież z punktu  widzenia interesów państwowych rze ­
czą korzystniejszą jest popieranie przedstawicieli fa ­
bryk, którzy p łacą 2,5 proc. podatku obrotowego, an i­
żeli spółdzielnie, opłacające zaledwie 0,5 proc. po ­
datku obrotowego.

Ostatecznie Oddział Wileński P. B. R. wypaczył 
intencję i zamiar P. B. R. wogóle, a wprow adzając 
powyższe ograniczenia, czyni k redy t ten niedostępny 
dla pryw atnych  przedstawicieli. Skutkiem tego z 8 
milj. zł. kredytu, udzielonego spółdzielniom, zaledwie 
10 proc. p rzypada  na osoby prywatne.

Nie występuję bynajmniej w obronie n iepotrzeb­
nego pośrednictwa w handlu maszynami rolniczemi, 
ale też nie można się godzić na rujnowanie, a bodaj 
tylko paraliżowanie, p racy solidnym przedsiębior- 
stwom, które oddawna obsługują sumiennie swoich 
klientów-gospodarzy i rolników i m ają  najsłuszniejsze 
prawo do dalszego sprawow ania swego posłannictwa 
kupieckiego, jak i do tego, by państwowe instytucje 
finansowe trak tow ały  je narówni ze spółdzielniami.

(W.  P.)

Przywóz traktorów do Polski
Przywóz traktorów do Polski obrazuje nam roz­

wój zastosowania siły mechanicznej w rolnictwie, 
gdyż w Polsce fabryk trak torów  do tej pory  nie po­
siadamy. Dwukrotne zamiary uruchomienia tej p ro ­
dukcji w naszym  k ra ju  nie da ły  pożądanych rezu lta ­
tów.

Jak  wynika z podanego zestawienia, przywóz 
traktorów  jest bardzo nierównomierny i może być u- 
ważany za wskaźnik napięcia życia gospodarczego w 
danym  okresie czasu. Pogląd ten o tyle jeszcze jest 
słuszny, że przywóz ciągówek do Polski nie by ł  k rę ­
powany zakazami, a zatem nie było ubocznych w pły­
wów w kierunku jego sztucznego zmniejszania.

Zestawienie przywozu traktorów do Po lsk i•
rok ton  w a r to ść  w  tern p r z y w ó z  w tonach

w  tys  z ł .  z D a n j i  z  Niemiec l  S t . Zj

1924 188 344 83 59 25
1925 613 1 175 321 70 195
1926 127 428 64 23 32
1927 1 056 4 079 189 42o 398
1928 2 010 7 479

Ja k  widzimy z powyższego zestawienia, rokiem 
wykazującym  najniższy przywóz traktorów  był rok 
1926, a więc rok, w którym wskutek spadku  naszej w a­
luty rozwój gospodarczy uległ pewnym wahaniom. 
Najw iększy notowany dotąd przywóz traktorów miał 
miejsce w 1928 roku, zam ykając się sum ą 2 010 ton, 
co odpowiada około 1 000 maszynom, przy jm ując  za 
wagę przeciętnego trak to ra  2 tony.

Przyw óz trak torów  w ciągu ostatniego pięciole­
cia wyniósł około 4 000 ton, co odpowiada ilości 
około 2 000 sztuk. P rzy jm ując , że z poprzednio im­
portow anych ciągówek, w roku  1928 czynnych było
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jeszcze około 500 maszyn — otrzymamy' przybliżoną 
cyfrę 2 500 traktorów, pracujących  obecnie na terenie 
Polski.

Większość tych traktorów czynna jest oczywiście 
w rolnictwie, jednakże wiele traktorów używanych jest 
w zakładach  przemysłowych na prowincji, że wymie­
nimy ̂ tutaj młyny, tartaki itp.

Głównymi dostawcami traktorów  są Stany Z jed ­
noczone Am eryki Północnej, K anada i Niemcy, gdyż 
Danja, figurująca dość poważnemi kwotami w naszym 
przywozie traktorów, jest tylko pośredniczką między 
firmami amerykańskiemi, które założyły w K openha­
dze swoje zak łady  montażowe.

Co się tyczy typów używanych u nas traktorów, 
to bodaj najliczniej reprezentow ane były, p rz y n a j­
mniej dotychczas, Fordsony i Lanzowskie Bulldogi. 
Ostatnio zaznacza się poważniejszy przywóz Deerin- 
gów. Pozatem  sprowadzane były w mniejszych już 
ilościach: niemieckie —  Stock'i, gąsienicowe W  D. 
H nom aga , szwedzkie —  Avance, amerykańskie —  
H a r t -P a r r ‘y, O ilp u lle  i W a ll isy ,  czeskie —  Skody, 
oraz francuskie —  R en au lty .

S ta tystyka przywozu trak torów  zupełnie zbytecz­
nie jest prowadzona pod tytułem: „T rak to ry  parowe 
i spalinowe", gdyż prawie wyłącznie przychodzą do 
nas te ostatnie. Ilość sprowadzanych trak torów  p a ro ­
wych, mamy tu na myśli lokomotywy do pługów 
parowych, jest m inimalna i w żadnym  razie odpow ia­
dać nie może cyfrom przywozu traktorów  parowych, 
wymienionym w rocznikach statystycznych (w których 
przywóz podzielony jest na przywóz trak torów  spali­
nowych i osobno parowych).

W końcu zaznaczyć musimy, że trak to ry  jako m a­
szyny w k ra ju  niewyrabiane, mogą korzystać z au to ­
nomicznych ulg celnych, wynoszących 80 proc. opustu



cła. Podkreślam y „mogą", a nie muszą, gdyż obecnie 
obowiązujące rozporządzenie o ulgach celnych z 24 
grudnia 1928 r. (Dz. Ust R. P. 105, poz. 958) w yraź­
nie to zaznacza. Zachodzą więc wypadki, że traktory, 
aczkolwiek w k ra ju  niewyrabiane, ulgi celnej nie uzy­
skują. To też w wypadkach, gdy przy kupnie trak to ra  
względy gotówkowe odgrywają poważniejszą rolę, a 
tern samem ulga celna, wynosząca od sztuki, zależnie 
od jej wagi 1 100— 1 400 zł, może zadecydować o n a ­
byciu m aszyny — wskazane jest zakończyć transakcję 
kupna dopiero po otrzymaniu od Ministerstwa Skarbu 
zawiadomienia o przyznaniu ulgi celnej.

Niewątpliwie poważną rolę przy uzyskiwaniu ulg 
odgrywa kraj pochodzenia maszyny, ze względu na 
zaw arte  t rak ta ty  handlowe.

Podania  o ulgi celne dla traktorów należy sk ła ­
dać do Ministerstwa Przem ysłu  i Handlu, za łączając 
rysunki i rachunki (mogą być pro-forma) lub oferty, 
oraz wskazując wagę maszyny i u rząd celny, w k tó ­
rym odbędzie się odprawa celna.

O ile w imieniu rolnika o ulgę celną w ystępuje 
firma pośrednicząca w dostawie traktora , powinna ona 
przedstawić dodatkowo upoważnienie swego odbiorcy 
do działania o ulgę w jego imieniu. Uwzględniając 
specyficzne warunki handlu  maszynami rolniczemi, 
Ministerstwo Skarbu udziela poważnym firmom h a n ­
dlowym ulg celnych na większe ilości traktorów, z tern 
zastrzeżenem, że firmy te zobowiążą się przedstawić 
po pewnym czasie zaświadczenia swych odbiorców, 
stwierdzające, że ulga celna została  uwzględnioną w 
cenie sprzedażnej maszyny.

T rak to ry  clone są według pozycji taryfy  celnej 
167 punkt 3 i opłaca ją  stawkę zł 91 od każdych  100 kg. 
netto wagi maszyny. Pozatem  dochodzą jeszcze ko ­
szty m anipulacyjne przy cleniu, k tóre  oblicza się ry ­
czałtowo w wysokości 10 proc. cła, przypadającego 
od traktora . („Masz. Roln.“ )

L. Sosnowski.

Maszyny rolnicze w budżecie 
niem ieckiego rolnictwa

Wiele mówi się o niezbyt pomyślnym stanie ha­
sze,ęo przemysłu maszyn rolniczych, które wskutek 
słabej siły nabywczej rolnika i wielkiej ciasnocie ka­
pitałów, nie może się tak rozwijać, jak tego wym aga 
zapotrzebowanie w ew nętrzne kraju. Lecz ten spadek 
konjunktury ujawnia się także w  innych krajach, a 
odczuwają go i fabryki maszyn rolniczych w Niem­
czech. W  numerze z dnia 31 stycznia 1929 r. „Ma­
szyn Rolniczych" znajdujemy artykuł omawiający 
stan niewielkiego przemysłu maszyn rolniczych pod 
koniec roku ubiegłego, oparty  na danych niemieckie­
go czasopisma „Die Landmaschine" nr. 40.

Obliczając w artość w ytwórczości rolnej w 3-ch 
ostatnich latach gospodarczych na 12,4 do 13 miljar- 
dów m arek niemieckich, należy wziąć pod uwagę 
efektywne koszta prowadzenia przedsiębiorstw rol­
nych, koszta handlowe, a w  szczególności koszta ro­
bocizny, oraz koszta oprocentowania 'kredytów, z 
których korzystają gospodarstwa rolne. Pomiędzy 
wydatkami rzeczowymi należy również umieścić 
wydatek na zakup maszyn i narzędzi rolniczych, któ­
ry to wydatek, zgodnie z obliczeniem Instytutu B a­
dania Konjunktur, został uznany jako prawie stały w 
sumie 600.000 mk. niemieckich na maszyny i 225.000 
marek niemieckich na narzędzia, łącznie z konserw a­
cją i zamianą sprzętu zużytego. Oczywiście cyfry 
powyższe nie uwzględniają rzeczywistych ,nieraz

Głogowski i Syn
właśc.: Inż. Leon Czarliński

F A B R Y K I  M A S Z Y N
In ow rocław  Brodnica

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, miocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe I

LEON CZARLIŃSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
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dość poważnych wahań w poszczególnych latach, 
obejmują one jednak niewątpliwie całkowite wydatki 
na prowadzenie gospodarstw rolnych, a więc zakup 
nie tylko maszyn i narzędzi wyłącznie, lecz i narzę­
dzi rzemieślniczych, naczyń, oraz koszta kucia koni. 
W  każdym razie należy wziąć pod uwagę, że oblicze­
nia te odnoszą się do narzędzi, jako produktu prze­
mysłu maszyn i narzędzi rolniczych; w tym ostatninr 
kierunku Dr. ki. J. Schneider w swej „Analizie rynku 
żelaza", przeprowadzonej również w charakterze 
jednej z prac Instytutu Badania Konjunktur, obliczył 
całkowite zapotrzebowanie żelaza i stali dla niemiec­
kiego rolnictwa nawet na 1,75 miljonów ton rocznie, 
co odpo\#ada w przybliżeniu wartości 250—300 milj. 
marek niemieckich. Chociaż do powyższego oblicze­
nia weszło całkowicie zapotrzebowanie na żelazo, aż 
do żelaza na podkowy i łańcuchy włącznie, jednak 
musimy określić powyższe cyfry, charakteryzujące 
roczne zapotrzebowanie, jako zbyt wysokie. Na kon­
cie maszyn i narzędzi łącznie z ich rocznem utrzy­
maniem i zamianą zostały przyjęte zbyt wysokie 
cyfry (ogółem 20%), a Dr. Schneider przypisuje 
wszystkim ustalonym przez siebie grupom gospo­
darstw zbyt równomierne zaopatrzenie w maszyny. 
Rezultaty urzędowych obliczeń z roku 1925 np. nie 
potw ierdziły wcale, że wszystkie 15.000 dużych go­
spodarstw rolnych (400 ha powyżej) są zaopatrzone 
w pługi motorowe lub też, że wszystkie, wzięte przez 
Dr. Schneidera pod uwagę gospodarstwa rolne o 
przestrzeni 25 ha i powyżej, w ogólnej ilości 2.215.000 
posiadają każde przynajmniej po jednym siewniku 
rzędowym, a przedsiębiorstwa rolne o powierzchni 
powyżej 400 ha w ilości 15.000 nawet po dwa siew- 
niki rzędowe.

Powyższe obliczenia doprowadziłyby do okreś­
lenia faktycznego stanu ilościowego tych siewników 
na 2.230.000; natomiast obliczenia z natury, dokona­
ne w roku 1925, ustaliły ogólną ilość siewników róż­
nych typów na 509.176 sztuk, która to ilość obecnie 
mogła wzrosnąć do 600.000, licząc okrągło.

Odnośnie określenia wydatków niemieckiego ro l­
nictwa, w szczególności na zakup maszyn i narzędzi 
rolniczych w stosunku do ogólnych wydatków, zda­
nia różnią się znacznie pomiędzy sobą; w ostatnim 
roku przed wojną całkowite wydatki na zakup ma­
szyn i narzędzi rolniczych, ich konserwację i zamia­
nę (zniszczonych przez użycie) obliczane by ły  w w y ­
sokości 4,75% wydatków ogólnych . Obecnie po la­
tach 15, biorąc pod uwagę stopniowo wzrastający 
postęp mechanizacji (z 26,2% w roku 1907 na 39,8% 
w r. 1925), wydatki te wzrosły przeciętnie do 10%'.

W  roczniku, wydawanym przez Związek Nie­
mieckich Stowarzyszeń Roln., są podane dla ro­
ku 1926 dane statystyczne, z których wynika, że po­
wyższe organizacje, w ilości 3390, przy majątku 
ogólnym, wynoszącym 34,6 miljonów marek nie­
mieckich, zakupiły maszyn rolniczych za 7,6 m iljo­
nów marek.

Niezależnie.od wyników powyższych badań cis 
kawerni wydają nam się badania, dotyczące ustalenia 
wysokości kredytów, użytych przez gospodarstwa 
rolne na zakup maszyn i narzędzi. Nakładem „Nie­
mieckiego Ekonomisty" została wydrukowana praca 
Dr. Kokotkiewicza p. t. „W nioski polityki kredyto­
wej". W  powyższej pracy umieszczone są zestawie­
nia, dotyczące przeznaczenia kredytów, udzielonych 
gospodarstwom rolnym w Saksonji, przyezem, opie­
rając się na danych urzędowych, zostały ustalone 
następujące procentowe udziały poszczególnych po- 
zycy j:

BECZKOWOZY
dla walców i pługów parowych

Wielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych
Specjalność: 7006a

maneźe • walce
„Croskiir i „Cambridge - Croskill“
Ceny niskie Dogodne warunki
Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żeiaza

St. Malinowski
ŚREM Oddział POZNAN
Telefon 17 Pocztowa 30. Tel. 28-26
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1924 r. 1925 r. 1926 r. 1927 r.
9,8 10,3 9,4 4,1
4,4 4,2 2,8 1,4

7,9 9,0 8,3 7,2

38,0 26,6 25,4 29,6

Nowe budowle 
Remont budynków 
Zakup inwentarza ' 
martwego (maszyn)

Zakup ziarna do po­
siewu, nawozów, 
paszy

Dla nadreńskich prowiucyj kredyty rozdzielają 
się w ten sposób, że w  pozycji zakupu maszyn 8%> 
przypada na konserwację i zamianę takowych, a2%> 
na zakup nowych, co również w zupełności odpowia­
da podanej przez nas uprzednio cyfrze, określającej 
procentowo wysokość udziału pozycji zakupu ma­
szyn i narzędzi rolniczych w ogólnych w yp a d ka ch  
gospodarstw rolnych.



DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

F abryk i k ra jow e upraszam y, 
bezin teresow nie do usług przem ysłu  
ilrm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ła  z 
dow lauycb , to nasz p rzem y sł k ra jo w y  
ta  ga łąź  p rzem ysłu  s ta le  sle podnosi I 
przem ysłu  krajow ego  prosim y iabryk l

aby nam donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  Ich produkcji. C hętnie s taw iam y  łam y nasze 
krajow ego . P rz y  tej sposobnośc i m usim y podnieść ten sm utny iak t, że podczas gdy zagraniczne 
rek lam y w naszem  piśm ie I c z ę s to  donoszą nam o o sta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m ateriałów  bu- 
nle ma w tym  w zględzie zd aw a ło b y  się — nic do pow iedzen ia, a p rzecież  w iadom o, że I u nat 
w ypuszcza  na rynek coraz now e w y ro b y  lub też  u lepsza do tychczasow e. W In teresie rozw oln 
kra jow e, by  o w szystk ich  sw  olch now ościach  nas w pierw szym  rzędzie  inform ow ały .

W YDAW N. „RYNKU METALOW EGO I MASZYNOW EOO".

Finansowanie budownictwa mieszkaniowego
Finansowanie budownictwa mieszkaniowego s ta ­

ło się nie tylko u nas troską czynników m iarodajnych 
i całego społeczeństwa. O ile przed wojną in ic ja ty­
wa p ryw atna  w dostatecznej mierze potrzebom tym 
zadość uczyniła, to po wojnie nigdzie, naw et w tak  
zasobnem w kapita ły  państwie, jak St. Zjedn. A m ery ­
ki Północnej, nie może ona do tego stopnia rozwinąć 
swej działalności, żeby zaspokoić coraz bardziej ros­
nący  głód mieszkao.owy w miastach, w których ilość 
mieszkańców powiększa się stale w związku z postę­
pu jącą  naprzód  urbanizacją.

O kazało się, że same ustawy i rozporządzenia 
nie są w tym względzie dostateczne, że nie mogą one 
doprowadzić do przysporzenia dostatecznych środ­
ków, potrzebnych na podjęcie w należytej mierze b u ­
dowy domów mieszkalnych. W  tym względzie powo­
łam y się na  rozporządzenie, wydane u nas o rozbu­
dowie miast z dnia 22 kwietnia 1927 r., k tóre zmie­
rzało  do stworzenia państwowych funduszów budow ­
lanych i rozbudowy miast, m ających być przeznaczo­
nych: 1. na pokrycie różnicy, jaka pow stałaby po ­
m iędzy udzieloną pożyczką długoterminową a sumą 
uzyskaną ze sprzedaży listów zastawnych i obligacyj, 
w  których  pożyczk-i długoterminowa byłaby  udzielo­
na, 2. na  pokrycie części oprocentowania listów z a ­
stawnych i obligacyj, 3. na pokrycie części oprocen­
towania krótkoterm inowych pożyczek budowlanych 
i wreszcie 4. na  pokrycie kosztów oszacowania i lu ­
stracji. W ysokość poży-zek, m ających być udziela- 
nemi na budowę domów określono w bardzo dużych 
rozmiarach, gdyż dla gmin, spółdzielni mieszkanio­
wych i instvtucyj społeczno-hum anitarnych oznaczono 
je do 90 proc., dla spółdzielni mieszkaniowo-budow- 
lanych do 80 proc. wreszcie dla innych osób fizycz­
nych i praw nych do 75 proc. kosztów budowy bez 
wartości placu.

Pozatem  udzielono ulg stemplowych i podatkow., 
a wszystko to w na iziei ożywienia ruchu budowlane­
go. Okazało się niestety, że fundusze na cele budow­
lane były za szczupłe, że obligacyj i listów zas taw ­
nych udzielanych n a  budowę umieścić się nie daje 
ani w k ra ju  ani zagranicą, gdzie ciągle jeszcze sp ra ­
wa k redytu  długoterminowego nie została uregulow a­
na, a zapotrzebowanie kredytów  jest tak  olbrzymie, 
że nie można zaspokoić nawet w części wysuwanych 
zgłoszeń.

Społeczeństwa i k ra je  od nas bardziej zasobne w 
gotowiznę i lepiej zorganizowane nie mogą sobie rów ­
nież poradzić z uzyskaniem odpowiednich środków 
na cele budowlane i wszędzie są czynione próby  ro z­
wiązania tej spraw y przy pomocy dotacji skarbu  p ań ­
stwowego. To też w ydaje  się, iż p ro jek t  ostatnio u

nas zgłoszony odnośnie tworzenia funduszu budow la­
nego przez podniesienie komornego również okaże się 
niedostatecznym, gdyż sp raw a budownictwa mieszka­
niowego nie może być rozwiązana ze szkodą tylko 
jednej w arstwy społeczeństwa i to najbardziej upo­
śledzonej, uginającej się już i bez tego pod wysokie- 
mi kosztami komornego p rzy  nadm iernem  obciążeniu 
budżetu  innemi wydatkami pierwszej potrzeby.

Niemcy, które wiele dla budownictwa mieszka­
niowego po woijmie uczyniły, szuka ją  dalej sposobu 
uzyskania środków niezbędnych na  budownictwo. Nie 
mogąc ich znaleźć u siebie, zw raca ją  się ku  A m ery ­
ce, gdzie jednak na ten cel funduszów uzyskać nie 
można Dzieje się to ze względu na  specyficzne w a­
runki budownictwa mieszkaniowego w St. Zjedn. A m e­
ryki Północnej. Spraw a ta jest i dla nas bardzo in­
teresującą, gdyż szczególnie obecnie w związku z 
trw ającym  tam  kryzysem pieniężnym uzyskać poży­
czki na ten cel się nie da. Z panującem i tam  s tosun­
kam i budowlanemi zapoznaje  nas Bruno A sch w a r ty ­
kule, umieszczonym w wydawnictwie fachowem, po- 
święconem sprawom  kom unalnym  pod ty tu łem  ,,Der 
S tadtetag" .

,,Nawet w A m eryce powiada on, w k ra ju  nieo­
graniczonej inicjatywy prywatnej i ogólnego dobro­
bytu, istnieje w wielkich miastach zagadnienie miesz­
kań  małych, k tóre  pod względem ważności i rozm ia­
rów nie ustępuje trudnościom spotykanym  w p rzem y­
słowych k ra jach  europejskich. W  tym  kierunku u- 
czyniono lam w ostatnich dziesięciu latach mało albo 
prawie nic. W  miastach am erykańskich  Wschodu, 
a szczególnie w New Yodcu, stosunki mieszkaniowe 
dla niższych w ars tw  społecznych p rzedstaw ia ją  się 
fatalnie, a przeciętny Europejczyk, zw iedzający to 
miasto powierzchownie zewnętrzn. p rzedstaw ające  się 
jak uosobienie bogactw i dobrobytu, nie dałby temu 
wiary. Dobre i nowoczesne mieszkania byw a ją  w y­
naję te  po tak wysokich cenach, że naw et dla s tosun­
ków am erykańskich  są  one zastrasza jąco  wysokie i 
pochłan ia ją  większość dochodu przeciętnego obywa­
tela. Okazuje się, że p ryw atna  inicjatywa i tam  nie 
jest w możności złemu zaradzić. Dysproporcja  mię­
dzy dochodami i komornem doszła do tego w m ia­
s tach  wielkich, jak N ew York lub Chicago, że domy 
przeznaczone dla jednej rodziny s ta ją  się zjawiskiem 
coraz rzadszem  i u s tępu ją  miejsca domow budow a­
nym na sposób koszarowy. W  257 miastach am ery ­
kańskich od r. 1921 do r. 1927 stosunek mieszkań 
w domach o systemie koszarowym  do ogólnej liczby 
domów wzrósł z 24,4 proc. do 48,3 proc. W  New 
Yorku natom iast stosunek procentowy na niekorzyść 
domów dla pojedyńczych rodzin jest jeszcze większy, 

gdyż w r, 1921 stanowił 44,2 proc. ogólnej ilości miesz-
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kań, a w r. 1927 wzrósł do 70,9 proc., to samo i w 
innych wielkich miastach

Wada. główna mieszkaniowego budownictwa a- 
merykańskiego kry je  się również w finansowaniu. Po­
mimo stosunkowo niskiej stopy procentowej w Sta­
nach Zjednoczonych przy finansowaniu budownictwa 
mieszkaniowego usta liło  się wysokie oprocentowanie, 
dcjchodzące do 25 proc., co w znacznej mierze zwięk­
sza koszt budowy. Ten stan stwarza dążenie do roz­
w ikłania sytuacji budownictwa mieszkaniowego przy 
pomocy kapitałów publicznych, pomimo wielkiej re-

Kredyty zagraniczne dla po
W  ,,D. W. Z.‘ z 10 maja ukazał się artykuł pod 

powyższym tytułem, który z powodu jego znaczenia 
dla polskiego przemysłu drzewnego, podajemy poni­
żej w dokładnem tłumaczeniu.

„Po lityka  kredytowa Polski rozw ija się przy po­
mocy obcych kapitałów bardzo korzystnie w poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu. K redyty te m iały zw ła­
szcza dla przemysłu drzewnego niezmiernie wielkie 
znaczenie, ponieważ przemysł ten wymaga specjalnie 
w ielkich wkładów pieniężnych, których in icjatywa 
prywa'na nie jest w stanie pokryć Ponadto przemysł 
drzewny ma znaczenie międzynarodowe i przewiduje 
wielkie zyski dla racjonalnej gospodarki drzewnej. 
Dlatego też zrozumiałem jest, że w ostatnich k ilku  la­
tach kapita ł zagraniczny brał poważny udział w pol­
skim przemyśle drzewnym. Jak wiadomo udział ten 
objawiał się dwojako: firm y zagraniczne kupowały 
całe objekty leśne i we własnym zarządzie je eksplo­
atowały, lub też zakładały tartaki, w których prze­
twarzały m aterja ły z sukcesywnie nabywanych kom­
pleksów drzewnych. W  polskim przemyśle drzew­
nym by ły  przeważnie zaangażowane kap ita ły  nie­
mieckie, angielskie i holenderskie, które w wielkiej 
mierze przyczyniły się do rozszerzenia ekspansji pol­
skiego przemysłu drzewnego na ogólnoświatowym 
rynku drzewnym, szczególnie zaś w krajach przez 
siebie reprezentowanych.

zerwy w Ameryce w kierunku poddania się ingeren­
cji komunalnej lub państwowej.

W obe^tego położenia sprawy zrozumiałem jest, 
dlaczego na budownictwo mieszkaniowe trudno za 
oceanem szukać odpowiednich środków. Sprawa f i ­
nansowania w tej dziedzinie jest ciągle przedmiotem 
skrupulatnego badania. W  tym kierunku idzie też 
we F rnc ji t. zw. prawo Loucheura, według którego 
fundusze na budownictwo mieszkaniowe mają być 
zasilane z sum budżetowych państwa. Sprawa ta jest 
tak doniosła, że śledzenie za poczynaniami obcemi w 
tym  względzie jest dla nas nakazem chwili.

lego przemysłu drzewnego
Jednem z największych przedsiębiorstw, które 

osiadły na polskim rynku drzewnym, jest „The A n ­
glo European Co L td .“ w Londynie, która zakupiła 
przed k ilku  laty objekty leśne „W ygoda" (około 33 
tys. ha) oraz olbrzymie kompleksy lasów ordynackich 
ks. Radziw iłłów i pokaźne obszary leśne w powiecie 
Brzeżańskim w Małopolsce (hr. Potockiego), N ie­
mniej poważne objekty zakupiła również firm a gdań­
ska Jewelowsky, berlińska firma W olf Hermann i f i r ­
ma holenderska „Gips Timber Company".

Niejednokrotnie odezwały się w prasie polskiej 
głosy o możliwości narzucenia dyktatury cen i kon­
iunktur na polskim rynku drzewnym przez tych w ła­
śnie zagranicznych eksploatatorów. Że argumenty nie 
były niczem uzasadnione świadczy wymownie fakt, 
iż w ostatnich k ilku  latach polski przemysł drzewny 
bardzo pomyślnie się rozw ijał. Przyznać jednak na­
leży, że kap ita ły  zagraniczne były tym czynnikiem, 
k tóry spowodował olbrzymie rozszerzenie rynku zby­
tu dla polskiego przemysłu drzewnego. Nie wolno 
przytem zapominać i o tern, że do Skarbu Państwa 
wpłynęły również kolosalne sumy ze świadczeń po­
datkowych i socjalnych, uiszczanych przez obcych 
kapitalistów pracujących w polskim przemyśle drze­
wnym.

Położenie w branży drzewnej
Dochodzące nas z całego k ra ju  wiadomości z 

branży drzewnej obrazują sytuację obecną jako na- 
ogół pomyślną.

Rynek pomorski wykazuje pewne ożywienie; 
handel rozw ija się i przybiera zdrowe formy. Ceny 
są mniej więcej ustabilizowane tak, że tartacznik mo­
że oprzeć swą kalkulację na solidniejszej podstawie. 
Suchy towar eksportowy jest już zbyty. Zapotrzebo­
wanie duże. Wymagania k lienteli ostre.

Na rynku pińskim jedynie sytuacja nie przedsta­
wia się zupełnie pomyślnie. Obecne transporty są 
wynikiem dawnych transakcyj. Dotychczas nie w i­
dać popytu ze strony eksporterów, ani hurtowników 
miejscowych na towar tarty. Odbija się to ujemnie 
na sytuacji drobniejszych zwłaszcza tartaków, które 
stają wobec konieczności wydzierżawienia swych za­
kładów firmom eksploatacyjnym. Ujemnie na kształ­
towanie się sytuacji w tym odcinku kresowym w p ły­
wa brak organizacji śród drzewników.

W  Małopolsce Wschodniej przedsiębiorstwa ta r­
taczne, które nie pozostają pod wpływem większych 
zaliczek udzielonych na tegoroczną produkcję przez 
importerów zagranicznych i firm y krajowe, pośredni­
czące między producentem a firm ami obcych krajów, 
trzym ają się z rezerwą w sprzedaży tarcicy.

Zasadniczo sprzedaje się tylko tyle materijału 
tartego, aby utrzymać tartak w ruchu, i aby nie bra­
k ło  płynnej gotówki na pokrycie wydatków, połączo­
nych z utrzymaniem zakładu tartacznego w ruchu. 
Przemysłowcy nie czynią tego dla spekulacji, celem 
osiągnięcia wyższej ceny za tarcicę, lecz ty lko  dlate­
go, ponieważ ceny chwilowo nie dają tego m in im um  
zarobku, na jakie liczy każdy solidny przedsiębiorca.

Wszystko obecnie przemawia za tern, że za k ilka  
tygodni będzie można osiągnąć za brusy i m aterja ł 
boczny wyższe ceny. Już od pewnego czasu można 
zauważyć drobną podwyżkę w cenie za m aterja ł ta r­
ty. (P. i H. D.)

Pomyśl o wyjeździe na Wystawą do Poznania I H M »»
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Cement manno
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, p ły ty 
cegłowe, dachówki, ipapy dachowe zwykłe 
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro ­
by szamotowe Knlmiza i Radebtirskie, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, p łyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERES1T", materjały do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
inne artyku ły w  zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
jakości (7333

Stefan P e łc z y ń s k i
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III, Dworzec Towarowy, tel. 5605

Obrabiarki do drzewa
podług najnowszych wymagań technicznych 

AUSTR. FABR.

« l ARSENAL
W  W I E D N I U

stale 'na składzie:

I ft

6132
BIURO TECHNICZNE

Aleksander Notzkowtki i
IN Ż Y N IE R O W IE

Warszawa, Sienna 23. Tel. 89-65

Inż. Józef Ziemba i S-ka
w Chrzanowie-Mołopolsha

FABRYKA MASZYN i FORM
do wyrobów cementowo-betonowych

P O L E C A
MASZYNY DO DACHÓWEK, PODKŁADKI 
SZTANCOWANE, FORMY DO RUR BETO­
NOWYCH, KRAWĘŻNIKÓW, SCHODÓW itd.

7314

Dostarczamy wprost z naszej fabryki

w Łagiewnikach, Górny Śląsk
według oryginalnych konstrukcyj 
znanej na całym świecie f i r m y  

RICHARD RAUPACH, GO BLITZ (Niemcy)

wnelkie matzynycegielniane 
i części zapasowe

do wyrobu cegieł, dachówek wszelkiego rodzaju, 
cegieł szamotowych, rur glinianych,

rur drenowych i t, d. 6912

R YS Z A R D  RAUPACH
Sp. z o g r. o d p ,

K o i o w i c e ,  ul. Gliwicka 15.
Przedstawiciel: Inż. W. ROBIŃSKI, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 1 7 ,1. p.
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

C E G I E L N I E
Howoczesne urządzenia mechaniczne

dla cegielń jak prasy, walce, kołołoki, 
wyciągi, maszyny parowe, kotły . motory 
ropne, transmisje i t. d dostarczają 
natychmiast i na bardzo dogodnych warunkach

Zjednoczone Fabryki Maszyn, Kotłów i Wagonów
LZIELENIEWSKI i FITZNER - GAMPER S.A.

K R A K Ó W
7347

w  w  v . v  
/V  /V 7 V /V /V  A

Wszelkie

klisze i rysunki
w dobrem wykonaniu I prądko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPIEC”
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277

X  X  X  X  X  X  X  X X
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Sytuacja w przemyśle ceramicznym
Długotrwałe i wielkie mrozy, obfitość wody, oraz 

zamarznięcie gliny, uniem ożliwiały uruchomienie 
cegielń. Ponieważ warunki atmosferyczne b yły  do 
końca kwartału niekorzystne, niektóre tylko cegielnie 
rozpoczęły produkcję w ciągu kwietnia. W skutek 
nadmienionych wyżej trudności, tegoroczny sezon  
produkcyjny opóźni się w porównaniu z ubiegłem! la- 
tami conajmniej o półtora miesiąca. W związku z 
'tern istnieje możliwość, że w tym roku produkcja ce­
gły będzie mniejsza niż w latach poprzednich. Sfery 
zainteresowane obliczają że zm niejszenie produkcji, 
wynikłe z opóźnienia działalności wytwórczej wyno­
sić będzie na terenie całego państwa około 2.000.000 
cegły.

M niejsze cegielnie powoli przystępują do pracy. 
Jednakże z powodu złej konjunktury w końcu kw iet­
nia tylko część cegielni została uruchomiona. Czy 
reszta zostanie puszczona w ruch, jest rzeczą wątpli-

□ | WIADOMOŚCI DR O BN Ejo |
100 MILJONÓW NA CELE ROZBUDOWY.

D ow iadujem y się, że  w ładze  państw ow e postanow iły  o sta ­
tecznie nie odstępow ać od tezy  p rzy ję te j z początk .em  roku, 
a polegającej na o tw arc iu  dalszych  k red y tó w  na cele budow la­
ne. K redy ty  te, jak do tychczas udzielone zostaną  przez  Bank 
G ospodarstw a K rajow ego. M ają one w ynieść w  sum ie ogólnej 
100 miljonów  zło tych , z k tó ry ch  m iasto W arszaw a  o trzy m ało ­
by 28 m iljonów. Ze w zględu n a tu ry  technicznej, jako też nie­
odpow iedniej naraz ie  konjunktury , podział k redy tów  nastąpi 
dopiero  we w rześniu . Jak  zatem  należy  przypuszczać , tego­
roczny  letni sezon budow lany będzie ospały  i w iększych  k ie - 
óy tów  B. G. K. w najbliższych  tygodniach nie udzieli.

KOSTKI GRANITOWE DLA GDYNI MAJA BYC SPROW A­

DZONE Z ZAGRANICY?
W edług  k rążący ch  w  G dyni w ersy j, k tó re  podajem y z obo­

w iązku dziennikarskiego, po ostatn io  rozp isanym  p rze ta rgu  na 
dostaw ę kam ienia b rukow ego i p ły t chodnikow ych, istnieje 
w m agistracie  gdyńskim  zam iar sp row adzenia kostek  g ran ito ­
w ych z zag ran icy , poniew aż kopalnie granitu  polskiego złoży ły  
o ferty  droższe. O ile zam iar m ag istra tu  m iałby  być z rea lizo ­
w anym , nie m ożem y p o w strzy m ać  się od uw agi, że choćby, na­
w et m a te ria ł k ra jow y  by ł cokolw iek d roższy  od zagran iczne­
go, to  jednak osiągn ięta  na różn icy  cen oszczędność nie pokry je  
s tra t, w yn ika jących  ze zlekcew ażen ia  in teresu  produkcji rodzi­
mej i w yw ozu  pieniędzy poza gran ice  kraju . S podziew am y się, 
że czynniki m iarodajne jeszcze  sp raw ę tę rozpatrzą!

W YSTAW A DRZEWA W KRÓLEWCU.
W  dniu 24 czerw ca  r. b. o tw a rta  będzie w K rólew cu W y ­

staw a  D rzew na, o rganizow ana przez V erband  O stp reussischer 
H olzhandler und S agew erke  i V erband D eutscher Ingenieure, 
k tó ra  ma na celu uw idocznienie postępów  technicznych w p rze­
róbce drzew a w N iem czech. W  ty m  sam ym  czasie będzie się 
odbyw ał, jak  w iadom o, w G dańsku N iemiecki Zjazd L eśny. 
(D eutsche F orsttagung) i Z jazd niem ieckich inżynierów , po­
św iecony p rzeróbce  drzew a.

ZBYT NA KLEPKI DĘBOWE DO BECZEK DO MARTYNIKI.

P o lsk i p rzem ysł d rzew ny m a duże  w idok i z b y tu  k lep ek  
dębow ych do beczek do ru m u  p rodu k o w an eg o  i  e k sp o r to ­
w anego z M arty n ik i. D o tychczas M a rty n ik a  sp ro w ad za ła  
g łów nie dębinę am eryk ., ceny  jej jednak są  z b y t w ysokie.

wą. Zbyt na cegłę jest bardzo słaby, nieco lepszy na 
sączki i dachówkę. Ceny za cegłę ulegają bardzo po­
ważnej zniżce i w stosunku do tego samego czasu ro­
ku zeszłego wykazują niejednokrotnie odchylenie do 
25 proc. in minus. W ten sposób wiele cegielń, cier­
piących na słaby zbyt i brak kapitału, wyprzedaje 
sw e zapasy poniżej nawet kosztów własnych.

W skutek depresji na rynku pieniężnym wypła­
calność firm jest katastrofalna. Poważnej ilości we­
ksli płatnych w ciągu I kwartału nie wykupiono.

W jednej z większych fabryk ceramicznych przy­
trafiło się w ciągu miesiąca marca zaprotestować w e­
ksli na sumę zgórą 70 tysięcy  złotych. W kwestjach  
zarobkowych trwa od 1 marca rb. stan bezkontrakto- 
wy, po wypowiedzeniu przez związki robotnicze o- 
statniej umowy zbiorowej z żądaniem 30 procent pod­
wyżki.

I Z rynku materiałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych. |

MATERJAŁY BUDOWLANE.
Poznań, 25. 5. S tefan  P ełczyńsk i, hu rtow nia  m ateria łów  

budow lanych, P oznań  3, D w orzec T o w aro w y  no tu je  następu ­
jące  ceny (w  z ło ty ch ): ceg ła  iłów ka 65—70, ceg ła  tonów ka 69 
do 78 za ty s iąc  sztuk, franco w agon cegie ln ia; dachów ki kar- 
piów ki 1 k lasy  150 za 1000 sz tuk  franco w agon ceg ieln ia; w ap ­
no budow lane dla odsprzedaw ców  4,15, dla konsum entów  4,40 
za 100 kg. loco w agon W apienniki pod Inow rocław iem ; ce­
m ent portlandzki p rzy  dostaw ie w agonow ej 9,40 za 100 kg., 
franco s ta c ja  P oznań  bez opakow ania, za k tó re  dolicza się 
osobno po zł 1,90 za  każde 100 kg. cem entu w beczkach, w zgl. 
1,10 w w orkach  papierow ych . N astępne ceny rozum ieją się 
franco stac ja  P oznań  lub sk ład  w Poznan iu : cem ent po rtlandz­
ki za  beczkę 180 kg. 22,50, za  beczkę 200 kg. 24,50, za  w orek  
pap. 50 kg. 6; w apno budow lane w b ry łach  za  50 kg. 2,60 dla 
odsprzedaw ców , w zględnie 2,80 dla konsum entów , w apno  hy ­
drauliczne zł 12 za  beczkę 150 kg.; p ap a  dachow a za  m etr. 
kw . nr. 80 zł 1.05, nr. 100 zł 0.86, nr. 125 zł 0.73, nr. 150 zł 0.64, 
nr. 175 zł 0.57, n r. 200 zł 0.53, papa  izolacy jna za m etr kw- 
zł 2.50, gó rnośląska sm oła p reparow ana , bezw odna zł 28,50 za 
100 kg. ne tto  za  beczkę osobno zł 16; lepik z w ęgla kam ien­
nego zł 20 za 100 kg. b r/n ; trzc ina  sufitow a szy ta  drutem  
palonym  po zł. 4, szy ta  d ru tem  pocym kow anym  po zł. 4,40 za 
w ałek  20 m. kw .; gips m urarsk i zł 6,25, gips sz tukato rsk i 
zł 7,25 za 1 w orek  75 kg. łącznie z 1 w orkiem , p rzy  dostaw ach  
cało- lub półw agonow ych  ceny  odpow iednio niższe.

B ydgoszcz, 24. 5. F irm a „Im pregnacja*1 notuje n as tęp u ­
jące cen y : papa  dachow a nr. 80 zł. 10, n r. 100 zł. 8,25, n r. 125 
zł 7, nr. 150 zł 5.80, nr. 175 zł 5.25, n r. 200 zł 4.60, nr. 250 
zł 4; p apa  izolacy jna za qm. zł 3.50; pregnolit n r. 1 zł 24, 
nr. II zł 23, la  prep. sm oła zł 28, Ja  lepnik z ł 28, la  k it dacho­
w y zł 60, la  sm oła d rzew na zł 27, la  sm oła żyw iczna zł 45 
la  gudron B r./N etto zł 40, la  karbolineum  zł 45, trzc ina  z 
ocymk. d ru tem  20 qm. zł 5, gips m u rarsk i w orek  75 kg. zł 7.20, 
gips sz tuka to rsk i w orek  75 kg. zł 8.20, splicy dachow e zł 5.50, 
w apno hydrau liczne  zł 15, k red a  sp ław iona 100 kg. zł 10.50, 
łupek 12X12 zł 2, łupek  14X24 zł 2.50, łupek 36X36 zł 0.75, 
asfa lt zł 35; epure zł 70; ceg ła  szam otow a ag. f. S. z ł 0.55; 
cegła szam otow a niem iecka f. D. zł 0.65, cegła szam otow a 
niem iecka f. B. zł 0.75; p ły ty  szam otow e 27X27 zł 2.20; mąka 
szam otow a 100 kg. zł 10.50; P o rtlandce inen t iw beczkach 
zł 24.50; P o rtlandcem en t w w orkach  zł 7; K ory ta  glinian® 
250/1000 zł 12.50, 300/1000 zł 15.75, 350/1000 zł 20, 400/1000 
zł 25. O bro ty  średnic.

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszaw a, 24. 5. C eny o rien tacy jn e  w zł za 1 kg.: cyn3 

B anka w b lokach 11,00; ołów  hutn iczy  1,25; cynk 1,40; an­
tym on 2,25; ailuminjum hutnicze 4,30; b lacha cynkow a "" 
cena zasadn icza  1.72, b lacha m iedziana 5,30—5.80, blacha mo­
siężna 4.00—4,80.
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P a ń s tw o w y  Bank Rolny p o s z u k u j e

Pierwszeństwo mają praktycznie obeznani ze  wzno­
szeniem  budowli z  masy wapienno-piaskowej.

Oferty składać do
Wydziału Agrarnego Państwowego Banku 
Rolnego w Warszawie, Nowogrodzka 50.

I I  p ię t r o . 7412

X1 N

I"  Nagrodzony „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M ” na W ystaw ie
Budowlanej VI Targów Wschodnich w e Lwowie 1926 r.

HYDROFUGE CASTOR”
i i i i i i i m i i i m i i i i i i i i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l  I t  M W  ■  ■  %ZABEZPIECZA OD 730,

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, tunel i ,  ta ra só w ,  fasad, szczytów i fun­

damentów
Hydrofuge „CAST0R“ dodaje się do zaprawy cementowej

W LONDYNIE p r z y  p l a c u  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
n a jw ię k s z a  z  is tn ie jących  K OL EI 
p o d z iem n a  z o s t a ł a  u s z c z e l n i o n a

IjMlige CASTOREM
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  : 7151

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
S przedaż: w  W a rsz a w ie , u l. K oszykow a 7. T el. 2 7 -9 5 .
w Krakowie: Biuro „CASTOR“, ul. K leparz 5, Tel. 218 
w Katowicach: inż. K. W retowski, Gen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W Poznaniu: Tow. Akc. „M aterjał Budowlany" Seweryna M lelżyńskiego 23. 

Tel. 29-76 i 38-74.

Wysławiamy na Powszechnej W ystawie Krajowej w  Poznaniu.

Uwaga!
Szan. Czytelnikom naszym donosimy, 

iż jedynym obecnie reprezentantem na­
szym na miasto Bydgoszcz jest p. M I E ­
CZYSŁAW M I C H N A ,  zamieszkały 
w Bydgoszczy, ul. Chrobrego 6.

P. Michnę uprawniam y do inkasowa­
nia wszelkich należytości naszych.

TOW. WYDAWN. „KUPIEC"
Poznań, Wielka 10.

O

M ateria ły  b u d o w la n e  wszelk. rodzaju poleca

G U S TA W  G L A E T Z N E R
Centrala Materjałów Budowlanych 1 Dachówek 

Tel. 6580 PO ZN A Ń  3  M ic k ie w ic z a  3 6  zał. 1907 r.
ad r. telegraf.: r,Daehglaataee*“ -Po»uad.

C EH TR A LH E O G R ZE W A Ń  IA I S A N IT A R N E  URZADZEHIA
SP. Z OGR. ODP.

KONIECZNY i WOLNY
Katowice,  ul. Jagiellońska nr. 3 6

Telefon nr. 23 -92  
▼

Projektują i wykonują wszelkie systemy 
centralnych ogrzewań, pierwszorzędne 
urządzenia sanitarne, łaźnie, susznie 1 zao- 
patrzanie domów wodociągami z studzien

głębokich i t. p. 7350

Prosimy powoływać sio na 
Rynek Metalowy i Maszynowy i i

••

SPECJALNOŚĆ! O g n io trw a ła  pap a  d ac h o w a  BEZSMOŁOWCOWA

KOIiI BIT

nie wymaga konserwacji prr.ez szereg lat, ani powlekania po wykończeniu 
pokrycia. Jest bezwonny, bo nie zawiera żadnych produktów smołowcowych.

D ostarczamy także piaskowaną papę dachową marki „ELASTYCZNA” 
izolacyjną, smołę prep., lepnik, karbolineum , gudron oraz asfalt natural­
ny, k it w łókiennisty itd., wszystko z pierwszorzędnego m aterjału  po 

um iarkowanych cenach.
♦  W ystaw iam y  na P . W. K. m ai— w rz e s ie ń  1 9 2 9 . ♦

Żądajcie opróbkowanej oferty 7162

G ó r n o ś l ą s k ą  f a b r y k a  p a p y  d a c h o w e ]  I w y r o b ó w  ch e m ic zn y c h
K O S Z Y C K I  i LI BER

Rok założenia 1901 Nowv-BleruA G. Sl.
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Katowice, 24. 5. Surówka odlewnicza H uty Pokoju nr. 1 
(Friedenshiitte P. G. S.), oraz Górnośląskich Zjednoczonych 
Hut Królewskich i Laury  — reprezentacja Towarzystwa dla 
Sprzedaży Surówki Żelaznej ,Sip. z ogr. odo. w Warszawie, 
ul. Sienna 11, cena za tonę 220 zl loco stacja Wysyłająca.

Katowice, 24. 5. Ruch na maszyny rolnicze, chop spóź­
niony, obecnie nieco się ożyw ił; są już zgłoszenia na żniw iarki, 
niemniej idą jeszcze również pługi, brony i t. ip. N iezły zbyt 
jest w dziale maszyn dla przemysłu mleczarskiego, jak w irów - 
wek, konwi chłodniczych i t. p.

Berlin, 24. 5. Metale Ur. Cena w R. M. za 100 kg.: miedź 
elektrolityczna, dostawa cif Hamburg, Brema lub Rotterdam 
170%; oryginalne aiurrtinjum hutnicze 98—99% 350, w blokach 
190, d. t. o. w sztabach walcowanych i ciągnionych 194; n i­
kiel czysty 98—99% 350; antymon reguł us 74—79; srebro 
w sztabach ca 900 za kg. 73%—75; złoto (w wolnych obro­
tach za 1 gram) 2,80 2,82: platyna (w wolnych obrotach za 
1 gram) 8— 10.

Londyn, 24.5. Srebro 24%, na dostawę 24% d za 1 uncję.
Londyn, 24. 5. (U.) Not. metali w Ł  za tonę: miedź Stan­

dard na 3 rnies. 72%— 72:7h, Settl-72%, E lck tro ly t 83%—84%, 
best selected 74%—75%, E lektrow ircbars 84%. Cyna Stan­
dard per kasa 196%— 1967/s, na 3 mies. 199%, Settl. 196%, 
Banka (obr. nieof.) 201%, Straits (obr. nieof.) 198%. Ołów 
zagr. dost, natychm. 23r’/«, dalsze term. 233/ń, Settl. 235/». Cynk 
zw yk ły  dost, natychm. 267/«, terminowa 26%, Settl 267/«.

Nowy Jork, 23.5. Srebro zagr. 533/», cts za 1 oz (— 31.1 gr.).
Nowy Jork, 23. 5. Cts za 1 Ib. Miedź: lake loco 18'%, 

elektro lyt loco 18, f. a. s. N. Jork 18, na 3 mies. 18, Casting 
Refinery loco f .o. b. N. Jork 17%, cif Hamburg 18,30, Cyna 
N. Jork, Straits loco 4,3.65, na czerwiec 43.70. O łów : N. Jork 
loco 7, East St. Louis loco 6,70. Cynk: East St. Louis loco 
6,5/% ; Platyna 65; Aluminium 98—99% loco (w centach za 
funt angielski) 24%; Nikiel w sztabach loco (w centach za funt 
angielski) 35; Blacha biała f. o. b. P ittsburg (w doi. i cent. za 
100 funt. angielskich) 5,30.

TENDENCJA NA ŚW IATOW YCH RYNKACH SUROWCA.
Naprężona sytuacja międzynarodowych rynków  pienięż­

nych w yw iera nadal bardzo ujemny w p ływ  na położenie 
wszystkich niemal rynków  towarowych, co wyraża się prze­
de wszystkiem w ogólnie słabnącym popycie i braku zainte­
resowania ze strony stałych odbiorców głównych surowców.

Węgiel. Na rynkach węglowych tendencja przeważnie 
mocna mimo zakończenia sezonu zimowego i związanych z 
nim dostaw węgla opałowego. W  Anglji dzięki zwiększeniu 
produkcji podaż kształtowała się powyżej poziomu średniego, 
jednak natychmiastowe obniżenie cen przez kopalnie p rzyw ró­
ciło popyt do właściwego poziomu. W  związku z podwyżką 
płac robotników górniczych w kopalniach francuskich, podnie­
siono tam ceny na niektóre gatunki węgła z dniem 1 maja r. b. 
Na rynkach zachodnio-europejskich utrzymuje się niezmien­
nie bardzo korzystna konjuuktura dla 'węgla przemysłowego, 
którego zbyt jest bardzo znaczny. W  Belgji podobnie, jak we 
Francji podniesiono z dniem 1 maja notowania niektórych ga­
tunków węgla. W  Zagłębiu Ruhry stosunki w zakresie w ydo­
bycia kształtują się bardzo pomyślnie, w  każdym bądź razie 
obroty Syndykatu tamtejszego z nastaniem cieplejszej tem­
peratury znacznie zmalały.

Żelazo. Międzynarodowe rynk i żelaza zdradzają tenden- 
niejednolitą. Surówka w dalszym cią^u mocna. 

W Anglji naprężenie rynku żelaznego w związku z dals/.m ii 
ograniczeniami produkcji daje się coraz bardziej odczuć na 
rynku. Dzięki temu obroty cierpią z powodu braku zaintere­
sowania przy zbyt wysokich notowaniach. Również na ryn ­
kach belgijskich utrzymuje się silny popyt na surówkę. Obro­
ty zostały ograniczone, gdyż nabywcy oczekują osłabienia no­
towań i pokrywają chw ilowo jedynie najbardziej palące po­
trzeby. Na rynkach niemieckich daje się zauważyć lekkie oży­
wienie wewnątrz kraju, co jednak nie odpowiada pokładanym 
w tym względzie nadziejom.

„u .  ° łÓWu , N0[0w,an!a otowiu usta liły  się na średnim pozio- 
h a o , y ,  dostawa surowca z terenów produkcyjnych 
fryła w ostatnich czasach bardzo ograniczoną.

Na konferencji brukselskiej postanowiono ograni- 
5% pJnT- T  z“ c /  dotychczasowej wysokości 7%. na 
oia • * i vv? ’kazy,w ały tendencję umiarkowaną i równą. Sy-
ZąpasvScvnk ,yCZnF ksztaftut V ti(ł ostatnio raczej korzystnie. 
Zapasy cynku w Europie zostały unormowane w wysokości 
mogącej pokryć zapotrzebowanie najwyżej 10 12 dni.
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ZŁOTY W  DNIU 24 MAJA 1929 R.
Gdańsk przekaz 57.77—57.92, gotówka 57.79—57,93. Berlin 

przekaz na Warszawę 46.95—47.15, przekaz na Katowice 46.90 
do 47.10, przekaz na Poznań 4695—47.15, gotówka grube 46.80 
do 47.20, drobne 46.80-%47,20. Zurych przekaz 58,25. Londyn 
przekaz 43,26. N. Jork przekaz 11,25. Bukareszt przekaz 
1874. Budapeszt gotówka 64,10—64,40. Praga przekaz 378.00. 
Medjolan przekaz 214,50. W iedeń przekaz 79,69—79,97.

99POLTHAP”
Polskie Tow. Techniczne 
dla Handlu i Przemysłu

Spółka z o g r a n , odpow.

WARSZAWA, UL. PAŃSKA 83.
telef. Nr. 330-65, 95-77 i 209-27.

METALE
Blachy, pręty, rury, druty miedziane, 
mosiężne, tombakowe, aluminiowe, cyn­
kowe i inne. Blachy białe i czarne an­
gielskie. i Ołów, cyna i inne surowce. 

Kupno starych metali.
NAXOS-UNION
wyroby szmerglowe^

Tarcze, pilniki, papiery, płótno, proszki, 
osełki.

OBRABIARKI
do metali i drzewa, aparaty do spawania, 

wiertarki i szlifierki elektryczne. 
Nowoczesne amerykańskie urządzenia 
fabryk do wyrobu fornierów, sklejek, 

skrzyń i innych artykułów z drzewa.

7303

| •  ŁOŻYSKA KULKOWE •  i
przesuwniki - suporty do frezarek i krzyżowe, narzę- §

■ dzia wszelkiego rodzaju, elektryczne wiertarki dostar- *
I 7456 cza bardzo tanio za gotówkę £

I In i. Pen ner, Berlin nr. 20, Pankstr. 34 i
•■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B B B B a f lB B a B B B U B B B S B B S a B e a B H f la f lB a a

•OOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOO0OOO0OOOOOOO

Oskara Arkina, Grodno
Zakłady fabryczne; ul. Górna 45, telef. 230.

7313 w Poleca 6707

Kafle berlińsk ie  i kw adratelow e, polewane i n ie -  
polew ane różnych gatunków. Wyrób specjalnych  

przenośnych piecyków kaflowych.
Cegła ręcznego i maszynowego form ow an ia .

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQQ



KWK Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
p ofeed»ictwa miedzy J*d»ą * dragą slroną podejmujemy bezlntertwywnle. Jedynie an 

Koszty otrzymania specjalnego Mars dk  tych s raw i pokrycia oarózo licznej codziennej ko- 
respodsncji należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.— zł., które 1 0  (Zapytanie będzie 
następnie ogłaszane aż do wpłynięcia oferty. Firmy zaś, zgłaszające się za zapytania, w p ła­
cają na każde zapytanie 1.— zł Firmy zagraniczne płacą za każdą informację 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2.— RM. — Firmy, mogące dastarczyó jakiekolwiek obiekty zgłoszone do naszego 
działa ^formacyjnego, zechcą jslsajw ięcej z tego działu korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz dział informacyjny doszły już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy Jeszcze JaknaJwyraźnleJ, te  odpowiedzi dajemy Jak I zapytania przyjmu­
jemy Jedynie od stałych abonentów pisma.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:

Nr. 4529. firm y, dostarczającej konew eczki 
,.Frenkla“.

Nr. 4702. firm y, dostarczającej młotki pneum a­
tyczne lub sprężynow e do klepania blachy szwejso- 
wanej od pasa.

Nr. 4727. fabryki krajow ej lub zagranicznej, 
która m oże dostarczyć uzbrojenia strażackie.

Nr. 4766. fabryki, w yrabiającej w ęże gumowe 
do w ody.

Nr. 4770. fabryki, dostarczającej gazow e piece 
cukiernicze.

Nr. 4777. fabryki krajow ej, w yrabiającej m łyn­
ki e lek tryczne do mielenia kaw y i m łynki do m iele­
nia maku.

Nr. 4777 a. fabryki, w yrabiającej m łynki do mie­
lenia maku i kaw y o popędzie elektrycznym  na 
w tyczkę do kontaktu.

Nr. 4798. firm y, w yrabiającej garnitury  do za­
baw ek dla dzieci, t. j. szpadelki i łopatki.

Nr. 4799. fabryk krajow ych, k tóre w yrabiają 
ręczne m aszynki do w ym yw ania butelek.

Nr. 4800. fabryk krajow ych, k tóre w yrabiają ma­
szynki do w yjm ow ania korków .

Nr. 4801. fabryki krajow ej, k tóra dostarcza w en­
tyle do kw asu węglowego.

Nr. 4802. fabryki, w yrabiającej maski ochrania­
jące druciane dla robotników pracujących w fabry­
kach wód gazow ych.

Nr. 4807. fabryk krajow ych, k tóre w yrabiają 
muszle kuchenne.

Nr. 4808. fabryk krajow ych, k tóre w yrabiają gaz 
„R echau“.

Nr. 4809. firmy, dostarczającej opiłki bursztyno­
we wzgl. szlifiernie bursztynu na Pom orzu.

Nr. 4810. fabryk, k tóre w yrabiają okucią do sa­
mochodów i zderzaków .

Nr. 4811. firmy, m ogącej dostarczyć tokarkę 
o rozm. 1,5 m etr. z am erykańskiem i patronam i.

Nr. 4815. firmy lub fabryki, dostarczającej form y 
do odlew ania łyżek alum iniowych itd. do jedzenia 
i do kaw y.

Nr. 4817. firmy, k tóra w yrabia  blachy sztukator- 
skie na sufitach w salach lub w kościołach.

Nr. 4818. firmy, k tóra ma zapotrzebow anie na 
łom i m ączkę szam otow ą.

Nr. 4821. firmy, w yrabiającej apara ty  do s te ry ­
lizacji i pasteryzacji m leka krowiego.

Nr. 4823. firmy, mogącej dostarczyć używ any 
blok dla sam ochodów „S tów er“ 4 cylindrow y 90 mm 
średnicy, 100 mm stock.

Nr. 4827. firmy, dostarczającej kotły  o pojem ­
ności 100 litr. specjalne dla rzeżników .

Nr. 4829. fabryki, dostarczającej sikawki po­
żarne.

Nr. 4833. fabrytki, mogącej dostarczyć cement 
portlandzki (wagonowo).

Nr. 4835. firm y, dostarczającej m ałe m etalow e 
szyldziki do um ieszczania na przedm iotach.

4836. fabryki, dostarczającej m aszyny do fa­
brykacji tasiem ek łyczkow ych do w iązania paczek.

Nr. 4837. fabryki krajow ej lub zagranicznej, m o­
gącej dostarczyć naczynia oraz narzędzia do fab ry ­
kacji m usztardy.

Nr. 4838. fabryki, dostarczającej papę ognio­
trw ałą , to jest bez smoły.

Nr. 4839. fabryki, dostarczającej okrągłą  stal 
miękką dla uszków suportow ych dla row erów .

*

Nr. 4730. P ow ażna firma holenderska pragnie 
naw iązać stosunki handlow e z odbiorcam i polskimi 
w dziale technicznych diam entów .

PICKHARDT & GERLACH
G. m. b. H.

W iR D O H L  i. W . Mes
Rury mosiężne * Listwy mosiężne 
Bednarka uszlachetniona (Bimetal)

R e p r .  JAN NEP. ULA T0W SK I,  POZNAŃ, UL. OGRODOWA 2 0

_ _ ...ł? ^ r ~ wzbogacasz kraj
 ..........      i siebi© samego — ■■■
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H  ♦ PRZETARGI ♦ SUBMIS3E « LICYTACJE « H
PRZETARG.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza 
sprzedaż w drodze konkursu taboru wąskotorowego dla toru 
o prześwicie 600 m/m składającego się z 1 parowozu 4-osiowe- 
go o mocy 60 KM, 3 tendrów 4-osiowych, 5 wagonów typu 
„briegadewagen" o nośności 5 ton i 1 wagonu osobowego, zbu­
dowanego na podwoziach „briegadewagen".

Szczegółowe warunki podane są w „M onitorze Polskim" 
w n-rze 108 z dnia 11 maja 1929 r.

Magistrat miasta Rakoniewic ogłasza niniejszefn 
PRZETARG OFERTOWY

na wykonanie ca. 930 n r bruku i 552 n r  chodnika.
Kosztorys ślepy i warunki techniczne odebrać można w 

biurze Magistratu za zwrotem kosztów w kwocie 4,— zł.
O ferty w zamkniętych kopertach z napisem: „O ferta na 

umocnienie drogi cmentarnej", składać można w Magistracie 
w Rakoniewicach, ipokój 1, do dnia 10 czerwca .1929 r.

M agistrat zastrzega spbie uwzględnienia oferty według 
uznania lub nieuwzględnienia żadnych ofert.

Magistrat miasta Wronek rozpisuje 
PRZETARG.

1. na przebrukowanie ulic Szkolnej i Obrzyckiej ca 2.000 
ur' wraz z dostawą ca 400 n r  polnego obrobionego brukowca, 
500 m:i piasku i 300 nP żwiru, założenie 660 bzm. bortnika wraz 
z dostawą tegoż z obrobionych polnych kamieni lub łupanego 
nieciosanego granitu;

2. na położenie i dostawę 1.500 m2 chodnika z p ły t cemen­
towych w  ulicach Obrzyckiej, Szkolnej, Klasztornej i Jadwigi.

O ferty należy złożyć do dnia 10 czerwca 1929 roku.

Starostwo Krajowe Pomorskie Toruń, ul. Mostowa 13, 
ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
na urządzenie instalacji ogrzewania centralnego (wodnego), 
w budynku mieszkalnym dla urzędników (pawilon D) przy ' 
Krajowym  Zakładzie Psychiatrycznym w Kocborowie.

P ro jekty  urządzeń, warunki techniczne i przetargowe moż­
na przejrzeć iw W ydziale Budownictwa Toruń, Mostowa 13, 
pokój 14. Tamże można nabyć również ślepy kosztorys.

O farty należy składać do dnia 10 czerwca 1929 r. godz 12 
w W ydziale 1. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dinia o godz. 12,30.

Starosta Krajowy Pomorski w z. (—) Łącki.

PRZETARG.

Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogłasza niniej- 
szem publiczny przetarg na prace i dostawy około budowy 
dwóch nowych magazynów portowych w  W olnej Strefie w 
Gdańsku-Nowym porcie, mianowicie jednego na nadbrzeżu po- 
łudniowem (hala jpołudniowa 11) i jednego na nadbrzeżu pót- 
nocnem (hala północna II), zastrzegając sobie prawo uzależ­
nienia przydziału od sprawy uregulowania potrzebnych na 
ten cel funduszów.

Przetarg rozpisuje się na każdą halę oddzielnie, przyczem 
każda partja obejmuje kompletne wykonanie łącznie z wszel- 
kiemi dostawami. Oferta może obejmować ty lko  jedną z oby­
dwu party j; przy składaniu ofert na obydwa magazyny należy 
każdą z ofert złożyć oddzielnie, w każdym poszczególnym 
wypadku z napisem; „Hala południowa 1“  względnie „Hala 
północna JI“ .

W arunki przetargu są wyłożone do przeglądu w biurze 
techniezne.m Rady Portu w dnie powszednie między g. 8—12, 
względnie do nabycia w Kasie Głównej Rady Portu Gdańsk, 
Neugarten 28-29, za opłatą 25,— guldenów za każdą partję 
(pocztę wzgl. posłańca należy opłacić). Termin przetargu: 
18 czerwca 1929 r. o godz. 10-tej przed południem.

Przydzia ł po 6 tygodniach.
Gdańsk, w maju 1929 roku.

Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Dyrekcja Lasów Państwowych w B iałowieży niniejszem 

ogłasza sprzedaż z licytacji urządzeń tartacznych, jakie zo­
staną otrzymane z rozbiórki własną pracą nabywcy trzy tra - 
kowego tartaku nieczynnego od 1922 r „  położonego przy stacji 
kolejowej „P orzeżyn" (lin ja Brześć-H<awel), a składającego 
się z 1 Iokomobili, 3 traków, 3 p ił tarczowych, 1 prądnicy 
(dynamo), 3 obrzynaczek pojedynczych, kompletu transmisyj, 
narzędzi warsztatowych i innych części zapasowych.

Dla obejrzenia powyższych przedmiotów należy zgłaszać 
się do Nadleśnictwa Rudzkiego w Porzeżynie.

Cena wywoławcza 42.065 zł. Przystępujący do przetargu 
składają wadjunr w wysokości 10% od ceny wywoławczej.

Przetarg odbędzie się 3 czerwca 1929 r. o godz. 12 w lo­
kalu Nadleśnictwa Brzeskiego w' Brześciu n/Bugiem przy ul.
3. Maja 42.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Białowieży.

ZAWIADOMIENIE.
3-cie Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Grodnie ogła­

sza na dzień 3 czerwca 1929 r. godz. 10 przetarg nieograniczo­
ny na dostawę żelaza do żelbetonu przy budowie bloków ko­
szarowych w W ilnie i Helenowie, rejon Mołodeczno.

Szczegółowe ogłoszenie ukaże się w  „Polsce Zbrojnej".
3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa — Grodno.

MAGISTRAT MIASTA KOW LA 
L. dz 11390/Bud.

Obwieszczenie.
Magistrat m. Kowla rozpisuje niniejszem

konkurs
na urządzenie ogrzewania centralnego iw gmachu miejskiej 
13-klasowej szkoły powszechnej w Kowlu.

Plany szkoły, szemat kosztorysu ofertowego i warunki 
techniczne są do przejrzenia w W ydz. V. Magistratu w godzi­
nach urzędowych. M atęrja ły  te mogą być na żądanie w ysła­
ne za opłatą 10 zł.

O ferty w kopertach opieczętowanych pieczęcią oferenta 
z napisem: „O ferta na urządzenie ogrzewania centralnego" 
w inny być składane w kancelarji Magistratu do dnia 3 czerw­
ca 1929 r. godz. 12. poczem tegoż dnia o godz. 12,30 nastąpi 
komisyjne ich otwarcie. Do oferty winno być dołączone 
oświadczenie oferenta, że warunki szczegółowe na wykona­
nie robót są mu znane, oraz kw it Kasy Magistratu na złoże­
nie wadjum w gotówce, lub papierach %% w wysokości 3% 
sumy oferowanej.

Magistrat m. Kowla zastrzega sobie prawo przeprowa­
dzenia ustnego przetargu, dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na oferowaną cenę, oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. • (7477

(—) Drojanowski, Burm istrz m. Kowla.
K o w e l ,  dnia 19 maja 1929 r.

Przeiarć.
Dnia 11 czerwca b . r. o godz. 10 odbędzie 

się nieograniczony orzelarg w Głównej Składni­
cy Narzędzi i Taboru Kolejowego w Krakowie- 
Bonarce, ul. Łagiewnicka 37 na

4 parowozy wąskotorowe
szer. toru 600 m/m, moc 60 K. M1. 

W arunki oraz oglądanie parowozów na m iej­
scu codziennie w godzinach urzędowych. (7473

Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Inżynierii
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
w  \ s  \ s

^  ' V  * V  A  / V

Bydgoska Gazownia miejska
ma do sprzedania

systemu „Cozzećo“
i tak :  45 zamknięć przednich do retort 
w świetle 450 x 600 mm., 45 zamknięć 
tylnych do retort w świetle 470 mm., 
45 rur kompletnych do odbieralnika oraz 
50 ton łomu żelaznego lanego, 60 ton 
łomu żelaznego kutego, 120 ton łomu 
szamotowego.

Oferty należy składać osobno na m a­
terial szamotowy i osobno na łom żelazny 
do 18 czerwca 1929 roku do

Gazowni Mieiskiei w Bydgoszczy, J s ile llo fsk a  38.
7478

W  W  W  WttWUW
/ V / V  A  A  / V / V  V ‘A

Sprzeda jem«j
2 używane silniki 34 KM, 575 obrotów , 1 używany silnik

:: 50 KM, 680 o b rotów , prąd sta ły , n a p ięc ie  220 w o ltó w . : ’ 
Silniki znajdują s ię  w  dobrym  stan ie .

Z g ło szen ia  przyjm uje: i

ii Vereinigfe Deutsche n ickel - Werke, M etallabtl. P r a c o w i t e ,
P a r u s z o w i c e  (G, Śl.) 7433

N O T O R
80 HP., B o lin d ers S zw eck i, jed n o  cy lin d ro w y  stojący  
w raz z całem  urządzeniem  w  ruchu, sp rzeda  za S 750 —  
walce mlyAskle p o d w ójn e  220x650 G anza Ś 400.' — 

K asper N% 2 praw ie n o w y  czesk i $  80.— 7445 
Da^nan, Tarnów Lwowska

O K A Z J A !  O K A Z J A ! !
Motor spalinowy "

Austro-Daimler
6 cylindrowy, 130 mm. średnicy, 200 mm. skok, J 

w dobrym stanie, sprzedam tanio 7448 i
B L O C H . B y d g o s z c z ,  Ś n i a d e c k i c h  4 7 ,  t e l .  9 6 1

Z powodu starości sprzedam

H a n d e l  ż e l a z a ,  maszyn  i na rz ędz i  rolniczych
::; ■ na dogodnych warunkach. Oddam sklep duży o 2 oknach 
■ ; I wystawowych, śpichrze i szopy, z  prawem używania 
i ’ t  firmy egzystującej od 1871 roku.

Zgłoszenia do administracji „Rynku M etalowego  
i M aszynowego" pod nr 7393,

i

Dachówczarka Gaspariego
nowa z 500 płytkami okolicznościo­
wo natychmiast do s p r z e d a n ia .

Biuro Techniczne Inżyniera Józefa Weingriina
KRAKÓW, drobię 1 9  747I

do sprzedania:
ca 7 km. toru 70 m m w raz z podkl. żelaznemi 6 00  m m rozp. 
ca 2 km. toru 80 m/m w raz  z podkl. żelaznemi 600 m m rozp. 
ca 180 par truków  600 m m rozp. 
ca 15.000 kg. gwoździ szynowych,
2 lokomotywy 2-osiowe 600 m/m rozp.

Oferty do administracji „Rynku M etalow ego i Maszyno- 
w ego‘‘ pod nr. 7461.

nooooocxxxjoooonc jo o c x x x jo o o o o o o o o o o o o o

Sprzedamy jako nadliczbowe:
2 tokarnie rewolwerowe o przelocie 35 mm
1 wiertarką słupkową ciężkiego typu do 

50 mm wierć, z przystawką,

1 dmuchawą syst. Roota do zapędu pasowego  
na ca. 20 ognisk,

1 automat 4 - r o  wrzecionowy syst. Acme
budow y Alfred Schiitte o średn. szpindli 35 mm. 
M aszyny są używane, lecz w bardzo dobrym stanie.

S. S a m u ls k i  i  Sp.
Fabryka maszyn w Pleszewie

__________________________ 7475
tXOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXiOOOCOOOOCKXXXXXXXXOOOOOCOQrxyVTnrw v T r ^ v ^ o r ^ v ^  r'Q QOO

L o k o m o b i lę  Wolffa i
3 0 - 4 0  KM, 12* atm., 1913 r., pow. 12,61 m 2, na parę !  

przegrzaną, stałą, po kapitalnym remoncie, sprzedam i
A. Rybka ani. - Warszawa j

Nowowiejska 30 ■ Telefon 199-72
 ___ ______________________  _ 7459 5

j LoKomohile przemysłowe slaci. I
i a— — — ■■■— — w— — b—  ■ r a n o n a m

!  I  S n y  12 atm ., r. 1908, 2 cylindrowa, z kondensacją,
.  L u l l f e i  ca 60 KM, jeszcze w  ruchu, nowo przez Stow. ■
!  Dozoru nad Kotłami odebrana, «

■

i  A j i l ł l a y  ® afm -’ r- 1968, ca 30 KM, gruntownie ■ 
I  ' ■ R I m C I  i  wyrem ontowana, oraz kilkanaście lokomo- !
■ bil przewoźnych, maszyn parowych, motorów, młocarn pa- !
; rowych, etc. bardzo  k o r z y s t n i e  na sp rzed a ł .  !

I NITSCHE i S -K A , fabryka m aszyn |■ * — mm— mmmm m

Poznań, Kolejowa 1—3
7470

i  Kocioł parowy „KORNWALL” I
32m 2 powierzchni ogrzewalnej, jednopłom ienny, 8,5 atm. ciś- 
nienia, 10k budowy 1911, fabr. Komnick-Elbing, mało uźy- •• 
wany, w bardzo dobrym stanie natychmiast korzystnie do •' 
s p r z e d a n i a .  Zgłoszenia uprasza się pod nr. 7419 do 

administracji „Rynku M etalowego i M aszynowego". < ’

759



Samochód 4-osobowy
m orki Fiat, model 501
z daszkiem amerykańskim, używany, lecz w bardzo d o ­
brym stanie korzystnie do sprzedania, za 6000 zł. Do 

obejrzenia w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje;

Leon Grabowski
P o z n a ń ,  plac Wolności 9 - telefon 2754

1 u b

S. §am ulski i
Fabryka maszyn Fleszew  - telefon nr. 35

7474

■ K orzystn a  s p r z e d a ż  dla p r z e m y s ło w c ó w !I Sprzedam natychmiast z powodu choroby

fabrykę maszyn
w której wyrabia się jako specjalność TRAKI i CAŁKOWITE 
URZĄDZENIA TARTAKÓW. Fabryka znana na całą okolicę' 
Równocześnie oddam nowy typ traka, który można dać opa­
tentować. Położenie fabryki dogodne blisko s-tacji kolejowej 
w mieście powiatowem. Zgłoszenia upraszam nadsyłać do 
admin. „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr .7453II

D o  s p r z e d a n i a  około

50 fonn blachy
żelaznej czarnej w  paskach  szer. od 40 do 120 mm , długość 

2 do 21/2 m, g rubość  blachy od 0,5 do 3 mm. 
Z apy tan ia  p rosim y k ie ro w ać:

Zarzad  spółk i Akcyjnej lir. st.  Ledóchouiski
Warszawa, ul. Prznmyslowa Nr. 24. 7429

OOOO0®OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

1 prase ekscentryczna
i 1 prase frykcyjna

sprzedam y tan io  7482
S U L K I G W I C Z  I  R O  B A K O W S K I ,  B y d g o s z c z ,  
F a b r y k a  W y r o b ó w  Ż e l , ,  n i .  H e r m .  F r a n k .  3  o

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 °  
0000000000000000000000000000000000000000

Mam zlecenie korzystnie sprzedać :

1 kompletne, p raw ie  nowe, u rzą d zen ie  do młyna
składające się z 4 podwójnych stołów walcowych, ganka 
do mielenia i śrutowania, oczyszczarek, płaskiego osiewa cza 

D I E S C E - m O l O R
95 P. S. Zapytania uprasza się skierować do adm, „Rynku 

Metalowego i Maszynowego" pod nr. 7454

000000000000000000000000000000000000000(3

E l e h i r o m o t o r
n a  3 - f a z o w y  p r ą d ,  1000 Volt, 75 P. S„ 975 obrotów, 

mam korzystnie do oddania 7455

HUGO CHODAN.dawn. PAUL SELER, i
PO ZN A Ń , u l. P r z e m y s ło w a  2 3 ,  t e le f o n  2 4 -8 0

lo k o m o b ilę  la n z a  7460
36 K. M. normalnych, przewoźną, po kompletnym remoncie, 
sprzedam z wozem za 8.000 zł. Młyn Parowy Margonin.

V  rtoi, W ig» 7 ubikacyj z urządzeniem biurowem i tele-
l / U H U l  fonem w śródmieściu Katowic, nadający się 
na biuro, składnicę lub kasyno do odstąpienia. Zgłoszenia:
5669 Katowice, Marjacka 1 III p. J f .  H / t l . l / l D I N
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
Ó W Skórczu na Pomorzu sprzedam g I l f f l n i l i r  
§  tanio moją nowocześnie urządzoną j L U J H K I i I l  
§ z warsztatem reperacyjnym maszyn
O rozmieszczoną we własnych dobrze utrzynyinych bu-
§  dynkach. Do objęcia potrzebna gotówka 30.000 zł.

§ ANTONI PAŁUCKI, TUCHOLA
O  7458 Q
0OOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0 
OGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOoOOOOOOOO®

oUstosunkowany i dobrze wprowadzony u fabrykantów 
i hurtowników branży metalowej i narzędziowej

PRZEDSTAWICIEL
przyjmie poważne propozycje. Oferty do Biura Ogłoszeń 
„PAR“ Warszawa, Bracka 17, sub: „Ekspansja". 7407

0000000000000000000000000000000000000000

Bardzo ustosunkowany i poważny jegomość, posiadający 7 ubikacyj 
biurowo urządzonych z telefonem 

I >  r  z  u  f  m  i  z a s l ę p s f w o  
poważnej firmy krajowej lub zagranicznej. Zgłoszenia;
5668 Katowice, Marjacka 1. Ili p. I . H a lia d ln

|  K U P N A  | |

Kupię drutu
miedzianego lub linki miedzianej 16—25 kwadrat, używa­
nego, gołego lub izolowanego w ilości do 500 kg. w jednym 
lub więcej kawałkach, n ie  krótszych jednak jak 50 metrów. 
Oferty z podaniem ilości i ceny proszę nadesłać do redakcji 
.O rędow nika Powiatowego" w Międzychodzie pod W. P. 

7437
-»i—-t—r —s r - r - z -  i i

000000000000000000000000000000000000000©
o

Poszukujemy nowego, względnie używanego ale w dobrym 
stanie i zdolnego do użytku

i n i e k t o r a
na 3000 Itr. na godzinę. Szczegółową ofertę uprasza się 

przysłać do 7441
Adolf Krause & Co. T. z o. p., Toruń-Mokrs Tal. 646

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOGOOOOOOOOO0OOOOÓ

Kupimy m a ł y

transformator
używany w dobrym stanie na prąd zmienny trójfazowy ca. 
50 K. V. A., napięcie górne boczne 15000 Volt, napięcie 
dolne boczne 400/231 Volt z wyprowadzeniem zera, włącze­
nia gwiazda/gwiazda podwójna. O feity: Grudziądz, skrzynka 
pocztowa 35. 7457
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W A R U N K I DLA IN S E R E N T Ó W  I A B O N E N T Ó W :
CENY O GŁOSZEŃ: s tr. 130 zł, Y* s tr . 75 zł, Y* str. 45 zl, '/ .  i t r .  25 zł, ‘/i. s tr. 15 zł. Na L s tr. okładki 10t% , aa 11.
I IV. s tr. 50%, na 111 str. 30% dopłaty . — A rtykuły  opisow e z dopłata  100%. — D ostarczen ie  k liszy  autotypl] z w y ­
raźnych  tctografij po 14 groszy  za cm 3. W  Gdr.ńskn obow iązu ją  pow yższe  ceny w guldenach. O głoszenia z zagran icy  
oblicza sie w m arkach  niem ieckich. W  w ydaniach specjalnych obow iązuje ta ry ia  Inna. M iejscem w ykonania zleceń I z a ­
p ła ty  fest P oznań ; w kw estiach  spornych m iarodajny jest Sąd P ow ia tow y  (O kręgow y) w Poznaniu . Na w ypadek  skarg i 
lądow eŁ  nadzoru  sądow ego lub konkursu  p rzyznane rab a ty  spadają . Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu  Nr. 202-796.

Redaktor naczelny przyjm uje od 12— 13 z wyjątkiem  soboty.


